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Adres redakcji i administracji: Kraków. ul. Orzeszkowej 7 
Teleion Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnsgo Nr. 136-89 


Konto czekowe РКО w Krakowie 400.630. 
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MODY FUTRZANE 


W MAGAZYKIEFUTER 


N. i E. SCHUSSLERA 


W KRAKOWIE, Grodzka-Senacka, tel. 142-78 


Firma l. H. Wachłer, Kraków 
Miodowa L. 1. 
Zagraniczne towary jedwabne, lniane i bawełniane 
ma zaszczyt zawiadomić swą Р. Т. 
Klientelę, iż na obecny sezon jesienny 


zaprowadziła specjalny 


Dzial wełny krajowej i zagranicsnej 


UWAGA: 
Gatunki najprzedniejsze 
Ceny znacznie zniżone 


instytut Nauk Judalstycznych 
w Warszawie, ul. Nowolipie L. 3a 


Rektorat Instytutu zawiadamia. że podania o przy 
jęcie należy wnos.ć osobiście lub listowmie do dnia 
10 października 1930. Do podania należy załączyć: 
1. metrykę urodzenia, 2. Świadectwo dojrzałości 
gimnazjalne, 3. curriculum vitae, 4. dwie fotogzafije. 
Wykłady rozpoczynają się dnia 20 października, 
egzaminy wstępne z przedmiotów  judaistycznych 
dnia 21 października. Wykaz wykładów i ćwiczeń 
па rok 1930/31 możma otrzymać w sekretariacie. 

Warszawa. wrzesień, 1930. 

Proi. Dr. Majer Bałabam 


3225x h. t. Rektor 


BERETY 
„BASQUE_ 


Fabryka: 
Warszawa, Mirowska 13, telf, 443-19 


Aspirin «5 
w.tabletkach. 
_srodek uśmierzajaćy bółe.- 5 А 


Tr" suer um жаздар r | 
zaziębieniach, GS - 
w bólach reu 


HOTEL MO NOPOL 


KRAKÓW, ULICA ŚW. GERTRUDY L. 6 
(eanirum miasta przy plantach) 


poleca 50 słonecznych pokol 
пау alskie, przy diinya lub кийүү уш znaczny opes! 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 8 cgz. 
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Wszełkie komunikaty rależy nadsyłać wprost do administracji 
Коплийка ќу, przesłane redakcji, me będą uwzgłędn.one. 
Rękogmów гебајосја nie zwsaca. Za inseraty Tedakcja mio odpowiada, 
Cena ogloszeń ć prenumeraty umieszczona jest na ostatniej stronie. 


JAM 


500 ZŁ. NAGRODY 


A MIANOWICIE: 100 zł., 50 zł. i 14 nagród po 25 zł. 


drogą losowania będzie rozdzielone między tych, nadsyłających kupony, których odpowiedzi padną na hasło, 
otrzymujące największą liczbę głosów. 
Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 


Nr. 1 CUKIER — to zdrowie 


Nr. 2 CUKIER żywi 
Nr. 3 CUKIER  krzepi 
Nr. 4 CUKIER daie siłe 
wybrać dla propsgandy takie, które będzie najmocniej wyrabiać w szerokich masach świadomość, 26 
| EC c 5" 
Do Biura Frop. Kons. Cukru a 
cukier, to nie przy- Warszawa, Krak. Przedm. 55 zi gu! 
< 
prawa dla smaku, а -i 5 Е 8 
Głosuję za №... © В. 
pokarm © wielkiej Adres: SĘ SER 
А ә 3220r 
wartości odżywczej. 89 Б 
32 SES 
A 


Każdemu nadsyłającemu kupon prześlemy grats albumik z fotogralijami dwunastu asów pole 
skiego sportu, wykonany techniką wkięsłodrukową oraz nazwiska i adresy osób, które otrzymają nagrody. 
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Serdeczne źyczenia noworoczne 
zasyła P. T. Przyjaciołom i Odbior- 
com Młyn Turbinowo— Walcowy 

1. Abrahamer 


2 okazyi Nowego Roku przesyła wszystkim 
Członkom Organizacji naszej i jej Sympatykom 
serdeczne życzenia 


а= TW YYY 


Fzzekutywa Organizacji Siońskiej 


3206x dla Zach. Małopolski i Sląska. 


Zawiadomienie 


Zawiadamiamy niniejszem, że rozszerzyliśmy 
zmaczaie nasze warsztaty mechaniczne przez 
użycie specjalnych maszyn mechanicznych i 
sprowadzenie specjalistów do maszyn różnych 
Systemów, w związku z czem przyjmujemy do 
naprawy wszelkie maszyny biuruwe, licząc naj- 
ufższe ceny. Za każdą naprawę przyjmujemy 


pełną gwarancję. 
Tow .Przem-Hasadlowe BLOCK-BRUN Sp. Акс. 
Kraków, Bracka L. 17. TeL 107-20. 


3146x 


B. lekarz dziecięcego szpitala Karoliny we Wiedniu 
lekarz szpitaia św. Ludwika 


Dr. med. КЇЇ SCHONBERG 


ordynuje w chorobach dzieci 
1428g od 3—5 popoł. 
LIBROWSZCZYZNĄ. 6. Tel. 158-37 


Dr. med. MAURYCY LANDAU 


lekarz chorób wewnętrznych 
Kraków, ulica Wielopołe L. 14 


powrócii 3029x 
Dr. JOZEF WASSERMAN 


lekarz chorób dzieci 
powrócił 3129, 


Kraków, ulica Zyblikiewicza L. 9 
DENTYSTA 3189v 


MRURYCY FISCHER 


przyjmuje od 9—1 i od 3—6 pop. 
KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 43 


Z TE Z W Z O ZOE Z, 
BADUBYGARQQGOQAGCOGOGQAGO0GAAGĘOQAQOQCEG 


„SILCAR ЕЗ o“ 


ZJEDNOCZ. KOPALNIE GÓRKOŚLĄSKIE 


Hurtowna sprzedaż 3120x 
WĘGLA, KOKSU, BRYKIETÓW I CEMENTU 


Tarnów, Kaczkowakiego L. 7. Telefon 322 
+e0000090050000000300000000609000000 


OZJASZ THON 


Faktycz “e — nawet najbardziej rutynewany 
i wytrawuy „bilansista* miałby z tegorocznym 
bilansem żydowskim większy kłopot, aniżeli za 
zwyczaj. [rudno niezmiernie podciągnąć osta- 
биа Imię i wyrazić niejako w cyfrach, że tyle 
i tyle zostało, lub — ubyło. Jest poprostu cały 
szereg pozycyj jeszcze niewyjaśnionych. że 

„tak powiem: nierozliczonych dokładnie. Jest 
dużo rzeczy w samych początkach. inne znajdu 
{8 się już w stadjum późnieiszem, bliskie doko- 
ваша. Niekióre sprawy dopiero „wybuchły* w 
ostatnim czasie £ nie można jeszcze wiedzieć i 
przepowiedzeć, jak się „wygotują*. Јейпет 
słowem — rudno o Ściłsy bilans. 

Ale właściwie na co nam go? Kto potrzebuje 
bilansu rocznego, skoro pracuje dla — wieczne 
ści? Na со w drobniakach obliczyć, kiedy mo- 
wa © trwaiych walorach, które mają wieki 
przewwać? Jeśli prawdą jest, że Święta nowo- 
roczne dziela jeden okres od drugiego, to chy- 
ba w znaczeniu subiektywnego odczucia. Wszak 
zas lako taki о ile nawet jest wymiarem rze” 
gszywistym — płynie i nigdy nie staje. Jeżeli 
posługujemy Się metaforą, że takie Święto, to 
fakby słup graniczny © dwu ramionach, z któ- 
кус jedno wskazuje już odbytą, a drugie dopie 
Fo odbyć się mającą drogę i jeij kierunek, to 
йо realnie tylko znaczy, że wędrowizc staje 
ma chwiłę. Nietyłe ażeby dostrzegł, gdze stoi, 
йе ażeby poczt, jaki jest zasób jego sił wędro 
hwnych. Nie па pytanie: gdzie? szuka odpowie- 
kizi. tylko na pytani: jak? 

Ja się też tylko pytam: Jak my stoimy? Ja- 
ki jest zasób maszych sił wędrownych. jaka 
gest sprężystość naszej woli, jakie nasilenie na- 
czego — chętniebym użył tego słowa nie w 
ciasuem, tyko w szerokiem jeżo żuaczeniu! — 
Satałzmiu? 

Byłoby nieszczerością, gdybyśmy zaprzecza- 
E, żeśmy przeżyłi jako zbiorowość niezmiernie 
ciężki eok. Może nie powiem wprost, że się 
coś fumdamentalnego, na czem budowaliśmy, ni 
by па skale, zachwiało, ale ono się poruszyło. 
Od lat trzynastu budujemy па pewnej i nie- 
zmiennej życzliwości i przyjaźni potężnej Ап- 
ЕЙ. Począwszy od eterycznego sentymentu 
kiia naszej Biblji, a zatem też dla narodu biblijne 
ко, poprzez różne silne zasady liberalizmu i 
fuunanizmu, aż do samego świętego egoizmu 
w potrzebie ochrony Kanału suezkiego — cała 
ta obszerna skala sentymentów, uczuć, zasad i 
interesów dostarczała mam argumentów па uza 
sadnienie bezwzględnej wierności ku nam naro 
du angielskiego. Przy każdej sposobności też 
to słyszeliśmy od wybitnych mężów stanu an- 
gielskich, żę sionizm stał się integralną częścią 
polityki angielskiej. A na dowód nam przytacza 
mo, a myśmy to chętnie powtarzali i w to wie 

гуй, że istotnie wszystkie rządy angielskie od 
dma „nadania* deklaracji Balfoura z jedną i tą 
samą stanowczością zatwierdzały stałe treść o 
wej deklaracji. Od konserwatywnego rządu po” 
przez koalicyjny do robotniczego — iedna for 
mula n'emaize już sakramentalna: Anglja wier 
mie spełni to, co przyrzekła uroczyście narodo 
wi żydowikiemu. To „spełnianie“ z pewnością 
mte zawsze było zadowalające, ate samo brzmie 
mie tych vagle powtarzających się zapewnień 
było tak poJniosłe. tak uroczyste, tak „me ta” 
angielsk .e", że trudne było nie wzruszać 
stę niem i w nie nie wierzyć całkowicie. W ten 
sposób powstał nam mocny fundament, urosła 
nam opoka. iakby ze samego żelaza ukuta 

Co więcei — ludzie, którzy lubią docierać do 
samego praźródła zjawisk dziełewych, mogli 
satwo wvtrazać, że już od stułeci uskrzyulał te 
«mi powrotu narodu żydowskiego do kraju 
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swoich przodków fantazję wielkich pisarzy ап- 
gielskich. A co się zaś tyczy samego senty- 
mentu Anglika do narodu żydowskiego, można 
było przytoczyć znamienny fakt, że przecież w 
żadnem piśmiennictwie nie powstał nam pełen 
umiłowania i podziwu piewca tej tytanicznej 
wielkości, co юга Byron. 

Cóż tedy dziwnego, że się w naszej wyobrar 
їі malował sionizm narodu angielskiego, jako 
rozłożystę ćrzewo o głęboko osadzonych korze 
niach? 

Wierzyliśmy tedy w Anglię i z całem zaufa- 
niem oddaliśmy iej protektorat nad naszem dzie 
łem palestyńskiem. Fundanient był silny i mo- 
żna było na nim budować. 

A ten oto fundament — poruszy! się. Jakoś 
razu pewdego poczuliśmy. że nie siedzi się па 
nim tak — zupełnie mocno. 

Nie jest naturalnie naszą rzeczą. wydawać są 
dy © zdolnościach ministrów angielskich, ale to 
chyba iest communis opinio, że gabinet Мас 
Donalda nie dorósł do olbrzymich trudności, ia” 
kie przed піп piętrzą się temal na całym nie- 
zmierzonym obszarze imperium angielskiego. 
A gdy ©kręt zaczyna tonąć to się częste trochę 
z bagażu ciężkiego rzuca do morza, сга Pass- 
field chciałby sobie ulżyć więc próbuie rzucać 
parę workow sionizmu do wody. A nuż to odcią 
żenie przynaumniei na iednym punkcie przy- 
niesie ulgę. W ten sposób my stajemy sią ofia- 
га wielkich angielskich, kłopotów, z którymi 
zresztą піс nie mamy”*wWspólnego. 

Rzecz jasna, że przykrości, jakie nam lord 
Passiteld narobił. mocno się dały we znaki. Co 
gorsze — эп już dawno będzie zapomniany. a 
my jeszcze bedziemy cierpieli z iege spuścizny. 
Dla usprawiedliwienia swciego braku odwagi. 
swojego lęku wymyślił nową zupełnie teorię © 
dwutorowości deklaracii Balfoura i matndatu pa 
lestyńskiego. Nieraz to tak wygląda. jakoby są 
dził, że wiaściwie powołano Anglię do Pale- 
styny, ażeby pilnowała interesów tamteiszych 
Arabów. Ira więcej doznaje na Świecie porażek. 
tem bardzie: wgryza się w sweją dziwaczną 
teorię, gdyż nikt nie chce być tak mało „kur 
manitarnym'. ażeby opuścił biednych Arabów. 
będących wobec Żydów rzekomo słabszym ele 
mentem. W ten sposób niawnia się pewna 
skłonność nawet u naszych przyjaciół adopto- 
wania przyssajmniej w części i z modyiikacią 
nieszczęsne. | z gruntu fałszywej teorii lorda 
Passiielda. Doświadczyliśmy tego ostatnio w 
Genewie, grzie przecież naogół doznaliśmy du- 
теј satysfakcji. 

Należy tedy szczerze, chociaż boleśnie. przy- 
znać. że nasza polityczna podpora poruszyła 
się i już nie wykazuje tej granitowej mocy: со 
dotychczas. 

A jednak — myśmy się nie zachwiali. Ani 
na jeden cal. ani na jedną minutę. 

Przedłwszystkiem — palestyńskie żydostwo 
stoi, јак mur. Tych kilka łat życia w Palesty- 
nie jakoby wykorzeniło doszczętnie z Żyda ca- 
ły golus. Patestyński Żyd nie uznaie lęku. ani 
się nie trzęsie. On się czuje w domu i nie może 
uciekać. Bezustannie — literalnie: bezustannie! 
— buduje się i codziennie przybywa coś nowe” 
go. Trzeba wziąć do ręki sprawozdanie Komi 
tetu Pomocy. który dysponował funduszem о- 
koło pół miitona funtów które przysłano bezpo 
średnio po smutnych wypadkach ze wszystkich 
krajów, gdzie Żydzi żyją. Пе już odbudowano, 
i ile nowego dobudowano. Prawieże Ślady ѕри- 
stoszenia znkły. A wszystko jest poprawione. 
wzmocnione i większą ochroną otoczone. Nie- 
ma! każdv Żvd. młody. czy stary, który do nas 
przychodzi z Palestyny, przynosi radosuą wia 
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Pralnia, Farblarnia, Plisownia 
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domość © niewzruszonej woli i decyzk шй 
szego żydostwa. Nawet nie czuć najlżejszych 
dreszczyków w ich obecnem życiu. Jak da? 
wniej tak i teraz dochodzi nas stamtąd odgłow 
wielkiej pieśni, radosnej pieśni — pieśni two” 
rzenia, Олі, którzy cierpieli, nas pokrzepiają ё 
wzmacniają. 

Swoją drogą — także w tej sprawie należy 
obraz tak kreślić, jak on się faktycznie przed- 
stawia! — i ram nie jest łatwo. My mamy spet 
nić elementarny nasz obowiązek i aostarczyć 
funduszów na budowę zdrową i szybką, możli 
wie bardzo przysp:eszoną, w czasie, kiedy ca- 
łe — dosłownie: całe! — żydostwo przeżywa 
tak ciężki kryzys gospodarczy. jakiego już od 
wieiu, wielu lat Świat nie widział, 

Nie będę mówił o polskiem żydostwie. Każdy 
z паз czuje we wszystkich kościach, w jak nie 
słychanie ciężkich żydostwo polskie żyie wa; 
runkach, Pauperyzacia kroczy bez przerwy na 
pri .skby miała stanąć dopiero u samej 
mety. Wyparci z niejednej starej, oddziedziczo” 
nej pozycii gospodarczej „ie dopuszczani do 
żadnej поме nie mający możliwości pracy, do 
której nikomu, tylko nam. nie odmawia się 
prawa, — schodzimy coraz mżej po drabinie 
społecznej aż do samej niziny bezrobotnego i 
pemuatacego proletariatu, Tak my wyglądamy, 
шу. którzy poza partycypowaniem w ogólnym 
kryzysie. mamy osobną żydowską nędzę. 

W innych krajach. gdzie niema specialnego 
żydowskiegc kryzysu, wystarcza jednak udział 
w ogólnym kryzysie, ażeby Żydów uczynić 
znacznie mr.ej zdolnymi do zasilania wielkich, 
potrzebnych funduszów palestyńskich. Nawet 
nasza рібм га podpora — żydostwo amerykań- 
skie zaniemozło ekonomicznie. Wallstreet por- 
wał niejedną żydowską solidną egzystencję i 
rzuciła ją w przepaść. Stąd ciężka troska, która 
nas ogarn z, kiedy patrzymy па rosnące zada” 
nia, na nasuwające się możliwości — pomimo 
kiepskie ќео е Passiielda! — powiększenia i 
wzmocnieńwa stanu posiadania, 

A iednak — czytajcie sprawozdanie dyre- 
ktora Wassermana. a przekomacie się, że żydo 
stwo mie zawiodło. Cały szereg krajów dał w 
tym roku w'ęcei, między temi znajdują się i nie 
które okolice Polski. To zaś znaczy, że ofiar 
ność istotme już do najgłębszych wąrstw dur 
szy dochodzi. Wszak wiemy, że ta ofiarność 
narusza już najkonieczniejsze potrzeby jednostki 
i rodziny. Го znaczy, że sobie, jak to mówią, od 
ust odbieraja. 

Jeśli się zbiórka w Północnej Ameryce nie 
udała, to tylko dlatego, że się Pałestynę złączy” 
ło z iilantrorją. Na Шапиоріе niestety nie stać 
tak bardzo, ale tam, gdzie stoi dziejowy egze- 
kutor i każe dom dla narodu budować, tam Żyd 
daje ze sai; swojej substancji. 

Ot patrze'e — znowu „odsyłacz“ do sprawe 
zdania: — w tym ciężkim roku i Fundusz Na- 
rodowy znacznie powiększył swój stan posiada 
nia, który dziś już wynosi blisko 300.000 duna- 
mów. Widocznie i tu ofiarność — choć coraz 
bardziej bot, bo tak ciężko Żyd boryka się w 
walce o byt ekonomiczny — nie maleje, tylko 
rośnie i wzmacnia się. 

To wszystko ma odpowiedzieć na pytanie, 
postawione w nagłówku: Jak my stoimy? 

Nie powiemy: stoimy dobrze, bo nam warun 
ki sprzyjają One właśnie nie sprzyjają, a my 
się z nimi cężko borykamy. 

Ale to powiemy; Stoimy twardo, niezachwia” 
nie, niewzruszenie. Stoimy wpatrzeni w ostate- 
czny cel którego z oka nie spuszczamy. Młod- 
si wśród nas jeszcze sami go osiągnął 
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Z Niemiec przyszia w ostatnich dniach wia- 
domość o wyniku wyborów. Z cyfr najciekaw 
szą jest ilość przeszło 6 mlionów głosów, któ- 
те padły na listę narodowossocjalistyczną Hitle- 
ra, na partię do obłędu dochodzącego szowini- 
zmu i wprost patologicznego antysemityzmu. 

Dla Żydów niemieckich zaczyna się ciężki 
okres, gorszy i niebezpieczniejszy niż ten, któ- 
ry za czasów Bismarcka zapoczątkował twór 
ca partji „chrześcijańsko-socjalnej* Stócker 1 
apostoł żydożerstwa Ahlwardt. 

Ciężkie czasy zaczynają się dia Żydów nie- 
mieckich, ciężkie pod względem politycznym, 
jak gdyby nie wystarczyło ich złe położenie е- 
konomiczne, które od wojny Z roku na rok się 
pogarszało Do czasu wojny i w czasie wojny 
skupienie 600.000 Żydów niemieckich, zamoż- 
nych a zarazem wpływowych w prasie i w par 
łamencie, w partjach mieszczańskich į w socja* 
listycznej, w wieikim przemyśle јак і w wiel: 
kiej polityce — było dla żydostwa krajów wscho 
dniej Europy i bliskiego Wschodu pomocą w 
czasie depresji ekonomicznej a ostoją w czasie 
katastrof politycznych. 

Niemiecki Hilfsverein deutscher Juden z Ja- 
mesem Simonem i Pawłem Natha*em па szele, 
niemiecki oddział paryskiej Alliance Israelite, 
niemiecki Comite des Qstens w czasie wojny z 
Oppenheimerem, Sobernheimem na czele, twór- 
ca potężnej Hamburg-'Amerika Linie Ballin, Ra 
thenau, ojciec i syn, królowie potężnych kon- 
cernów prasowych i gigantycznych Warenhau- 


W ostatnich dziesięcioleciach dwa głównie 
skupienia, żydostwo dwóch krajów w bilansie 
żydostwa, okazują się niezmiernie aktywnymi: 
Niemcy i Północna Amervka. 

Wojna i jej skutki na polu ekonomicznem spa 
raliżowały żydostwo niemieckie, radykalizacja 
polityczna, a teraz zwycięstwo hitlerowców do- 
pełniły miary upadku jego. 

Żydostwo świata straciło — może na długo— 
kraj aktywnej pomocy i może zajść chwila, jak 
podczas ostatniej inilacjj w Niemczech, gdzie 
musiało się bogatym ongiś instytucjom żydow- 
skim udzielać pomocy z zewnątrz... 


Z Ameryki przyszła również w  ostatnickE 
dniach wiadomość napozór nie wiele znacząca. 

Tamtejsze towarzystwo pomocy dla emigran 
tów „Hias“, które historyczne wprost zasługi 
położyło po wojnie Światowej na polu żydow- 
skiej geħenny emigracyjnej — nie jest więcej w 
stanie wydobyć ze społeczeństwa żydowskier 
go w Ameryce tych środków pieniężnych, któ 
re są na ten cel potrzebne. 

Wiadomość ta staje się symptomatyczną, gdy 
przypomnimy sobie. że ostatni „drive“ dla „Jo- 
intu“ i Palestyny. w którym tyle pokładano 
nadzieji — nie powiódł się. 

Sa to skutki nagłej przerwy kresu „prosperi 
tv“, który trwał kilkanaście lat, a w roku osta- 
tnim wśród trzasku .krachów* giełdowych, spa 
dania cen i ogólnej depresji — przypomniał A- 
merykanom, a wśród nich w pierwszym rzędzie 


sów — wszystko to razem stanowiło rezerwę | Żydom. że słońce dobrobytu ekonomicznego na 
malerjalnej: pomocy w formach nietylko filan- ; wet w Ameryce nie zawsze Świeci i nie bez 


tropijnych ale i socjalnych (szkolnictwo w kra- 


przerwy, a conaimniej może być chwilowo przy 


гађа Zydów 


go, zaczyna już być dła żydostwa Ameryki pół 
nocnej „kwestją* — mimo dwóch czy trzech 
ambasadorów-Żydów, których rząd атегукай" 
ski wysyła na placówki zagraniczne i mimo po- 
chlebnych orędzi prezydentów republiki do 
zjazdów sjońskich i żydowskich i mimo „теѕѕа 
ges“ ich z życzeniami do żydowskiego Nowego 
Roku. | 

І tak widzimy w naszym bilansie kistorycz” 
nym dwa kraje, dwa potężne skupienia żydow= 
skie — z których niemieckie już przestaio być 
aktywne, a amerykańskie wyczerpuje się polt 
tycznie i ekonomicznie. , 


A ileż na mapie żydowskiej pozostało w 
takim razie, krajów „wyżu“ na polu ekonomicz” 
nem i politycznem? Mało, serdecznie mało. “ 

Na przestrzeni między morzem Czarnem a 
Bałtykiem żydostwo ekonomicznie kruszeje mar 
nieje i powoli ginie, kraje zamorskiej imigracji 
zamykają już nietylko bramy dla emigracji ży» 
dowskiej, ale każdą furtkę, każdą szczelinę. 

Mapa rozmieszczenia skupień żydowskich ma 
kuli ziemskiej to w gruncie rzeczy karta niečo, 
zmagań się, mapa bez — grumtu pod nogami. 

Byt świata i ludzkości składa się z pojęcia 
czasu i — przestrzeni, byt narodu obejmuje jer 
go historję i geografję, nowa nauka, geopolt 
tyka specjalnie studjuje tylko wplywy czynni- 
ka ziemi z klimatem jej i konfiguracją etc. na 
charakter narodu i na jego historię. ; 

Naród żydowski od czasu, gdy miecz Tytu- 
sa i Hadrjana przeciął korzenie łączące go 2 
ziemią — ma tylko historię, nie тпа zaś geo 
grafji, unosi się w wirze wichrów a nie ma o- 


iach wschodnich, wspieranie emigracji) i czym 
nik pomocy przeciw uciskowi w carskiej Rosji 
bw rządzonei przez Hohenzolieinów Rumunji 

Przez cały 2000 letn: okres rozprószenia h' 

ja Żydów zna kraje, w których nie są исі- 

ani i dzięki temu w krótkim czasie niogą TOZ- 

'nąć swe wielkie zdolności na wszystkich po” 
ach. i kraje. gdzie barometr polityczny i eko- 
nomiczny stale wskazuje na depresję, przery- 
waną od czasu do czasu burzą i piorunami. po 
której jednak nie następowała pogoda. 

W czasie prześladowań wojen krzyżowych 
w wiekach średnich, gdy w Niemczech rycer- 
stwo przez wyrzynanie całych gmin żydowskich 
zaprawiało się do walki z Saracenami, uciekali 
Żydzi na Wschód, w pierwszym rzędzie do 
Polski. 

Gdy ciemny * — iak się okazało — dla wła” 
snego państwa samobójczy — fanatyzm Ferdy- 
nanda i Izabeli ogniem i mieczem rozwiązał 
kwestię żydowską w Hiszpanii — masy żydow 
skie uciekały na Wscód do krajów Islamu, 
gdzie wpływowe wówczas na dworze sułtanów 
mauretańskich władców żydostwo przygarnęło 
ich po bratersku tak samo jak Żydzi w małych 
republikach włoskich. 

Po rzeziach Chmielnickiego strumień ucieka” 
jących mas parł w odwrotnym kierunku: ze 
Wschodu na Zachód, w pierwszym rzędzie do 
Niemiec. 

Po pogromach w Kiszvniewie w epoce pierw 
szej rewolucji rosyjskiei (1905.6) nieprzerwana 
fala uchodźców szła też na Zachód, ale już da 
lej za morze (do Anglii) i za Ocean do Amery- 
ki, stwarzając tam now: centra żydowskie. 

Zawsze więc widzimy przez cały ciąg histo- 
rji rozprószenia żydowskiego. kraje w któ 
rych żydostwo dać może i daje uciśnionym bra- 
ciom w innych krajach aktywną pomoc, i kraje, 
w których Skupienia żydowskie wykazują tak 
ekonomiczne jak i polityczne „pasywa“ które 
uzupełniają żydowskie skupienia krajów ..akty- 
whych'*, aktywnych pod każdyni względem. 


słonięte przez chmury. 

Żydostwo Ameryki od roku 1914, było wprost 
opatrznością dla milionów zniszczonego żydos” 
twa Europy wschodniej, po których bezlitosny 
żelazny walec wojny przechodził niezliczone ra 
zy, taksamo dla krajów bliskiego Wschodu, w 
pierwszym rzędzie Pa!estyny. 

Jeśli znaki na niebie i ziemi nie mylą — słoń- 
`е amerykańskie nie та już tej siły i ciepła, ŻY” 
dostwc w Ameryce zaczyna słabnąć, albo w o 
fiarności, albo rzeczywiście też w możności da- 
wania zaczyna słabnąć. 

Na mapie żydowskiej Ameryka północna, 
kraj stałej „pogody“, stałego barometrycznego 
wyżu, stałej aktywności — zaczyna przechodzić 
do kategorji pośredniej — jeszcze nie depresji, 
niżu, pasywności. ale już nie tej bujnej. pełnej 
mocy i aktywności. 

Bo — powiedzmy to otwarcie — także kwe- 
stia antysemityzmu. iuż nie tylko towarzyskie- 
JE С. э Чы ыссы ск чи | 


О ТЕА О О] 


WTOREK, 23 WRZEŚNIA. 


Kraków (313), 11,40 Przegl. Prasy. (PAT), 11,58 
Sygnał czasu, Hejnał, 1210 Gramof, 13 Kom met, 
15,15 Kom gosp, 16,15 Gramof, 17,35 „Przegl. geo- 
graf gospod‘ — Dr. W. Ormicki, 18 Muz rosyj- 
ska, (Glinka, Korsakow, Czajkowski, Greczaninow 
i Rachmaninow), 19 Rozmait komum, 19,20 Giełda 
roln. 19,35 Dziennik prasowy, 1950 Opera „Cyrulik 
Sewilski* (gramof), feljet. pt. „Turystyka, duchy 
i trzęsienia ziemi“. komun 


Katowice (408,7) 12,06 Gramof. 13 Kom. meteor. 


: Chlorodont| 


parcia na ziemi. ТТ 
A gdy w jakim kraju przez jedną lub dwie 


‚ generacje, zdawało się wzrasta w grunt, czuje 


| 


16 Kom. gosp 16,20 Dla dzieci (powiasika) 16,35 | 


Gramof. 17.35 Odezyt (p. Kraków) 18 Koncert, 19 
Odcinek powieści. 19,15 Rozmait. 19,25 Odczyt, 19,50 
Opera (p. Kraków), feljet kom. 

Lwów (385,1) 11,40—24 p. Kraków 

Wiedeń (516,3) 11. 15,20, 20.05 Muz. 

Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30 Muz 19.30 Operu 

Kóuigswusterhausen (1535) 16,30, 20 Muz. 


się dobrze, jak łatwo wicher zewnętrznych inb 
wewnętrznych burz wyrywa lub łamie te 
drzewa. 

Powojenne przykłady w „raju Żydów* na Wę 
grzech, w Niemczech, w Ameryce wskazują na 
to. że Herzla „spiżowe prawo“ wzrostu antyse- 
mityzmu w krajach djaspory jest dziś zupełcie 
tak samo prawdziwe i aktualne, jak w czasi8 
procesu Dreyfusa, gdy pisał w Paryżu „ЛИС 
staat“. 

I pozostał nam dalej tylko jeden kraj, dzie 
żyć chcemy i żyć zaczęliśmy nie tyłko w cza- 
Sie ale w przestrzeni, nie tylko jako obłekt № 
storji lecz i „geografji* — nasza prastara kołeb 
Ка, w której znowu bujne życie kwitnąć zaczy” 
na, złączone z matką bytu — Ziemią. własną 
z'emią. 


ŚRODA, 24 WRZESNIA. 


Kraków (313), 11,40 Przegl. Prasy (PAT), 1458 
Sygnał czasu, Hejnał, 1210 Gramof., 13 Kom met, 
15,15 Kom. gosp. 15,45 Start awiometek do wyściga 
dookoła Polski, 16,30 Gramof. 17,20) Kwadrans har- 
cerski, 17,35 Odczyt pt. „Filozofja ХХ-ро wieku“ 
wygł. Dr. Fr. Kalicińska, 18 Koncert muz. J. Strau 
ssa, 19 Rozmait. Komun. 19,20 Odczyt pt. „Problem 
pacyfizmu katolickiego" wygł. Dr. M. Niwiński, 
19,45 giełda roln. 20 Dziennik prasowy, 2015 Kon- 
cert muz. Francuskiej, (Saens, Masenet, Debussy, 
Franck), 22 Feljeton. pt. „.Bolszewizm w skowie” 
wygł red. J Moszyński, 22,30 Gramot. 23 Muz. tan. 
24 Hejnał. 


Katowice (408,7) 12.05 Gramnof. 13 Kom. meteor. 
15,45 (p. Kraków), 16,20 Gramofon, 17,35 Ойстуё 
18 Koncert (p. Kraków), 19 Odcinek powieści, 19,15 
tozmaii. 19.30 Odczyt. 20 Komun 20.15 Koncert (p. 
Kraków), 22 Feljet. 23 Skrz poczt. tranc. 

Lwów (385,1) 11,40--24 p. Kraków. 

Wiedeń (516,3) 12, 15,20, 17,35, 20,05 Muz. 

Budapeszt (550,5) 12,05 17, 19 Muz. 
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: f a Brokafy, Firanki, Dywany perskie i krajowe. udogodnienia przy kupnie. 


EMIL SGNMERSTEIN 


Ku czemu idziemy? 


Znowu rok minął, znowu w myśl tradycji 
miliony Zydów w całym świecie zrobią 
rachunek sumienia za rok ubiegłv i dążyć 
pędą myślami i życzeniami po przez za- 
głonę roku przyszłego. 


Chcemy oczyścić się z grzechów mopeł- 
nionych w roku, co od nas odchodzi, i pro- 
simy o przebaczenie i o byt lepszy w roku 
nowym. Rozszerzmy ramy — poprzez jed- 
nostkę do całego narodu. 

Smutnym jest los jednostek: każdy pogrą- 
Żony w depresii gospodarczej daremnie szuka 
światełka, coby roziaśniło iego czarną dolę, 
bezsiłnie szamoce się i głowa w rozpaczy 
uderza о niebotyczny mur przeciwności ży- 
еючуећ, nie widzi przyszłości dla siebie ani 
dła swych dzieci. 

Równie ciężkim jest los całego narodu, za- 
chwiały się posady budującego się gmachu 
Ў у narodowej w krainie oiców, mocar- 
stwo, które pierwsze na terenie między- 
narodowym proklamowało nasze nieprze- 
dawnione prawa do naszej ojczyzny, zadało 
kłam swemu własnemu słowu i naruszyło 
przyjęte zobowiązania. a własny przywódca 

ЖИ się w nieodpowiedzialnem zwątpieniu, 
sam pomniejszył świątynie naszych marzeń. 

Nie pamiętał o tych miljonach Zydów w 
krajach rozprószenia, których w codziennej 
mierbia j walce życiowej podtrzymuje 
К % ojczyźnie, o własnem państwie. 

Lecz może nie był to grzech samego 
przywódcy, a przewina całego narodu, który 
poprzez piękne słowa nie zdobył się wczas 
na przepotężny, spontaniczny czyn zbiorowy, 
eoby stworzył realną rzeczywistość naprzekór 
wszystkim mędrkom we własnych szeregach. 

I z tego wielkiego grzechu wobec Palestyny 
ma się oczyścić a przełomu starego i nowego 
roku n% tylko masz przywódca, ale cały 
naród, ma nderzyć się w piersi tradycyjnym 
zwyczajem, ałe też i w czynów stal. 

Mamy ra sobą nie tylko prawa historyczne, 
nie tylko zobowiązania międzynarodowe, ale 
też taką moc talentów i sił, niewyzyskanych 
wogóże albo zaprzągniętych do obcych ryd- 
wanów, że ziścić możemy marzenie wieków 
i setek pokoleń dla własnego dobra i z po- 
żytkiem dla całej ludzkości. 


Chcieć tylko musimy, stać twardo przy 
naszem prawie, skupić się wewnętrznie przy 
szeroko rozpostartym i dumnie powiewają- 
cym sztandarze palestyńskim. 

Precz odganiamy koszmar zwątpienia; pe- 
symizm nigdy w księdze dziejów ludzkości 
nie nie stworzył, pesymizm podcina skrzydła 
zapału, Ściąga ku nizinom, więzi dusze i ręce, 
garbi i kurczy. 

A zresztą nie istnieją rzeczowe przesłanki 
dla pesymizmu. 

Wszak mamy za sobą okres kilku za- 
łedwie lat, a ile zdziałano w Palestynie, co 
wzbudza podziw całego świata, bohaterska 
postawa jiszuwu ujawniona w czasie wy- 
darzeń sierpniowych 1928 roku, jest najlepszą 
rękojmią dalszego statecznego rozwoju przy 
współdziałaniu żydostwa całego świata, osta- 
tnie sprawozdanie Komisyj Mandatowej Ligi 
Narodów utwierdza nasze prawa, podkreśla 
konieczność szanowania traktatów między- 
narodowych i domaga się dotrzymania przy- 
jętych zobowiązań. 

Idziemy tedy naprzód choć wśród ciężkich 
przeciwności, mozołem i trudem, własną 
ręką i wlasnymi pieniądzmi wykuwać musimy 
i powinniśmy przyszłość narodu żydowskiego 
-— а tę przyszłość wywalczymy. 

О tem pamiętać musimy, to ślubować 
mamy i o ziszczenie prosić mamy w dniach 
pierwszych nowego roku i w tem współ- 
działac i do tego dążyć mamy przez nowy 
rok eały. 

Skupienie i praca dla Palestyny umniejszy 


nasze rozbicie wewnętrzne w krajach roz- 
prószenia, przyczyni się do wewnętrznej 
konsolidacji. 

A o tę konsolidację wołamy z całej siły, 
jeżeli nie mamy zginąć zanim się dźwignie 
i umocni nasza siedziba narodowa, tego zje- 
dnoczenia domagamy się w pełnem prze- 
świadczeniu, że zrealizowanie siedziby naro- 
dowej w Palestynie nie rozwiąże w zupeł- 
ności kwestji żydowskiej w krajach rozpró- 
szenia. 

By pozostać przy największem obecnie 
centrum żydostwa w Europie, +. 1. przy Zy- 
dach polskich, widzimy poważne niebezpie- 
czeństwo we walkach wewnętrznych tegeż 
żydostwa. 

Jest rzeczą naturalną, że w żywym orga- 
niźmie narodu ścierać się muszą poglądy 
w dziedzinie problemów religijnych, kultu- 
ralnych czy społecznych, ale należy zawsze 
o tem pamiętać, że natężenie tych walk nie 
powinno grozić samobójstwem należy od- 
różnić walkę światopeglądów od przesłonię- 
tych wstydliwie szatą „idei“ samolubnych 
dążeń koterji a nawet jednostek do władzy 
i wpływów w ulicy żydowskiej dla osiągnię- 
cia osobistych korzyści. À 

W obliczu wielkiego, wspólnego niebez- 
pieczeństwa należy złagodzić tempo walki 
zasadniczej, może ją nawet na czas pewien 
zawiesić, należy wspólnymi siłami wyplenić 
chwasty i pasożyty. І 

О tę konsolidację wołaliśmy zawsze, ше 
powinna ona być tylko hasłem wyborczem 
i traci ona na wewnętrznej wartości, jeżeli 
tak będzie pojęta, gdyż będzie wtedy tak 
krótkotrwałą, jak krótkim jest okres wy- 
borczy. 

Jeżeli partyjnictwo jest chorobą, która to- 
czy organizm państwowy i іатије, jego roz- 
зуб] jakżeż niebezpiecznem jest rozbicie we- 
wnętrzne dla społeczeństwa, tak ciężko wal- 
czącego o najprymitywnie;sze warunki do 
życia, jak żydowskie. 

Nie znam krwawszej ironji, ‘ак frazes О 
żydowskiej solidarności. 

Rozbijamy się na stronnictwa i grupy, 
na koterje i kluby, nieraz jednostki dora- 
biają dla swoich osobistych eelów platformę 
rzekomo ogólną. 

Gdy ciężka sytuacja gospodarcza specjal- 
nie Zydom zgotowała ruinę, przeciwstawiało 
się u nas sfery gospodarcze zamierzeniom 
naszej reprezeniacji parlamentarnej, a zaraz 
znaleźli się tacy, co tę rozbieżność wyzy- 
skali, by nasze wołanie o ratunek zohydzić 
jako antypaństwowe. 

Gdyśmy stawiali postulaty narodowe w 
dziedzinie kulturalnej, spotykaliśmy się z od- 
mową, a często z szyderstwem, że się musimy 
najpierw sami pogodzić między sobą co do 
charakteru — świeckiego czy duchowego — 
i co do języka naszego szkolnictwa. 


Nawet referentem spraw wyznania mojże- 
szowego w ministerstwie wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego zamianowano nie- 
Дуда, ponieważ „wobec tylu odmiennych 
kierunków w żydostwie tylko nie-Zyd może 
zachować objektywność*. 

Dzieje udziału Zydów w polskim parla- 
mentaryzmie pouczają nas, że nawet w ra- 
mach iak nas krzywdzącej ordynacji wy- 
borczej sami pomniejszamy liczebność naszej 
reprezentacji, rozbijając mandaty żydowskie 
wskutek ślepego partyjnictwa. 

Każde różniczkowanie zawodowe, ету poli- 
tyczne nieraz nawet w obrębie tego samego 
ruchn musi znaleźć swój wyraz w Sejmie 
czy Senacie, 

Na ien zbytek nie pozwala sobie społe- 
czeństwo polskie, rządzące w Państwie, 
osiadłe na własnej ziemi, ale stać na to 
Zydów, którym nie daje się praw bez względu 


NE A A т 


mm ———— 


Życzenia noworoczne 
к= ZIE MAY 
Krewnym Klijentom i znajomym 
zasyłają Heitlerowie 


Fabryka Kartonaży drukiem i litogratją, 

pudełka luksusowe i składowe (Lager 

Kartons oraz kartony wzory (Muster 
Karten) i t p. 

Kraków— Podgórze, ul. Nadwiślańka L. 1 


Telefon 143-54 


Wszystkim Swoim Klijentom życzy 
IBN NEC "SŁ 


FABRYKA BIELIZNY „NOBLESSE“ 
Właściciel: Maks Сеја ег 
Kraków, ul. Studencka L. 4 


MAURYCY SZYMEŁL. 


Zagubiłem się w twych czarnych słowach — 
Trudno mi od ciebie odejść — 

W nocy szumią twoją gnroczną mową 
Rozwichrzone wimiice, kędzierzawe ogrody. 


Stare drzewa porastają liściem świeżym, 
Łąki falą kladą się zamgloną — 

Witam was ogorzali pasterze 

Z Galilei, z Samarji, z Saronu. 


Jak bardzo pachnie ta ziemia, 

Jak biiska iest sercu i oczom — — 
Pozwólcie mi nocn pasterze 
Przy was odpocząć, 


Z gór spływa noc wysoka, 
Noc najpiękniejsza w Świecie — 
Tobie ojczyzno proroków 
Idę naprzeciw. 
чеш 


Przymierze 
Świtami szkarłatnemi 
Niech mnie ojczyzna owiewa — 
Oto jest szum mojej ziemi, 
Oto jest blask mego nieba. 


Od ciężkich, ciepłych winnic, 
Od gaju Mamre, od sadów 
Niech w słodkie południa płynie 
Najrzeczywistsza radość! 


Bo oto jest chleb mojej ziemi 
I wino moich owoców — — 
Zmierzchami zielonemi 
Znaczą swe przyjście — moce. 


Dobra jest cisza i spokój 

Pod cieniem własnego drzewa — 
Wśród gwiazd rozsianych w mroku 
Noc serałiczaia Śpiewa. 


Z ojczyzną odnawiam przymierze 
W noc pełną mistycznych znaków — 
Na czoło kładą mi ręce 
Abraham, Izak i Jakób. 
Dee o a E 


na zawód czy przynależność partyjną. 

Mamy walczyć przeciw ograniczeniom usta 
wowym, a sami utrącamy możność pracy 
w komisjach sejmowych, rozbijając mandaty 
żydowskie. 

Dlatego jedno musi iść wołanie potężne 
i donośne do rozumu i uczucia żydowskiego, 
wołanie o wewnętrzną konsolida- 
cję jako jedyną możność ratunku 
przed ostateczną zagładą. 

Oby w uroczystych dniach Nowego Roka 
przejęły się tem basłem trzy miljony Zydów 
w Polsce w imię dobra własnego i przyszłych 


pokoleń. 
s asza 


| 


| 


Мт. 255 
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„NOWY DZIENNIK" środa 24 września 1930 


Nowy Rok żydowski 


Nowy Rok żydowski Rosz Haszanah — po 
czątek roku. Początek nowej ery. Dzień nadziei 
na przyszłość. Ма lepszą, świetlaną przyszłość. 
Precz ze wszystk em, с? stare. co stęchłe zmur 
szałe. Nowy Rok zdrowia, Nowy Rok twórczej 
pracy, Nowy Rok szczęścia! Nowy Rok żydo 


wski. 
* + s 


Nowy Rok żydowski... 

Niebo bez chmurki. Zielonkawo—błękitna toń 
morza, poszarpana bruzdami piętrzących się 
kiłeumetrowej wysokości bałwanów. przelewa 
jących pienistą grzywę, rozbijających się z ry 
kiem о przybrzeżne brudnawo—czarne rafy i 
cofających się w bezsilnej złości. 

Łódeczki przewoźników arabskich,  zziaja 
nych, brudnych, krzyczących bez ustanku Oto 
biorą wiosłarni co naiwiększy rozpęd. oto spo 
glądają trweżnie na rafy przybrzeżne, czekając, 
by nadbiegaiąca fala na swym potężnym grzbe 
cie rzuciła ;e w przejście pomiędzy rafami, 

Nadbiegła. podniosła, rzucha.. Łódź już poza 
linją raf, na spokojnej. przejrzystej toni. Prze 
woźnicy dziękują radośnie dobrotliwemu Alla 
howi. Toć tu i brudny. obszarpany bulwar por 
towy Jaffy, pełen skrzyń, pak, wozów : zgieł 
kliwego tłumu brudnych, obdartych. zziajanych 
ochryple wrzeszczących i miotających sie nibv 
opętani. Arabów. 

А z łóde« wysiadają na brzeg młodzi zdrowi 
chłopcy, zalęknione nieco. ale pełne jakiejś про} 
nej trwogi dziewczęta. Przyjechali do ziemi Oj 
ców. РФ pracę. Z chęcią czynu i ofiary. Cie 
szą się i Się boją. Co ich czeka? Ziszczenie na 
dzieki czy rozczarowanie? Kres wedrówki du 
chowej ozy bezkresna, czarna noc beznadziej 
nej rozpaczy? Co przyniesie jutro?... 

Nowy Rok żydowski... 


Nowy Rok żydowski... 

Wąskie, brudne, kręte, spiętrzone uliczki Jaf 
fy. Po obu stronach obdrapane kamienice : nę 
dzne sklepiki arabskie. Właściciel z całą rodz 
па siedzi i spożywa obiad. wybierając mięso pal 
cami ze wspótnej miski, Ani drzewa, ani cienia. 
Gdzieniegdz e przez uliczkę przesunie się leni: 
wie kot mrużąc oczy na słońce, lub przeżdzie 
powołnym srokiem oblazły pies. Kupujących 
ani śladu. 

Szeroka vica do Tel—Awiwu. Długie ја 
sktawe bazary ze sklepami. Większość skle 
pów zamknięta i zabita deskami. Nikt ch nie 
chce wynająć To od zeszłorocznych rozruchów. 

Tel--Awiw. Długie, szerokie ulice, przecina 
jące sie pol prostym katem. Jezdnia betonowa 
i asfaltowa. gładka. Chodniki szerokie. Po obu 
stronach domy — wille. przeważnie dwupię 
trowe, z mnóstwem bazarów, balkonów, loggi. 
Dachy płaskie. architektura gustowna i огуў! 
nama Nieco Wschodu. nieco Włoch. Przed do 
mami i po bokach wszędzie ozdobne ogrodki. — 
Strzelają w górę cyprysy i tuje, wychyla gałę 
zie pinia palestyńska, pną się wegórę po kolu 
mnach werand i parkanów pachnące, barwne 
glicynie. 

Środkieni ulic mkną auta i rowery. Z pory 
Кіетп kłaksonów pędzą autobusy. zastępujące tu 
komunikację tramwajową. Chodnikami przewa 
la się tłum wesoły, ożywiony! Spieszą mężczy 
źni za interesami, matki toczą wózki z dzieć 
mi, młodzież grupami zdąża do morza lub za 
miasto na wycieczkę. Wszystko jasne. białe. 
Dzieciarnia czysta, aż pachnie. Gwar, ożywie 
nie. Język! rozmaite, ale dźwięk ich zagłusza 
wszędzie niewa hebrajska. Oto idą dwie matki. 
rozmawiają z sobą po rosyjsku. Nagle dziecko 
jednej zwra.a się o coś do niej. I zaraz matka 
przechodzi na język hebrajski. bo dziecko ina 
czej nie rozumie. 

Ulica Nachlath—Benjamin. W cieniu wyso- 
kich drzew po obu stronach sklepy. Wielkie, 


europejskie witryny. Wystawy urządzone 2 gu 
stem, Po sklepacii przewijają się kupujący. Tu 
i ówdzie przesunie się Arab wiejski w kefji na 
głowe, lub mieszczuch z Jafiy w czerwonym 
tarbuszu, prowadzący całą rodzinę. Robią za 
kupy. ł oni jedynie przypominają, że znajduje 
my się w Azji. zakłócając zupełnie europejski 
koloryt miasta. Gdyby nie to i gdyby nie ję 
zyk i nie hebrajskie napisy i szyldy, mógibyś 
pomyśleć, że się znajdujesz w jakiejś kąpielowej 
miejscówcści па włoskiej Riwierze. 

A tłum piyvnie i рупе i im bardziej ku wie 
czorowi ten. licznej, tem żywiej, tem weselej. 
Coraz więce młodzieży. Coraz więcej białych 
koszul z lLołn'erzami „Słowackiego“ dookoła 
odsłwnętych ogorzałych szyj męskich, z udwi 
niętemu rękawami, ukazującemi mocne. musku 
larne ramiona: coraz więcej wdzięcznych dzie 
wczęcych postaci, lekke odzianych, tulących 
się do barczystych krzepkich młodzieńców. 

Wschod”: srebrzysty księżyc. Tu i ówdzie 
rozbrzmiewa chóralna pieśń hebrajska. 

Nowy Rok żydowski... 


Nowy Rok żydowski... 

Porniędzy Kfar—Jabą a Tel—Mondem ciąg 
ną się grunta arabskie. Puste, spalone; pokryte 
pożółkiym stem. Gdzieniegdzie wyrażniejsza 
zelen. Pasą się kozy. Co kilka sążni leży siero 
tliwie riewie'ki arbuz, Takiemi w koloniach ży 
dowskich капа bydło. Na wzgórku, pod dasz 
kiem rózpietvch na 4 palach, leży samotny 
Arab. Pilnuje on 'ego „bogactwa“ przez 7 dłu 
gich letnich miesięcy aż za... 3 funty, które mu 
mają i na pozostale 5 miesięcy wystarczyć. 
Opodai wieś arabska, do której prowadzi sze 
roka. piaszczysta droga. z obu stron okolona 
wysokim żywopłotem z opunji, zdobnej okrąg” 
łym vwocein w kolczastej łupinie, „sabrą”. Le 
pianki arabskie, wmurowane jedna w drugą, pię 
trzące się jedna nad drugą. Brudne obejścia, 
obłazłe kozy. sparszywiałe psy i i gdzieniegdzie 
' karłowate, charłacze kury. Tuż pod wsią kle 
pisko. Sterty zboża, zwałone razem. a po nich 
osiołek ciągnie nabijaną krzemieniami deskę, na 
której stoi arab, wymachujący kijem i zaclięca 
jący osiołka gromikim głosem. Brudne dzieci w 
podartych koszulinach 1 z zaropiałemi oczami, 
pozbawiającemi wdzięku ich ładne, cza:niawe 
twarzyczki, bawi się przy drodze. 

Jeszcze kilometr, dwa. Dokąd okiem sęg 
niesz — zielone plantacje pomarańczowe. Drze 
wko od drzewka na jednej i tej samej »dległo 
ści. Każde starannie okopane. Wszystko rów 
niutko, svmetryczine. Pośrodku płynie woda 
kanalikami ze zbiorników i słychać stuk motor 
ka parowego, ponipującego wodę. Dalej winni 
ce, ogród warzywny i kwiatowy. Kręcą się ma 
łe turbinki automatyczne, rozpryskujące dooko 
ła życiedajną wilgoć. Domki schludne, białe, z 
werandami tarasami, kryte czerwoną dachó 
wką. 

Kolouja. Na środkowyim placu autobusy. Do 
okoła sklepy i gwar ludzki, Dalej dom ludowy 
i kino, Starsi powrócili już z pól i plantacyj, — 
dzieci zdrowe. jędrne. kręcą się dookoła. naśla 
dując dorosiyci i rozprawiają poważnie o wy 
darzeniacii diwa | o tem. że się krowa oceliła i 
> tem. że w młocarni złamał się tryb. A wszy 
Ко ro tylko w jednym języku, bo innego nie 
znają. Zagadnij takiego nie po hebrajsku to cię 
ofuknie i takich w hebrajskim języku soczy 
stiych słów nagada., że na długo brzmieć będą 
w painięci. 

Jazda daie. Już się ściemnia. Spóźniony trak 
tor jeszcze pracuje w рош i lokotnobila zcicha 
puka. wypuszczając głęby pary. W powietrzu 
cisza į tylko Święrkają głośno w trawie суда 
dy. Niebc czernieje. Na horyzoncie ukazuje się 
księżyc. Na szerwkiej szosie, porośniętej z obu 
stron cukalpiusami, robi się 


coraz tłumniej i | 


gwarnei Wszystko młodzeż i młodzież Dzie 
Siątki, setki młodych. gibkich. silnych postaci 
męskich i wdzięcznych dziewczęcych sylwetek, 
Gruparn і pa: ami, to idącvch oddzielnie. to przy 
tulonych miłsśnie do sebe. Coraz gęściej і се 
Ściej. 1 wszystko białe, wszystko jasne — zam 
kniesz cozy i'pozostaje c! na siatkówce jakaś 
biała, radosna plama. 
Nowy Rok żydowski... 


Nowy Rak żydowski... 

Upał. Niebo lazurowe zbielał> od goraca, — 
Z obu stron widać góry, 2 tuż dookeła nic, tył 
ko piasek, gdzieniegdzie jak'enuś linajami po 
rosły. Ani żywej duszy, tylkg pomiędzy wzgó 
rzami piasku przesuwa się gęsiego kilka wiel 
błądów z trakami. uwiązanych jeden do drugie 
go sznurem | pobrzękujacych dzwoneczkanni. 
Koniec sznura trzyma w ręku Arab, jadacy na 
przedzie na małym osiołku i dotykaiący riemał 
bosemi pętarmi ziemi, Od czasu do czasu obóz 
Beduinów. Trzy, cztery brudne, prymitywne 
namisty, z ikaniny, rozciągniętej na krzywych 
żerdziach. Obok pasie się samotny wielbłąd } 
kilka kóz. W kociołku miedzianym coś się wa 
rzy, . dwie kobiety w łachmanach w nim mię 
szają jakimś kijkiem, a opodal kilkoro dziecia 
ków bawi się z wychudłym psem. 

Naraz kralobraz ulega zmianie. Szereg dom 
ków е czerwonych dachach, rozłożony półko 
leim przy trewniku, zdobnym їайпеті klomba 
mi, pełnemi kwiecia. Dookoła się snują ludzie, 
Żydzi w koszulach robotniczych i Arabowie w 
abajach i burnusach, Słychać stukut młotów i 
jazgoi pił szarowych. Jeszcze parę kroków Dlł 
е} i oto wre!ki budynek z wysokim kominem, 
buchającym dymem, — dalej drugi taki. Szereg 
lokomobil, dźwigi parowe, żórawie, miewielkie 
lokomotywy, ciągnące cały sznur wagonetek. — 
Huczą turbiny. poruszają się żórawie, gwiżdżą 
lokomotywy, całe wagony ziemi unoszą Się 
w powietrze i wysypują, stukają młoty, ięczą 
piły, — krzyki, nawoływania, ruch. życie... 

To Nahatra m, koncesja Rutenberga. To ujmu” 
je się w kar'enne karby ujście Jarmuku i zmie 
nia sie bieg Jordanu. To buduje się wielkie ta 
my. które mają stworzyć źródło energji elek 
tryczrej dle całej Palestyny i Trasjordanji, па 
wzór słynnych tam pod Schaffhausen w Szwaj 
carji, To — kopalnia „białego wegla“, , 

Nowy Rok żydowski... 
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Ściaraą Płaczu w Jerozolimie. Zgarbione. wy 
chudłe postacie, w rpasiastych chałatach, o strzę 
pionych bredach czepiają się odwiecznych mu 
rów słaber.: palcami. — Futrzane galicyjskie 
„sztramłech', powiewające grajcarkami pejsy. 
Jek | zawodzenie... 

Tyberjada Piękne jezioro u stóp starych, 
brudnych domów. Szeroka. ładna ulica obk 
miejskiego ogrodu. Wieczór. Idą na spacer po 
ważni ojcowie, w długich. iedwabnych chala 
tach, w filcowych kapeluszach. z powiewające 
mi pejsami, prowadząc z sobą blade dzieci w 
kapotkach z вгајсагкаті z obu stron głowy. 

Jeszybct па górze. obok grobu Rabi Meir 
Baat Neis. Chłopak piętnastoletniy Майу i zgar 
biony. ślęczy nad wielkim feljałem, wyczytu 
jąc coś z mego głośno. jękliwą melodią Tuż 
obok kilku :iarszych Żydów w chałataci stu 
diuje też grube foljanty. Postacie zgarbione. wy 
chudłe 

Safed. Uliczka nad uliczką, domy u góry i d> 
my па dole. Wąskie io i brudne. kręte i wałące 
się. A wzdłuż tych uliczek lękliwie i ostrożnie 
przemykają się takie same postacie. jak w Ty- 
beriadzie i przy Ścianie Płaczu w Jerozolimie. 

Stary Rok żydowski... 
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Uri Cwi Grinberg — syn krwi 


Nie iesteni krytykiem z cechu, ani znawcą 
hebrajskiej literatury. ale niech mi będzie wol 
mo jako wielbicielowi talentu Uri Cwi Grinberga 
wypowiedzieć parę słów o nim. Grimberg jest 
bezsprzecznie na firmamencie młodej literatu 
ry hebrajskie; gwiazdą pierwszej wielkości, któ 
rej blasku nie da się przyćmić recenzjami ostro 
źmych czy też nader obiektywnych krytyków. 

Już w naimłodszych latach zapowiadał się 
świetnie, kiedy zadebiwtował jeszcze w zołusie 
swym „Met stofelesem'* w języku żydcwskim. 
Lecz wnet — widać — przyszedł do przeko 
mania, że językiem jego pcezji może być tylko 
żęzyk hebrajski bo sam wkrótce przetłómaczył 
ten poemat ra język hebrajski, a od roku 1925 
mamy tomiki jego: poezji tylko w języku he 
brajskim. Sądzę, że swoją twórczość w ięzyku 
żydowskim uważa teraz za grzechy młodości. 
Bo w iakimże języku mógłby pisać poeta. który 
tak jak on ukochał Erec Izrael, a w pierwszym 
rzędzie Jerozolimę, który żyje jej radością i tro 
skami. który cieszy się jej rozwojem, a cierpi 
беј bólem, i u którego treść życia wypełria bez 
reszty sprawa odrodzenia Ojczyzny. I nie dziw 
tęż, że czasy tak krytyczne dla Erec, jak osta 
imie dwa lata, znalazły oddźwięk w duszy wra 
меро poety i że poezja jego jest „aktwalną”. 
To mu bowiem mają krytycy do zarzuceria. 
Так jakby kto chciał ujemnie osądzić polską 
literature z okresu niewoli, że przepojoną była 
nacjonalizmem, że była nawskróś narodową, 
że wiele dzieł nie dało się z tego powodu wprost 
tłómaczyć na inne języki, a ttłómaczone byłyby 
miezrozumiałe. 

Pozatem zarzuca się Grinbergowi zaniedby 
wanie formy, lecz i to, mojem zdaniem, niesłu 
smie. Poeta, u którego struna bólu jest nastro 
jona па najwyższą nutę, nie zma granic formy, 
cierpienie żak lawina usuwa przeszkody. jakie 
па эла zewnętrzna postać wiersza a treść о 
niezwykłem napięciu dynamicznem rozpiera o- 
kowy fonmy „Może — mówi Grinberg — przyj 
dzie poeta, o sercu zimnem jak marmur... і bę 
dzie opiewał o tem, jak... we Колдан си ry 
mach... ja n'e potrafię“ (Ejzor magejn). Myliłby 
się jednak ien, ktoby sądził, że Grinberg nie 
włada formą po mistrzowsku. Tam, gdzie nastą 
pił cnoćby nieznaczny odpływ fali bółu pozo 
stają ryki, nie mające sobie równych. Odnajdu 
jemy u Grinberga obok form współczesnych 
także formy poezji staro—hebrajskiej i formę, 
używaną pirez poetów z okresu hiszpańskiego. 
Ogółem nawiązuje chętniej, widać, do form i mo 
tywów z Fteratury starszej hebrajskiej, niź in 
mej i co krok znajdujemy reminiscencie z prero 
ków, z Halewiego, za których potomka się uwa 
ża. „Ni prorokiem, ni synem proroków iestem, 
Jedynie dalekim wnukiem... w moich żyłach pły 
nie zaledwie jedna kropia krwi proroczej* (Ej 
zor mazejn) 

Ciężką rcię wziął Grinberg na siebie. rolę 
stmzeżenia i ostrzeżenia narodu i rolę sumienia 
narodu Pisarsom w kraju ma do zarzucenia. że 
oddalsją się od rzeczywistości palestyńskiej. a 
wracaią do tematów golusowych. Podejmuje 
przecwkó nim walkę nierówną — оп setny 
przeciw 99 („Klapej tisz'im wetisz'a). że za 
miast zająć się pion'ererm — chalucem i tworzą 
cą się w ciężkich trudach rzeczywistością. opra 
cowuja wspommienia z lat dzieciństwa w kra 
łach golusowych. Sam. jak wiemy pies domo 
wy. plnuje dobytku narodowego („Kelew ba 
Й"). wietrzy niebezpieczeństwo : ostrzega 
przed niem żywiołowo. Lecz głos jego był gło 
sem wołającego na pusiczy. Przyszło nieszczę 
ście i pisarze jak pod uderzeniem obucha umil 
kli. Pierwszy odezwał sie Grinberg tomikiem 
poezii „Рог токе um'um ken hadam“ (wał 
obronny i sowa Syna krwi). Ból i rozpacz zda 
je же — dosięga zenitu. serce poety © mało 
nie pęka. przecież musiał patrzeć się swemi go 
rejacemi oczyma na okrucieństwa, krew w ży 
łach <сіпајасе. Rozperz chwilami ustępuie bun 
towi lub wizji świetlanej przyszłości, tu i ów 


dzie wyrywają się z piersi poety słowa kląt 
wy, ecg głosu zemsty mie słychać. „I choć za 
topiłeś swój sztylet splamiony w mem ciele.. 
choć musiaiem własnemi rękoma grzebać A 
rżniętych braci... choć ja — pozostawszy przy 
życiu — muszę się patrzeć na zgliszcza domów, 
na wdowy, na drogie dzieci osierocone..., ja, 
Arabic. nie odpłacę ci tak w dniu nieszczęścia... 
ja, Żyd... bo nie potrafię odcinać żywych człon 
ków i рав е żywcem... bo nie z tego samego 
źródła, co twa, płynie moja krew... со się prze 
tapiała w proroctwie i nieszczęściu”. 

Krew i ogæń mają tu jakieś mistyczne znacze 
mie, со jest może oddźwiękiem z Pisma Święte 
go. Krew to najcenniejszy płyn, krew jest sym 
ројет życia i jego treści krew niewinnie prze 
lana ;est grzechem nie do odkupienia. Od całe 
go tomika poezji bije czerwoność i jasność krwi 
i ognia. Już sama okładka jest zdobiona czer- 
ownem jak krew i- ogień głoskami. Ty- 
tuł brzmi: ‚ип‘ ben hadam“, a 
nie: ben adam. Motto (por. przekład) 
wspomina © krwi i ogniu, zaraz pierwszy wiersz 
zaczyna się słowami: „Alej, szir dami uzhawi, 
alej—na“ (Wzejdź. pieśni krwi теј), a cały 
zbiorek kończy się: „Ubacharti li derech 5211 
szith.. likjoth kasmeh haboejr beejrath haguf 
Ьйато..., ad aszer jawo hamchabeh*. (I tak wy 
brałer: drogę trzecią... płonąć jak krzak ogniem, 
którym się ciało spala we krwi... aż przyjdzie. 
kto ю ugas:) (Pierwsze dwa wyjścia z tej roz 
paczl'wej sytuacji, to аю samobójstwo. albo 
Zzamrocz enie). 

Niektóre wiersze w tym zbiorze są wprcst 
hynmami na cześć chaluców — obrońców. któ 
rzy jak eizor тарен — wał cbronny — uchrJ 
nii tak ukochaną i czczoną Jerozolimę przed 
zmiszezeniem. Chyba tylko u Halew'ego może 
my udmałeźć podcbne umitowanie Jerozolimy; 
co chwila wydobywa się z piersi poety okrzyk: 
moja Jerozolinro! moją piękna Jerozelimo! mia 
sto święte! :natko miast! i t. d. — Że Jerozoli 
ma uratowana. to naswiększe szczęście. г sobie | 
poczytuje za mieszczęście. że pozostał przy ży 
ciu i musa} się na to wszystko patrzeć. Czyni 
społeczeństwu gorzkie wyrzuty, że ostrzeżenia 
jego pominęło nieuwagą: 
które wczorai było słowem jedynie pisanem.... 
Oto krew. która wozorai żywa płynęła w ży 
łach... głośno przepowiadałem. że przelaną 
będzie... Oto słowo... a oto płynie — ne atra 
ment po papierze, — lecz krew ofiar po domach 
i dziedzińczch — i to w Jeruzaiem, mieście świę 
tem, mato? — miast... w dniu przymierza Ży 
dów z Brytanią. w dniu słania podarków (przez 
рш Arabowi... Taką jest Brytanja, taka Ага 

ja“, 

Kiłkakrotr.e akcentuje poeta przymierze: 
Araw — Edom. „Córko Arabji — nikczemno — 
zęby wyłamiesz sobie na Jerozolimie mojej 
skalistej.. choć zawumiaś przymierze z Edo 
тет“. W iarem miejscu wyraża poeta rozcza 
rowanie. albowiem sądziliśmy. że córka Arabji 
będzie narn siostrą, wszak pochodzi ze spokre 

miotego szczepu. a jeżeli zapomniała o swym 
„igeret* haiachas“. to przejdziemy i bouczymy 
o „nauce szczepu Sem“, lecz pomylliśmy się 
sromotnie, gdyż. wracając, spotkaliśmy tutaj 
siostrę i nałożnicę szczepu Edom, a „półksię 
życ“ mruga krzyżowi na Golgocie*. 

Poeta przewidział i przeczuwał. Piękny jest 
wiersz o odwiedzinach poety w jeszywie w He 
bronie. bezpośrednio przed katastrofą. Uczn'» 
wie mc nie przeczuwający. melodyjnie studjują 
talmud i z ironją mówią o bojaźliwości Jerozo 
limy. Ale pzeta oczyma duszy iuż widział krew 
i ogień (por. przekład). 

Poeta przewidział i przeczuwał. Ale głos jego 
był głosem tez echa. I zrozumiałemi są wybu 
chy oburzenia przeciw winnym. Nie szczędzi 
wtedy ani administracji ani kierownictwa. Ale 
trudno. „Gorejący оғіей“ nie zna zapór. W ро 
dobnych chwilach — wiemy — dadzą się poeci 
unieść oburzeniu aż do bluźnierstwa („Twa zgu 


„Oto nieszczęście. : 
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2 cyklu: „Eizor magejn umum 


hen hadam“ 
MOTTO: 


Jest Bóg nasz, jest i Mesyjasz, 

Jest łan ojczysty i krocie młodzieńców ku jego 
obronie, 
Jest i złoto 1 jest menniczy, 

Co gotów odiać monetę: wolność Izraela, 
Lecz kto jest przeciwny? — Los — Szatan, 
Co miota nami przez krew i przez ogień, 
Przez piekto Chrześcijan w gehennę isłamu 


Wiersz V z cyklu „Ejzor magejk” 


Onegdaj senność mnie zmorzyła, 

A byłem w gościnie w jeszywie „Słobódka”. 
Śpiewny ton nauki; myślę, znak to, 

że Hebron dobry, jesziwa w nim miła. 


— Cóż w Jeruzalem? — pytają z zakładu, — 
— W Jeruzalem — rzekę — dość smutno, ko- 
chani, 
— Rzekomo kolej jutro stanie, 

— Arab z wsi Liita prze do napadu. 


—Awy w Hebronie? a co Sąsiedzi? 

— 1и, Bogu dziękować. o niczem się nie wie, 
Tylko Jeruzalem w strachu wciąż... nie dziw, 
— Boć zawsze gdzieś węszy pożaru zarzewie. 


Rzekii i cisza. — — Wreszcie ponownie 
Wnikaiąc w talmudu głębie, rozdziały 
Śpiewnie ишпей... Wtem jak głownie 
Росһойпі :ch ciała mi zajaŚśniały. 


Skądże to nagle światłość wypływa? 
Ni deski ratunku! ognista toń 
Wokało! — Oto z przepaści jesziwa 
Wyciąga pięciopalcową swą dłoń. 


(Przełożył: Jezajasz Рей). 
| PW о — шш ои ua WE. dj 


ba w Rzyn є, Poisko!*) — W takuch chwilach 
wzburzone; namiętnośc. poeta nie liczy słów 
ani też nie poleruje formy. chyba gdyby miał 
„serze zimne jak marmur“. 

Chwilami unosi się poeta z głębi rozpaczy w 
krainę wizi. a wtenczas staje mu przed oczyma 
świetlana przyszłość. kiedy to masy młodych. 
zdrowych Żydów napływa do kraju, Erec się 
buduje wyzwolenie się zbliża. — Golusowi nie 
szczędzi stów pochwały, golusowi, który za 
drżał na wieść o wypadkach i samorzutnie, od 
ruchowo zareagował chwalebnym czynem. Po 
wstarą bohaterzy, jak dawniej, jak Sykaryjczy 
cy (których Flawfusz w tak złem świet'e prze 
kazał potomności), joak Makabeusze, jak Gusz 
—Chalaw : Józef Jednoręki z Tel—Chai. Gło 
sem zxrzmiącym woła do czynu: .„Przybądźcie 
bracia... wytyczcie granice.. grozi nam zguba... 
a jak nas nie stanie.. abym nie grzeszył słowa 
mi... winnica иѕећпіе... a cud, o kvóry pokolenia 
błagały w medłach... mesjasz ten... zbawiciel... 
nie przyjdzie!“ 

Wielki musi być ból poety, gorąca jak ogień 
miłość. burzliwa mamiętność, krwia serdeczną 
przepoiona. jeżeli takiemi słowami przemawia 
(o czem cytaty nie dają pojęcia): wierzymy mu 
Śświęce. jeżeli kończy książkę wyznaniem iż 
się we własitym ogniu spala. 


КИИИН с=с =й 
Szczęśliwego Nowego Roku 
życzy swym Р. T. Klijentom 


firma 


H. REIS i B. GRANDAPFEL 


Kraków. św. Gertrudy 28 
tHotel „City*) 


3084x 


Nr. 255 
M. SCHLANGER (Berlin) 


Blaski żywota i fwórczości 
M. D. Branćstaefiera 


Było coś surowego w jego zewnętrznym wy” 
glądzie, coś co przyciągało 1 oddalało zarazem, 
coś co trzymało zdala i równocześnie dozwala- 
ło ma uine zbliżenie. Ciekawy i świeży był jego 
zewnętrzny wygląd. Gdy wyprostowana postać 
tego starca zjawiała się na ulicach Tarnowa, 
wzbudzała ogólny podziw j zainteresowanie. 
Oczy ludzkie spogłądały na niego radośnie. Do- 
okoła szepiano: oto Brandstaetter, Całe miasto, 
od starca do dziecka, znało go i podziwiało. 
Dziesiątki przyjaciół i znajomych witało go po 
drodze z uszanowaniem. Balbatim, inteligencja 
polsko-żydowska, chasydzi, wszyscy odnosili 
się do niego z wielkim szacunkiem i dumni byli 
z tego wielkiego obywatela ich miasta. 

W istocie nie był Brandstaetier sarkastycz- 
nym człowiekiem, podobnie jak nie byli nimi 
Mendel i Szalom Alejchem. Ostra jego ironia, 
którą smagał nicość i zgniliznę pewnych sfer 
społeczeństwa żydowskiego, pochodziła z spe- 
cyficznego źródła. Nie wpłynęła ona. jak u nie- 
których pisarzy. z istoty politycznych zapatry 
wań. Satyra bowiem była najgłębszą potrzebą 
duszy Brandstaettera i wielkiego jego artyzmu. 
Bystre jego oko docierało. aż do dna tragiko- 
miki golusowej i odkrywało wszystkie śmie- 
szne i ponure cechy życia asymilacji i peudo- 
chasydyzmu, tego ciasnego pseudochasydyzmu, 
który nie posiadając własnego światopoglądu. 
ślepo wierzył w rebego i modlitwy. a siłę swą 
pokłądał wyłącznie w głośnej krzykliwości. — 
Brandstaetter, iak każdy rasowy poeta kochał, 
według jego własnych słów, chasydyzm twór- 
czy, ten chasydyzm. który wydał Balszern-to- 
wa. rabi Nachmana i inne twórcze iednostki. 
Ukochał bowiem Brandstaetter ten chasydyzm. 
który stworzył tradycję ludową, porywająca 
serca swoją prostotą. Jednakowoż chasydyzim 
prostackiego nie znosił i występował przeciw 
niemu satyrą i groimił go oso. 

Sarkazm to taktyka niebezpieczna. ale prowa 
dząca skuteczniej do celu, niż polemika nauko- 
wa. Ta ostatnia definiuje i moralizuje. sarkazin 
zaś niszczy. Środki wego sarkazmu nie 
wprawdzie zawsze lojalne, lecz prawie zawsze 
skuteczne. Albo psują, albo poprawiają Brand- 
staetter nie występował nigdy przeciw chasy- 
dy.mowi z polemika. lecz z Śrniechem i ironią. 
Csiągał tym sposobem więcej niźli ci. którzy 
walczyli z chasydyzmem programem i polemr 
ką. Metoda jego — to metoda, którą posługiwali 
się chasydzi w walce z Haskalą. Brandstaetter 
korzystał 7 każde: sposebności. by złamać ko- 
pię w obronie postępu. Wyśmiewał ongiś np. 


są 


„NOWY DZIENNIK“ środa 24 września 1930 


Wrogie 


bakterje wchłania się 
masamı przy każdym oddechu. 
Właściwą ochroną jest 


płókanie ust 


pokrywa zęby 1 ca- 


łą jamę ustną 


przezroczystą an- 
tyseptyczną war- 
stwą, uniemożliwia- 


jącą dalsze 


rozmnażanie się bakterji. О ile па 


uzupełnienie stosnje się stanowiącą jakgdyby łącz 


ność PASTĘ DO ZĘBÓW ODOL, wówczas czyni 


się wszystko dla higjeny ust; na zmianę czyszczenie 


i ochrona: *ochróna i czyszczenie: 


ODOLEM. ур 
do ust ODOL 


SYSTEM ODOL 


pewnego znanego rabina, twierdząc, że nie jest 
on wogóle człowiekiem uczonym. Ośmieszał go 
| przy każdej sposobności. Ostatecznie osiągnął, 
że sami chasydzi zakwestjonowali wielkość 
rabina, albowiem po nowelach Brandgstaettera 
było iuż niemożliwością wierzyć w siłę rabina, 
l jako człowieka nadziemskiego i Świętego. 
Chasydzi nienawidzili Brandstaettera. lecz 
| jeszcze bardziej obawiali się go. bo był ich nas- 
| niebezpieczniejszym wrogiem. Stanowisko zre- 
szta iego było bardzo silne w społeczeństwie, 
'»| bowiem blisko rządu austrjackiego (posia 
«| tytuł radcy dworu cesarsko-królewskiego), 
r’ beaty, poważany і miał wielkie wpływy. 
127 ała iego cieszyły się ogromną poczytnością 
i docierały nawet do najsilniejszych szańców 
„chasydyzmu: do domów rabinów i chasydów. 


który był głębokiem marzeniem mojej młodo- 
ści. 

Wielu było pisarzy w Galicji w epoce Haska- 
li i w epokach następnych, wielu z nich wyci- 
snęło swój wpływ na naszej literaturze, элец 
z nich jednak zacieśniło się w sobie į pogrąży* 
ło się już za życia (a tem bardziej po śmierci) 
w zapornnieniu. Jednak wpływ  Brandstaettera 
był całkiem innego rodzaju. Pomimo, że był 
pisarzem uznanym przez cały naród, został ró- 
wnocześnie pisarzem wiernym Galicji. Był tem 
dla niej, czem Bialik dla calego narodu: cen- 
tralna osobistością, do której zwracały się spoj 
rzenia wszystkich z uwielbieniem i miłością. 
Nawet najmniejsze miasteczka, gdzie kultura 
nie dochodziła — kochały і czytały Brandstaet« 
tera. A dla młodzieży był on więcej niż wie!- 


ГЕ kto wie. czy skrycie chasydzi nie rozkoszo;'| kim poetą — by? dla niej ideałem. Przed dzie= 


wali się słowami tego wielkiego satyryka. 
Wszak satyra піс obca iest chasydyzmowi ga- 
| licyiskiemu. Z czasem gdy starość ukoronowa 
lła dawne poczynania Brandstaettera, nienawiść 
| chasvdvzmu і asvmilacii osłabła w stosunku do 
{ Niego 

| Brandstaetter k swój Tarnów. jego mie 
| szkańców ulice i płace. Codzień można go Бу: 
ło widzieć w aleii prowadzącei do mieiskiego 
narku, gdzie zwykł się przechadzać Podczas 
takiego jednego spaceru spotkałem się z nim -~ 


RENA NIEMIRUWSKĄ 


DAWID CELLER 


Autoryzowany przekiad z francuskiego 


22) (Ciąg dalszy). 

Przekręcił sę na bok z ogromną trudnością, nie 
pnzestarąc dysz еб gleboko boleśnie. 
chomo, ра гас ze smutkiem w okno. Wiatr dal. po 
muruszaiąc firank: i wielkie, białe story, które wy 

„dymały się iak balony. Długo przysłachiwał się m2 
chinaln e апп wi fal... Raz. dwa, trzy... (Оспе ude 
rzenia c skałe latarni morskiej. potem lekki. dźwię 
czny, jakby wilgotny plusk wody, płynącej wśród 
kamieni... C.szu.. Dom wydawał się pusty. 

Pomyślał :а2 jeszcze: 

— Co mi jest, mój Boże. co m jest? Czy to ser 
„се? Oni kłamią, wiem o tem dobrze. Trzeba umieć 
spojrzeć prosto w twarz... 

Przerwał, zacisnął nerwowo rece. Drżał. Ne miał 

odwag. wymówić, pomyśieć nawet wyraźnie: 
śmierć... z przerażen em patrzał na ślepy prostokąt 
nieba w oknie. 
‚ — Nie тоге. nie ieszcze nie, muszę jeszcze рта 
cować.. nie mogę... Adenoj — szepnął rozpaczliwie, 
przypominając sobie nagle zapomniane mię Boga. 
— Ty wiesz dobrze, że nie mogę... Ale dlaczego, dla 
czego, dlaczego nie mówią mi prawdy? 

Podczas choroby wierzył we wszystko, co ze 
chcieli mu wanówić.. Ten profesor... : Glorja.. A 
jednak było mu lepei. to prawda... pozwołono mu 
wstać, wyjść. Теп Gedalia ше wzbudzał w nim 


Leżał nieru j 


nawet ego nazwiskt. to prawdziwe nazwisko szar 
latana... No, гас dobrego me mogło przecież przyjść 
od Glorji, Dlaczego nie wpadało jej па myśl sprowa 
dzić Webera najlepszego lekarza Francji? Gdy do 
kuczała jej wątroba, wzywała go natychmiast, nańu 
ralmie... Podczas gdy on... Dla niego wszystko 
starczy niesrawdaż? Uirzał w wyobraźni twarz 
Webera. gł:bukie, zmęczone oczy, które zdawały 
się czytać « głęb” serc. 

— Powiem mu, — szepnął, — że powinienem wie 
dzeć. 7 musze pracować, on zrozumie... A jednak... 
Poco? Poco wiedzieć zgóry? To przyjdzie w prze 
ciągu jedne: chwili, iak zemdlenie w klubie, ale tym 
razem na zawszę, mói Boże, na zawsze... No no 

| niema chorób nieuleczalnych. Nie, nie... Powtarzam 
m kółko” serce i serce, jak głupiec... a nawet. jeśli 
to serce. przy cdpowiedniej pieczy, trybie życia, nie 


mino wszystno zaufania... Zresztą jego twarz. Ale 
| 


wiem, czy.. Być może... Napewno interesy... tak. 
imteresy to "aigorsze; ale interesy to nie na zawsze, 
nie na .ałe'życie.. Naprzykład teraz jest Teisk. 
oczywiście, trzeba przedewszystkiem skończyć tę 
sprawę. Ale to potrwa sześć miesięcy; rok sajdalej 
— pomyślai ze wspaniałym optymizmem business 
mana, — tax najwyżej rek. A potem koniec. Będę 
mógł żyć spokojnie: odpocznę.. Jestem stąry... trze 
ba pszevięż n edyś zaprzestać, Nie mogęspracować 
aż do śmierci... chcę ieszcze żyć.. Nie będę pall. 
nie będę рї nie będę grał.. Jeśli to serce. trzeba 
być spokoinym, unikać wrażeń.. Ale — wzruszył 
drwiąca ramenami, — interesy | unikać wzrtszeń... 
nim zakończę imieres teiski, zdechnę sto rasy, Sto 
тагу. 


| 


siątkami lat podróżowano mało, więc nie тпа 
śmy Brandstaettera-człowieka, ale nadzieję zo- 
baczenia go skrywaliśmy głęboko w naszych 
sarcach. podobnie, jak i inne żydowskie na- 
dzieje. © 

Р dokonał się cud. Stoję naprzeciw Brand- 
staettera i ściskam jego silną dłoń i cieszę się 
widokiem prawdziwego, żywego człowieka. 
Rzekłem z bijącem sercem: wybaczy pan = 
chciałem pana poznać —, Brandstaetter przy* 
stanął, spojrzał na mnie swojemi bystremi oczy 


наама 


— Ależ nie. 
łGedalla polecił pielęgniarce ukryć przed nim pra 
wide. A jednek wcześniej czy później trzeba mu bę 
dzie powiedzieć... Ale to nie jej rzecz... biedny, 
człowiek... тах się boi śmierci.. pokazała ma pa 
sjans. 

— Patrz pam, pomylił się pan: trzeba tu położyć 
asa trejlow2zygG, a nie króla... pokaż pan dziewiątkę. : 
— Jaki dzień dziś mamy? — zapytał, nie saicik 

Јас jei 

— Wtorek 

— Wtorek? Powinienem już być w Londynie... = 
rzekł półgłoscm. 

— Ach.. trzebaby teraz nieco mniej podróżować, 
panie Golder. — Spostrzegła, że aż wargi mu ро 
Мау. 

— D'aczego, Шастево? — zapytał głosem pnzery 
wanym. — Co pani, święty Boże... Oszalała рам... 
Zabroniono mi... wyjecha?.... 

— Ае? nie ależ nie, — zapewniała go żywo, — 
gdzież tam pan słyszał, nie powiedziałam nic podo 
bnego. Povrosiu przez pewien czas trzeba się strzec 
zmęczenia. To wszystko. Pochyliła się, wytarła mu 
twarz ulus'eczką. Grube krople potu spływały тк 
po policzka h jak łzy. 

— Kłamie słyszę dobrze iej głos. Co mi jesf, mój 
Boże. co m. jest? — Dlaczego ukrywają przedemną 
prawdę? Nie jestem przecież kobieta u licha... 

Odepchną: а zlekka i odwróci} się. 

— Proszę zamknąć okno... zimno mi. 

— СЕсе par spać? — zapytała, przechodząc cicho 


przez хок). 
— Tak. Proszę mnie zostawić, (C. d. sh 


n 


St 8 
m 


ma, podał mi rękę i spytał o nazwisko. Przed- 
stawiłem mu się szybko, dodając dla iniermacji, 
że moim przyjacielem jest poeta M., przebywa 
jący wówczas w Tarnowie, a wysoko ceniony 
przez Brandstaettera. Rozmowa zeszła na lite- 
raturę młodo-hebrajską. (Wychodziły wówczas 
pierwsze tomy Hatkufy) Rozmawialiśmy o 
poezji i prozie. Cieszył się wszystkiemi nowo- 
Śściami, wychodzącemi wówczas w języku he- 
brajskim. Вуѕіго ganil wady i chwalił zalety 
ukazujących się dzieł. A ponieważ był doskona 
tym znawcą literatury, dokładnie zdawał sobie 
sprawę z wielkiej różnicy, zachodzącej pomię* 
dzy literaturą wspólczesną, a twórczością Ha- 
skali. Gdy wspomniałem iego „Sidonię*, mil- 
czał przez chwile potem ziekkas ię uśmiechnął 
i rzekł: no, no, — może —. Poznałem z tych 
słów, że Brandstaetter nie lubi, gdy mówi się 
о jego własnych dziełach. Dowiedziałem się po- 
tem, iż mocno dziwił się, że się jeszcze jego 
twórczością zaimują w Świecie literackim. 
Twierdził bowiem w wielkiej skromności, że 
przeszła już jego epoka. że niema już więcej nic 
'do powiedzenia, a ponieważ posłannictwo swo- 
je już dokonał. nie pozostaje mu już nie innego, 
jak milcząco obserwować działalność młodego 
pokoienia. 

W trakcie rozmowy wypowiedziałem zda- 
nie, które rozgniewało starca. Zapomniałem, że 
stoję przed pisarzem z czasów Haskali. 

„Można być wielkim pisarzem bez znajomo- 
Ści łaciny i greki, bez znajomości Homera 1 
Wirgiljusza* — rzekłem. 


©. PREMINGER (Lwów) 
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W drzewach ogrodowych zaszumiał pachną- 
cy powiew (przechadzaliśmy się po parku). 
Srarzec przystanął, wpił we mnie swe oczy ma- 
skila i rzekł: „Nie, młody człowieku, bez zna- 
iomości Homera i Wirgiljusza niczego nie do- 
konasz. Kto nie czytał tragedii greckiej nigdy 
nie osiągnie wyżyn prawdziwej twórczości. i 
nigdy nie będzie wielkim poetą — wogóle nie 
zdoła wówczas zrozumieć poezji.“ Mówił je- 
szcze o znaczeniu znajomości obcych języków. 
Rzekł z namysłem: „Kto zna tylko jeden język, 
ten żadnego języka nie zna“. 

Brandstaetter był Europejczykiem w pełnem 
tego słowa znaczeniu. By? człowiekiem wielkiej 
kultury. Znał prawie wszystkie literatury świa- 
ta. Literaturę niemiecką i hebrajską znał pra- 
wie na pamięć. Zawsze przecież czujnie trzy- 
mał rękę na pulsie życia literackiego! Wyrażał 
sie pięknie i myśŚ!i swoje w piękną szatę oble- 
kał. Zasługiwały na to. by je uwiecznić. Dowo- 
dem istotnym jego wielkości i kultury był fakt, 
Że umiał zawsze cierpliwie i z zainteresowa- 
niem wysłuchać drugiego i go zrozumieć. 


Minęło od tego czasu dziesięc lat. Nie pamię 
tam, na czem skończyliśmy rozmowę. Odpro- 
wadziłem go na ulicę Krakowską. Rozstaliśmy 
się po przyiacielsku. Więcej nie widziałem go. 
Jednakowoż każdy rys jego twarzy utrwalił 
się głęboko w mojei pamięci. Teraz. gdy piszę 
te słowa, widzę przed oczyma postać tego wiel- 
kiego człowieka. który wzniósł się do wyżyn 
dostojnego symbolu. 


Apolcgetyka dawniej — a dziś 


(Uwagi na czasie) 


WSTĘP 


Każda spólnota, religijna czy narodowa, po- 
успа czy społeczna, słowem każda zbioro” 
wość o wspólnych interesach i dążeniach ma 
ga obowiązek wykazanie swej racji bytu, wyłu 
czenie powodów i konieczności swego istnie- 
Ша i udowodnienie, że z chwilą zakończenia је] 
259, ќа nastałaby pewna luka. Takie publikacje 
а>: пу je narazie „objawieniem woli istnie- 
Ia“, są konieczn: na zewnątrz i wewnątrz. W 
Dierwszyni rzędzie członkowie wiastego obozu 
zabrać muszą otuchy do wytrwania w dalszej 
Walce o urzeczywistnienie :dea ów, którym spól 
bota służy, a powtóre należy pokazać inayın 
ptojącyma zdała, dobrze czy źle uscosobionym, 
przyjaci: om czy wrogom, — że sę istnieć chce 
В zate a 'stnieć musi, choćby nawet arugim „na 
złość“ 


Z biegiem czasu zmieniają Się Śrudki walki, 


zależnie od terenu, otaczającego Świata, Stanu 
wiedzy i doświadczeń w саки lat nabytych. 
Јак wszystko w Świecie, i ta walka ulega każ 
doczesnym prądom, „modzie 

Mów'my o walce. Słusznie. Jest to walka e 
byt, walka pokojewa, mająca па celu uzasadnie 
nie jestestwa danej spólnoty. usprawiedliwienie 
życia zb orowego. Kto w ten sposób walczy, u 
prawia apologetykę. 

Apologetyka jest пгаѕайпісліет tego, co było 
a zarazem nadaniem temu, co będzie, wszel- 
kich cech uprawnienia, jest budowaniem przy” 
szlości na uzasadnionej przeszłości. jest synte- 
zą marzenia pokoleń, 


ANALOGJA HISTORYCZNA 


Jeszcze w starożytności, w zaraniu chrześci- 
jaństwa, znajdujemy apologetykę religijną. Ju- 
styn, Ta'jan, Tertuljan i inni. a w szczególno 
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ci Augustyn w swem dziele „De civitate Dei“ 
bronili wiary chrześcijańskiej przeciw napaś- 
ciom. Dalej z końcem Średniowiecza: Ficinius, 
Pascal + mni, Ва, nawet w najnowszych czasach 
po rewalucji francuskiej znary pisarz francusk: 
Сһаёзаці папа uznał za stosowne napisać apo” 
legię cirześcijaństwa. 

Jeżeli chodzi o stosunek Żzdów do apolozety 
ki, to ni: będzie przesadą, jeżeli powiemy, że od 
zarania swego bytu uprawiali; apologetykę. Nie- 
tylko F.ęcioksiąg о tem Świadczy, nietylko Prs 
rocy na tem polu działali, ale podczas całej wę 
drówk; poprzez wszystkie kraje i wieki odda- 
wa:i się apologetyce. O tem mowa w następnym 
ustępie. 


ŻYDZI W APOLOGETYCE 


Pięcioksiąg i Prorocy przystępne są szersze 
mu ogóiowi. Mówić zatem będziemy o późniel* 
szej lite-aturze. I tak w Talnudzie znajdujemy 
cpis usiaych polemik między naszymi rabinamt 
а mędrce "mi greckimi, zwanymi „starcy ze szko 
ły grecriej“, na temat powstania świata i innych 
zagadnien, które wówczas były przedmiotem 
rozważa:: Światłych umysłów. Mędrcy nasi we 
wszystk ch tych rozmowach legitymowali. u- 
sprawiegliwiali poczynania Boskie na Świecie 
tak wobec narodów jak i, implicite, wobec Iz- 

raela. Uważali oni bowiem Izraela jako în- 
terpretatora Boskich czynów i dlatego uważa- 
li za swci obowiązek bronić Boga przed oskar- 
żeniem z którejkolwiek strony. Będąc nieprzer 
| wanie „exoffo — obrońcami majestatu Bożego” 
zawzięcie bronili go a temsainem bronili siebie. 
Była to walka ideowa o uzasadnienie bytu wo: 
bac obc,ch. Uzasadniałi oni sprzeczne napozór 
z logiką i sprawiedliwością dzieje narodu — B'- 
blja. A te miało swe przyczyny. 

Biblia bowiem stanowiła żelazny inwentarz 
narodu. była stałym biegunem. niewzruszalną 
wola Boga. Każdy objaw historyczny. każdz 
zdarzenie dzieiowe musiało się podporządko” 
wać Bibiir. szukać z nią kompromisu, Бу zna- 
leżć a pcsteriori dla siebie uzasadnienie. Życi: 
było podrzędnem nauce. 


Mędrcy nasi, wszelkich dokładając starań, a” 
by ustosiinkować objawy życiowe, radosna czy 
smutne. sympatyczne czy przykre. do przepi- 
sów i przepowiadań religijnych. uprawiali apo” 
logetrvkę sui generis. A ta metoda legitymacji 
zajść historycznych. przeszłości czy teraźniej- 
szości Biblią — iak czerwona nić ciągnie stę 
przez Talmud i Midrasze. (Nota bene: Tę meto 
todę usprawiedliwienia objawów dziejowych Bi 
blią. przejęli u nas, z innych pobudek i dla in- 
nych ceiów, ewangeliści i apostołowie chrześc- 
jaństwa). 

Nie można przy tei sposobności nie wspom- 


S. ERLIK (Hajfa) 


Od „Kumkum“ do „Maf afe“ 


List palestyński 

Było to przeszło trzy lata temu. 

Pewnego poranku mieszkańcy Tel Awiwu 
zostali zaintrygowani ekscentrycznym afiszem, 
zapowiadającym nową atrakcję: Krm Kum. 

Zrazu nie wiedziano, co to za zw:erz. 

Kiłka zaś dni później nieliczni (na skutek ma 
fej sali konserwatorjum telawiwskiego „Szula 
mith“) uczestnicy premiery „Kumkum'owej* 
zostawali formalnie rozrywani przez przygod 
nych :nterw,ewerów, łaknących sensacji. 

Jest rzeczą zrozumiałą samą przez się, że na 
stępne przedstawienie. już w olbrzymim (prze 
szło 2 tysiące miejsc) telawiwskim Beth Amie, 
było wysprzedane po ostatnią ławkę. 

Wówczas już wszyscy wiedzie: że „Kum 
kum“ jest synipatycznym, młodym teatrzykiem 
satyryczny. kierowanym przez Awigdora На 
meiriego, c” zresztą przysporzyło temu osta 
tniem: duże wrogów z pośród jego byłych wiel 
bicieli europejskich. zgorszonych straszliwie fa 
ktem, że „hebrajski, znakomity poeta zeszedł 
na kabaretowe manowce". 

„Kumkum“ (hebrajski czajnik) stanął na dość 
wysokiej artystycznej wyżynie, treścią daleko 
odbiegające ad szablonowych. podkasanej muzie 
hołdujących, europejskich pierwowzorów. 


Zresztą osuba flameir'ego, kierownika arty 
stycznego i duchowego ojca całego przedsię 
wzięcia. gwarantowała już odpowiednie. ku'tu 
ralne nivean. ' 

Wspaniałe karykatury, peme dobrego dowci 
pu, żywo komentowane i kreślone na scenie na 
oczach pubficzności przez confenencier'a i arty 
stę „Kumkum''u — Donata, pozostawiały nie 
zapomniane wrażenie. Rzewne pieśni ludowe 
torów ały sob e szeroki trakt ze scenki „Kumku 
mu“ do hebraiskich słuchaczy, a taka „hora 
jak „Lo nelsch mipoh* jest śpiewana ` tańiczo 
na dzisiaj wszędzie, gdzie tyłko bije serce cha 
lucowie. 

Ale rychło ckazało się, że jeden człowiek nie 
potrafi nadążyć wszystkim rosnącym potrze 
bom, humorystyczna inwencja na dłuższą metę 
nie dopisała. charakter zaś Hameiriege dopro- 

wadził do konfliktu z częścią zespołu, i pewne 
go wieczora zakwótł nowy teatnzyk satyrycz 

ny „Mat'ate* (Miotła). 

W czasie. kiedy „Kumkum“ dogorywał, a о 
statnie jego astmatyczne przedstawienia groma | 
dziły со najwyżej kilkudziesięciu widzów, któ 
rzy z niesmakiem w ustach opuszczali salę te 
abraina bratni, młodziutki „,Mat'ate* zdoby” 
wał scbie wstępnym bojem publiczność, tę jak 

sejsmograf czułą i wyrobioną publiczność pale 
styńską, którą zwieść można tylko raz. ale mi 
gdy po raz drugi. 


A „Mat'atę* zasłużył sobie 
je powodzerie. 


Reżyser Daniel, były k:erownik Palestyńsk:e 
go Teatru Artystycznego, gdzie wystawiony 
przezeń „Sabataj Cwi" Żuławskiego cieszył się 
długiem powodzeniem, a przedtem reżyser pań 
stwowych ieatrów w Sofji, uczeń Reinhardta, 
Stanowił rękojmię, że strona artystyczna poza 
stanie bez zarzutu. Głębokiej kulturze muzycz 
nej Daniela zawdzięczać należy także wysoki. 
poziom muzyczny w „Mat'ate*. 

Warto dodać na tem miejscu, że p. Daniel wy 
reżyserował Capka „R. U. Р.“ w „Ohełu*, a o 
becnie pracuje 2 tą tnupą nad wystawieniem 
znanej sztuki „Velpone* w przeróbce Zweiga. 

Kompozyter, p. Nandi Goruchow. specjalnie 
dla „Mat'atę* układa melodije, z których wiele 
stało się integralną częścią skarbcą palestyńsko 
—hebrajskich pieśni ludowych. 

Dekoracje p. Luftglassa, a ostatnio Emanwe 
liego, olśniewają zawsze przepychem barw i 

swoistą oryginalnością. 


Zespół, skiadający się dziś z 12 osób, mło 
dych, utalentowanych aktorów, cierpi nieco na 
brak przedstawicielek płci pięknej. Obecnie 
tylko: ;edna artystka wypełnia tę poważną lukę, 

gdyż druga. panna Towa Firon, której występy 
były zawsze przebojowe i największą sensacją 
programu, swym wyjazdem na studja do Lon 


rzetelnie na swo 
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nieć o publicznych dysputach religijnych mię- 
dzy zastępcami kościoła katolickiego a rabina- 
mi, do których Żydów zmuszały rządy i które 
z biegiem czasu stały się instytucją publiczna. 
Do jakiego znaczenia te dysputy doszły w © 
wych czasach, wynika z udziału masowego, Z 
wielkiego zainteresowania niemi szerokich rzesz 
ludności. Wszyscy obecni chcieli się koniecz” 
nie doczekać zwycięstwa ideologji własnego o- 
bozu. Tam każda ze stron. zaczepna czy odpor- 
na uprawiała apologetykę. (Inna rzecz aranże- 
rowie tych widowisk kierowali się jeszcze in- 
nemi, mniej idealnemi pobudkami...) 

_ Nietylko literatura rabiniczna, ale i Świecka 
dostarcza nam dokumenty. Świadczące o tem, 
że po wsze czasy Światłe umysły żydostwa 
uprawiały apologetykę. Że wymienimy tylko 
odparcie kłamstwa o mordzie rytualnym przez 
„rosyjskiego Mendelsohna“ І. В. Lewinsohna 
(„Efes Damim*), a jeszcze dosadniej, bo w du 
żym formacie i wobec całego Świata kultural- 
nego, głośną w swoim czasie polemikę Dra 
Blocha przeciw profesorowi Rohlingowi і wie- 
kopomny proces w tej Sprawie przed sądem 
karnym wiedeńskim. 


RACJONALIZM I JEGO SKUTKI 


Niegdyś żydostwo było zwartą masą, Każda 
jednostka uważała siebie za żołnierza gotowe 
go do wszelkich ofiar zdrowia j życia (pienią 
dze minimalną odgrywały rolę) na ołtarzu na- 
rodu. Biblja. to sanctissimum, stanowiło coś tak 
nięzaprzeczalnego, ponad wszelką wątpliwość 
wzniosłego, żę na ogólne pośmiewisko by stę 
wystawił, kto na chwilę tylko poddawał pewne 
zdarzenia lub opisy — wątpliwości 1). 

Całą uwagę skupiano na zewnątrz przeciw 
obcym. którzy z braku zrozumienia lub z po- 
wodu złej woli Biblię a zatem zagadnienia ży- 
ciowe narodu kwestjonowali. 

Obecnie tej zwartości, tej, że так powiemy, 
naiwnej, niezachwianej wiary niema. Nie tu 
miejsce i nie obecnie pora do roztrząsania kwe- 
stji, czy i o ile ten objaw jest zdrowy. W każ- 
dym razie on istnieje і z nim liczyć się należy. 
Na wszelki wypadek ustalić trzeba jedno: 

Zwariość narodu, bezwzględna gotowość do 
ofiar, odporność na wszelkie krzywdy, solidar- 
ność z żydostwem całego Świata, odczuwanie 
potwarzy i kalumnij na żydostwo rzucanych 
laku osobistą bolesną obelgę. jak to niegdyś 
miało miejsce, w obecnej dobie nie istnieje, Po 
iedyńcze, nawet świetne wyjątki potwierdzają 


1) Talmud uczy naprzykład, że genealogja Ezawa, 
wymieniona w Ві, та tę samą religijną donto 
słość, tę samą świętość, co pierwsze przykazanie: 
„Jam jest Wiekuisty, twój Bóg“, 
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regułę. 
Nasze czasy cechuje pewnego rodzaju lek- 
kość, żądza odrzucenia jarzma, dewiza: „im 


mniej musieć — tem lepiej*. Zamiast solidary 
zowania się — emancypacja, zamiast ропоѕге- 
nia odpowiedzialności pokoleń — pewna wy- 
tworna _ nonszalancja,  powszedniość mimo 
wszystko, powierzchowność, defetyzm. Signum 
temporis! Tu właśnie zaczyna się tragedja, 
która nie pozwala nam cieszyć się ze zdoby- 
czy wiedzy, która innym narodom na zdrowie 
wyszła. Klątwa anormulności na każdym kro- 
ku. 

Wyraźnie zastrzec się musimy: nie o Spełnie 
nie religijnych przepisów nam chodzi. 

Tu chodzi o co innego — łatwiejszego a prze 
cież donioślejszego, bo użyteczniejszego, bo 
bardziej celowego. 


ZMIANA FRONTU 


Jeżeli dawniej apwogetyka uprawianą była 
pro foro externo, obecnie wszelkich sił wytężyć 
musimy dla apologetyki pro foro interno. 

Nie łudźmy się: Nasza emancypacja religij- 
na niedużo nam pomogła. Jednostkom, którym 
konflikt sumienia bezsenne przysparzał noce, 
wyzwolenie z pod węzła wierzeń, racjonalizm, 
przyniosły ulgę, nota bene w życiu prywatnert. 
Nie musi on więcej tego czynić, co mu było nie 
zrozumiałe. a zatem — nieprzyjemne. Ale tyl- 
ko w życiu ргумаіпет. 

Таѕата oowiem iednostka. mając pewne po” 
czucie godności żydowskiej, przecież nie może 
być obojętną na kalumnie rzucane na żydostwo, 
na jego naukę. religię, przeszłość i wszystko, 
co żydowskie. Nie może on powiedzieć: „a to 
mnie nic nie obchodzi, to nie mój referat, do 
bóżnicy nie chodzę, Biblji ie czytam, niech so- 
bie szkalują, ile im tam miło...“ Nie, tego nie 
powie, nie może powiedzieć. Cały naród cały 
organizm żydowski bez względu na „stanowisko 
do konsumcji słoniny* został wyzwany. Nolens 
volens musi on solidaryzować się z żydostwem 
religiinem, bo wyłączenie się nie jest możli 


we. „Tora i żydostwo — to jedność“ mówią na- 
si mędrcy. 
Czy chcesz, czy nie chcesz, Żydzie, cier- 
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Чупа — jeszcze bardziej powyższe niedomaga 
na powiększyłą. 

Z pośród aktorów na pierwszy plan wysuwa 
sę p. Teomi, członek znanej rodziny aktorskiej, 
który sam i z wielkim sukcesem wykonywa 
gros progranm. 

Conierencierka, która należała і w ,Kumku 
пие“ w „Matate* do słabszych stron, szwan 
kowała tu dopóty, dopóki nie dokonano wspa 
niałego odkrycia w postaci oddanai jej w naj 
odpowied кете гесе, a mianowicie... „Mena 
chem Межі“. Pierwszy występ „Menachem 
Mendia“ w .Gli conferencier'a był rewelacją. bo 
któż się tax jak оп nadawał do гой człowieka, 
czerpiącego swój cały dowcip z powietrza? 

Ale przesaćne ambicje „Menachem Mendla“ 
(nawiasem: policianta telawiwskiego) skłoniły 
go do opuszczenia trupy. Spodziewać się jed 
nak uależy, że nie na glługo, gdyż, jak wyka 
zał jego solowy występ w Hajfie, aktor, który 
żyje : rozwsią się na tle swojej trupy, umiera, 
gdy się puszcza na samopas. 

„Mat'ate* jest jedynym teatrem hebrajskim, 
który ;uż trzy lata utrzymuje się na ziemi pale 
styńskiej, dz.ęki li tylko własnej pracy i powo 
dzeniu. jakem się cieszy ро miastach i koło 
njach Palestyny. Aktorzy mają się materialnie 
dobrze, zarabają sztuką, jek się wyrazili prze 
demne, na „chleb z magłem i ze serem“. 

Maierjafu uterackiego dostarczają głównie 
Emanuel Harussi i wschodząca gwiazda poezji 


palestyńskiej, Aleksander Pen. 

Są to zazwyczaj humorystyczne kupłety i mo 
nologi, mieiące w swoim satyrycznym tyglu 
wszelkie ак: лапе wydarzenia polityczt —kul 
twralne stnagające biczem ostrej satyry naprze 
miany: literatów, sjonistycznych władców, czy 
przedstawic eli rządu, co oczywista nie pozosta 
je bez wpływu na ołówek cenzora, skreślające 
se czasami do 50 procent programu. 

Na program składają się często oryginaine 
pieśni ludowe. które odrazu schodzą ze sceny 
na widownię i jak foxtrott'owe przeboje, pod 
chwy'ywane przez pubłiczność, wciskają się pó 
Źniej do na:odleglejszych crifów, czy samot 
nych ramiotów. 

Niezwykle szczęśliwe w Pomyśle inscenizo 
wane scent chasydzkie wywierały niezatarte 
wrażenie przez bogactwo efektów świetlnych, 
barwność sirojów i wysoki poziom wykonania. 

„Магаіе“ та już za sobą 17, z tego więk 
szość doskanałych programów, czego najiep 
Szym dowodem jest wzięcie u publiczności pa 
lestyńskiej, znanej z wybrednego smaku. 

Na zime wybiera się „Mat'ate'* na gościnne 
występy dv krajów bałkańskich i środkowej Eu 
ropy, gdzie publiczność żydowska będzie miała 
sposobność uawiązania żywego kontaktu ze 
sympatyczną trupą. 

Hajta, we wiześniu. 


pisz. Czy wierzysz, czy nie, oszczerstwa w 
twarz ci będą rzucane. A wyzwanie przyjąć 
musisz. Chociaż bóżnicy się wyzbyłeś, solidar 
ności biernej wyzbyć się nie możesz, Dla ine 
nych jesteś i pozostaniesz Żydem! Na to nie- 
ma rady, Nie wyrzekniesz się odpowiedzialno- 
ści za „stawiennictwo na górze Synaj“! 2) 


ŚRODEK ZARADCZY 


Nasi uczeni, ludzie, którzy życie swoje po" 
święcili studjum naszej krynicy wiedzy w ory- 
ginale, rabini czy Świeccy uczeni, w todze pro” 
fesorskiej czy prywatyzujący, mają święty obo 
wiązek odparcia wszelkich potwarzy na naszą 
religję, na literaturę wieków i mają stać na stra 
ży czci żydostwa. Każda napaść, każde oszczer 
stwo bez pardonu, dobitnie musi być odpartet 

Tyle ze względu na godność narodu, na obje- 
ktywność, a jeżeli koniecznie chcecie, na sub- 
jektywną prawdę. Ale i ze stanowiska, że tak 
powiem praktycznego obojętność wobec potwa- 
rzy zgubne j niebezpieczne może mieć skutki. 
Ogromne * spustoszenie, powstające z ромо- 
du obojętności. Zwłaszcza nasza młodzież takie 
oszczercze artykuły „wsiąka“ i wnika w ich 
treść z nabożnością, godną lepszej Sprawy» 
uważając je za ostatnią zdobycz wiedzy, za 0- 
statni krzyk nowoczesności. Niejeden, który 
sądzi, że wyzbył się „klerykalizmu*, w istocłe 
„kąpie! wraz z dzieckiem wylał". A со zostało? 
Próżnia! 

Powiedzieć wypada i podkreślić: Niema mać 
szczodrość i ofiarność młodzieży żydowskiej w 
zrzucaniu ze siebie przekonań. Nikt Iżejszeim 
sercem nie zrzeka się ideału. Kto przypatrywał 
się zbliska działalności wolnomyślicieli, tem 
wie. że nietylko kontyngent żydowski w ich 
szeregach jest wielkoduszny i wyklucza wszet” 
kie zakusy o „numerus clausus“, ale nadto. Że 
przywiązanie i intenzywność żydowskich człon 
ków zwłaszcza pod względem negacji walorów 
żydowskich jest bezgraniczna. Ta „nieświado- 
та“ lub „podświadoma* asymilacja gorsza miż 
świadoma 3). 

Starsi sjoniści przypomną Sobie jeszcze, jak 
tołstojanizm ogarnął bardzo znaczną cześć по 
dzieży żydowskiej w Rosji carskiej i że te sze” 
regi były dla sjonizmu barjerą zamknięte. A 
Tołstoj przecież żadną miarą za antysemitę 
uważany być nie może. Cóż dopiero, gdy roz- 
maite czasopisma literackie, rolityczne czy Spo 
łeczne drukuja prace wprost antysemityzmem 
dyktowane! Wpływ takich prac jest bardzo a 
bardzo szkodliwy! Jad z czasem zagarnie 
kwiat naszej młodzieży obojga płci! Przeciw 
działanie jest nakazem chwili, jak wypłukanie 
żołądka otrutego. 

Jeżeli uczeni nasi z większa niż dotychczas 
starannością i poczuciem _odpowiedzialności 
swe zadanie w tym względzie spetniać będą, 
natenczas pobudzą zainteresowanie naszej gene 
racji dla Świetlanej przeszłości i duchowych 
walorów żydostwa a nadto w dużej mierze 
przyczynią się do pokrzepienia ducha mło- 
dzieży żydowskiej, do zwalczania skuteczne- 
go, tak wielce zgubnego defetyzmu w naszych 
szeregach! 

To jest cel, godny wysiłku naszych najszła* 
chetnieiszych! 

Caveant consules! Do pracy, uczeni! 


2) W charakterystyczny sposób komentują niektó 
rzy znaną sentencię talmudyczną: „Jakkolwiek 
zgrzeszył, — Żydem pozostał", kładąc, ją antysemi 
tom w usta: „Jakkolwiek religijnym nie jest — 
Żydem jest“. 

3) Znany wiedeński satyryk, Beda, pisze na ten 
temat w bardzo pieknym wierszu: „Lekceważenie 
wszystk'ego. co żydowskie, to niestety mamjera ży 
dowska”. (Wolne tlumaczenie autora). 
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Polska — Ameryka — Żydzi 


«v dyskusji nad serja artykułów pod 
powyższym tytułem — o których w nev- 
szem piśmie była już kilkakrotnie mowa - 
zamieścił „Czas“ w numerze z 13 bm. arty- 
kuł naszego szan. współpracownika, dra 
Ludwika  Oberlaendera, zaopatrujac go 
jednak uwagą redakcyjną, świadczącą nie- 
stety o zupełnem niezrozumieniu biegu my- 
Śli i intencyj autora. M. in. zdaniem „Cza- 
su“ „autor wychodzi z założenia, jakoby 
państwo polskie miało obowiązek (!) tra- 
ktować z Żydami jakby z czynnikiem rów- 
norzędnym, aby zawrzeć z nimi rodzaj pa- 
ktu obie strony wiążącego”. Z osnowy 
artykułu dra Oberlaendera, który, dla za- 
sadniczego ujęcia omawianego proplemu, 
w całości poniżej zamieszczamy, łatwo 
się przekonać, jak gruntownie „Czas“ nie 
zrozumiał „opinji sjonisty ', której, copra- 
wda, nie odmówił swej gościny. Redakcja. 


Prosząc Szanowną Redakcję o udzielenie 
mi miejsca na łamach „Czasu* w dyskusji 
zapoczątkowanej szeregiem artykułów p. t. 
„Polska — Ameryka — Zydzi“, zaznaczam, 
Że zabieram głos jako sjonista, Wszyscy 
ludzie dobrej woli, przekonani о konieczności 
porozumienia polsko - -żydowskiego, uważali 
brak poważnej i rzeczowej dyskusji publicznej 
© sprawie żydowskiej w Polsce, za objaw 
ujemny i niepokojony. To co do niedawna 
pewne koła mówiły i pisały o żydostwie pol- 
skiem, czyniło raczaj wrażenie szaleństwa 
aniżeli politycznego myślenia. Nasze odpo- 
wiedzi, często czysto polemiczne, nie zawsze 
dochodziły do wiadomości społeczeństwa 
[ко i nie zaznajamiały go z cało- 

ztałtem zagadnienia. Społeczeństwo polskie 
nie okazywało zreszią zbytniej ochoty w tym 
kierunku. Jeśli chodzi o zmianę pojęć, to 
sprowadzić ją można będzie tylko metodą 
djalektyczno-kontradyktoryjną (dziś tak u nas 
lekceważoną i podawaną w pogardę) do- 
puszczając tym sposobem obie strony do 
wyraźnego wypowiedzenia się i określenia 
wzajemnych interesów. Przed porozumieniem 
trzeba bowiem „stworzyć przesłanki porozu- 
mienia a już istniejące dokładnie określić. 
Nie może to być robota szybka i powierz- 
chowna. Przeciwnie, trzeba będzie bardzo 
wiele czasu, trudu i wiedzy, aby uświadomić 
sobie istotne założenia i wiele krytycyzmu, 
by je ocenić należycie. 


Dyskusja zapoczątkowaną została do pew- 
nego stopnia w Ameryce. Chcąc ściśle okre- 
ślić przedmiot a mianowicie sprawę żydowską 
w Polsce, musimy z góry wykluczyć stoso- 
wanie pojęć i formuł amerykańskich do na- 
szych stosunków. Umysłowość amerykańska 
jest na wskróś abistoryczna i to charakte- 
ryżuje we wszystkich objawach życiowych. 
Żydowska emigracja w Ameryce, kształtujące 
się dopiero oderwisko wielkich skupień ży- 
dowskich w Europie, emigracja czysto go- 
spodarczemi przyczynami kierowana, uległa 
pragmatyzmowi życiowemu Jankesów. Świa- 
domość jej ukształtowała się swoiście i po- 
zostaje z natury rzeczy ograniczoną, o ile 
chodzi o wniknięcie w nasze stosunki. Wszak 
sam autor owych 5-ciu artykułów zaznaczą, 
że Zydzi ci dopiero teraz zaczynają zajmo- 
wac się Polską ;ако całością. Wiadomo też, 
że nie zawsze zachwycano się w Polsce 
głosami amerykańskich Zydów o Polsce. 
Naiwne wynurzenia, niektórych działaczy tam- 
tejszych, jak n. p. przytoczone w „Czasie* 
w sprawie wstąpywania Zydów do stron- 
mictw polskich, dostatecznie wykazują brak 
snajomości, rzeczy. 


Nie braliśmy dotychczas bezpośredniego 
udziału w życiu organizacyjnem Polski, bo 
nas do tego nie dopuszczała dotychczasowa 
racja stanu, uważająca naród Polski za wy- 
łącznego wiodarza w państwie a nas za ży- 
wioł obcy, a nie dlatego, że zachowujemy 
poczucie odrę bności narodowej. Dziś poczyna 
się okazywać błędność tej racii a obecna 
dyskusja jest jednym z objawow przesilenia 
tego poglądu, 


Istotę zagadnienia żydowskiego w Polsce, 
stanowi historycznie wyrobione i zachowane 
poczucie narodowe żywiołu żydowskiego na 
tych ziemiach i wynikające stąd konieczności 
rozwojowe. Zagadnienie to, zadzierżgnięte 
przez wiekami, tkwi głęboko w rozwoju 
dzieiowym spraw polskich. Żydostwo polskie 
miało w historji swoje własne oblicze. Ce- 
chowała је zwarta organizacia gmin i wyło- 
niony z niej sejm ży dowski. Przez długi 
czas miała ta organizacja wpływ na życie 
źydostwa i kształlowała jego ustrój. Stanowi 
ona jedną z najciekawszych, najoryginal- 
niejszych urządzeń żydostwa w djasporze, 
wykazując wszelkie znamiona organizacji 
narodowej. Mimo tej odrębności ustrojowej, 
Zydzi w Polsce, nie wy/amywali się na mocy 
przywilejów stanowych z pod władzy pań- 
stwowej, ale wręcz przeciwnie, związani byli 
bezpośrednio z osobą króla i wszystkimi 
władzami państwowemi. 


Wskrzeszenie państwa polskiego stworzyło 
dla żydostwa połskiego nowe warunki roz- 
wojowe, przywracając w pewnej mierze 
jednolitość i podnosząc iego siłę liczebną 
w granicach jeónego pańsiwa. I tak jak wy- 
darzenia dziejowe miały stanowczy wpływ 
na powsianie nowej państwowości polskiej, 
іеі rozwój i życie, tak wspomnienia z historji 
Zydów w Polsce mają stanowcze zraczenie 
dla ukształtowania sie ich stosunku do Polski, 
Nowa rzeczywistość podnosi wzajemne od- 
działy wanie wspomnien historycznych i współ- 
czesności na siebie Ма tę rzeczywistość 
składa się zaś ponadto nietylko narodowe 
odrodzenie Zyców i związane z niem spo- 
tęgowanie zmysłu historycznego ale także 
pozostające w związku 7 tem w: możone tętno 
życia społecznego. Proces uświacomiania 
sobie potrzeb. n edomagań i spólnych celów, 
organizowania się pod wzęiędem kuliural- 
nym i politycznym, dokonuje się głębiej 
i silnie wśród tej wielkiej zbiorowości, ani- 
żeli to miało i megło mieć miejsce, przed- 
tem, w czasie zatorów. Ze sianawiska histo- 
rjozofji żydowskiej, uważamy, że wskrze- 
szenie Państwa polskiego przyczyniło się do 
konstrukiywnego, a zważywszy wydarzenia 
rogyjskie, szczęśliwego ustawienia, bardzo 
zawikłanego zagadnienia żydostwa wschod- 
niego, a ten nasz pogląd uwarunkowany 
jest właśnie oddziaływaniem wspomnień 
historycznych. Stosunek Zydów do Polski ; 
i odwrotnie rozpatrywany noże być tylko 
w kategorjaeh historycznego myślen a w prze- 
ciwieństwie do ahistorycznego stosunku do 
Ameryki. Taka teza jest też jedynie słuszną 
i płodną także ze stanowiska państwowości 
polskiej. 

Społeczeństwo Polski odrodzonej zetknęło 
się nagle z silną bo przeszło 3 miliony głów 
liczącą grupą żydowską, występującą już 
jako całość oreanizacyjno-narodowa о Swo- 
istem obliczu. Grupa ta mimo polityki bojkotu 
i eksterminaeji, narzucającej się jako system 
państwowy, dążyła hez wyjątku do uoby- 
watelnienia się w Polsce. Wszelkie formuły 
i ideologje, pochodzące z okiesu rozbiorów 
nie mogły w tym wypadku znależć żadnego 
zastosowania, a przyczyniały się jedynie do 
zamętu pojęć. U yi się coraz wyraźniej, 
że w miejsce nargd owej racji stanu zastosować 
należy nową państwową rśc;ę stanu, umożli- 
wiającą pogodzenie wielu na pozór sprze- 
cznych i nie wspóimiernych interesów. Usta- 
lać się bowiem począł wyraźny stosunek 
żydostwa, jako określonej mniejszości naro- 
dowej, zgodnie zresztą z ігакіаіаті między- 
narodowymi. Przez wyłączenie zaś rządów 
zaborczych, jako czynnika, віамајасеьо po- 
między grupą żydowską a społeczeństw: m 
polskiem nastąpiło istotne uproszczenie pro- , 
blemu duszy żydowskiej na wewnątrz. Daw- 
niej bowiem usiłowano często pogodzić lo- 
jalność wobec rządów zaborczych z lojulnością 
wobec innych grup i wobec własnej grupy. 
Nie miano nigdy zreszią, aż do wystąpienia 


t wydarzenia pozcstaą w 
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na widowni organizacji sjopistycznej, żadnego 
programu atak zwani przedstawiciele Zydów 
występowali niejako anonimowo w łonie 
stronnictw polskich i przemycali bez-pianowo 
różne drobne koncesie. Wilhelm Feldman 
pisał o tem przed 30-tu laty, nie zdając sobie 
sprawy z tego jaki, sens nada „ego słowom 
historja, następująco: „Zydzi, stanowiąc prze- 
szło 10 procent ludności w Galicji, mają 
obecnie w Sejmie pięciu posłćw. którzy nigdy 
nie sprzeniewierzyli się solidarności polskiej 
i nie nie działają dla interesów specjalnie 
żydowskich.* Ci polilycy nie chcieli widzieć 
całości i odrębności tego zagadnienia #0 
spodarczo-społecznego. Była to › zła i fałszywa 
polityka zarówno wobec żydowskiego, jak 
i polskiego społeczeństwa. Wiodła Zydów 
w przepaść ze zawiązanemi oczyma. Prze- 
słaniała społeczeństwu polskiemu istotę za- 
gadnienia. 


Własna poliłyka natomiast oznacza ogar” 
nięcie całokształtu własnych zagadnień na” 
rodowych polilycznych i gospodarczych oraz 
urzeczywistnienie wynika ących stąd potrzeb 
w zgodzie z interesami w całości państwo- 
wej. Oznacza u nas, wysiłek w kierunku 
urządzenia żydowskick stosunków gospo- 
darczych i społecznych na tle nowej rzeczy- 
wistości. Oznacza wreszcie obronę przyro- 
dzonych praw życia i rozwoju. Ta polityka 
opiera się na niewzruszalnej, zasadniczej 
przesłance, że w każdym росту naniu zmie- 
rzającem do zmiany, naprawy i urządzenia 
spraw żydowskich, brać musi czynny i zde- 
судом any udział w; er ancypow апе narodowo- 
politycznie żydostwo. Та polityka stanowi 
zupełne zaprzeczenie niedav ne; przeszłości. 
Zupełne zaprzec: enie. Со do lego nie спешу 
zostawić żadnych niedon ówień. ' 

Zdając sobe sprawę z powagi zagadnienia 
i z tego że w przebiegu sj oł*cznem wszyst- 
słałej i bez- 
od siebe, uweżając 
pa że sprawa żydowska w Polsce 
jest organicznie sw ąqzana z «caickszta:tem 
estermy zdania. że 
musi ona być ro,ważana poc {ут kątem 
widzenie. Wyclodzimy ze założenia, że 
państwo mia urzeczywis nić nieresa całego 
ludu parsiwowego. D atego n г my dość daleko 
idące zastrzeżenia. jeżeli *pot;kemy się 
z myślą powołania do życia akiegoś komitetu 
dobre: woli, dzia a ucego w porozumieniu 
z jakimś amery Кай: kiu komitetem, т oddan a 
w lego ręce spiaw związanych z urządze- 
niem stosunków żydowskick w Folsce. Oba- 
wiamy się, aby przy u,awn a ącej się w spo- 
łeczeństwie skłonności do upraszczania sobie 
zagidn.eń : un:nie szania OG} OW. edzialności, 
ше stworzono komitetu z; ącego пағеғаті, 
aby naiwność amerykańskiego ujęcia nie 
podała dłoni ron.antycznym złudzeniom, nie- 
zna,cmości tego co nazywa się sprawą 2у- 
dowską i geszefcia:stwu politycznemu. 


Sprawa żydowska w Polsce musi iść to- 
kiem wielkich zagadn eń państw owych i kształ- 
tować się tam, gdzie kształlują się w związku 
organicznym wszystkie sprawy państwowe. 
Na wyrzucenie jej z koła spraw państwo- 
wych a skierowanie na tory akcji ekspery- 
mentalno-filantropijnej, choćby przy pomocy 
Ameryki, nigdy się nie zgodzimy. My.tu 
w Polsce mamy nietylko „sentyment dla 
Polski* jak miljonerzy żydowscy pochodzący 
z Polski, ale my mamy silne, polityczne po- 
czucie obywatelskiej przynależność”, zapra- 
wione tragizmem nieporozumień i uprzedzeń, 
walki i obrony. Mamy w sobie poczucie od- 
powiedzialności wobec przyszłości i dlatego 
dążymy do jasnego { zarówno państwo jak 
i żydów wiążącego ©kreślenia wzajemnych 
stosunków. Sądzimy, że takie stanowisko 
świadczy o świadomości naszego związku 
z państwowością polską i o zaufaniu do 
Polski. 
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Bilans podróży do Stanów Zjednoczonych 


IMPREZA INSTYTUTU CARNEGIE'A, 


Podróż po Stanach Zjednoczonych, na którą In 
stytut Camegie'a pogłębienia międzynarodowego 
pokoju, zaprosił 14—tu dziennikarzy 12—tu europej 
skich krajów, był eksperymentem. Prócz Niemiec, 
Алы} i Węgier reprezentowane były i kraje skan 
dynawskie: Szwecja, Norwegia, Danja, Finlandja, 
nadto Hołandfa i Szwajcarie, oraz Czechosłowacja, 
Bmłgaria i Estonja. Zaprcżzenie nie łączyło się 2 
żadnym warunkiem, an: zobowiązaniem. Celem by 
фо: pogłębienie pokoju przez wzmożenie porozumie 
mia między narodami. Środkiem zaś: goście europej 
өсу mieli na własne oczy cgłądnąć Amerykę, wglą 
dnąć w tamtejsze polityczne, gospodarcze, duchowe 
4 towarzyskie życie i zdobyć materjał do samodz e! 
шего osądu asrerykańskich stosunków. Czas trwania 
pobytu w S:anach Zjednoczony:h ograniczony by: 
бегет dwumiesięczny. Wedle mego doświad 
czema, okres ten jest chyba najwyższą miarą odbie 
ranią wrażeń w tak szybkiem następstwie i w tak 
skoucentrowanej postaci, a nadto przedstawia on 
pełnię tego, «c mogło się pomieścić w ciągu tych 
dwóch miesięcy i stanowi też tegoż maksimum, 

Czy eksperyment udał się? Czy zdolność przyimo 
wania wrażeń i przyjemności nie cierpi wskwtek 
kolłektywnego charakteru takiej podróży? Zdolnośś 
wchłaniania przyjemności — inoże, Przyjemnóść, roz 
kosz jest arystokratką, która niełarwo towarzyszy 
hudziom w tłuinie. Ale z drugiej strony właśnie skład 
towarzystwa tej podróży umożliwił takie przygoto 
wanie jej i uwielokrotnienie zainteresowań, so tru 
dmo byłoby pczatem osiągnąć. Ponadto można było 
wskutek tego widzieć wrażenia równocześnie w tak 
wieloakrotnycn narodowych odbiciach. refleksach, со 
było płusem : zyskiem Nie będzie to tylko zwy 
czajną uprzeimością. jeśli stwierdzi sę wzorowe 
przygotowan: i przeprowadzenie podróży, która od 
połowy maja 22 do połowy lipca prowadziła przez 
dłu adzicścia amerykańskich Stanów, przez pięć 
miast о miljonowej ludności. przez tuziny dużych. 
średnich i małych miast, poprzez dzieiowe siedziby 
amerykańsk e: przeszłości jak memniej i przez ogni 
ska przemysłu. handlu | rolnictwa najnowo. ześm'ej 
szej współczesności. Próba pokazania w stosunkowo 
krótkim czase — różnorodności amerykańskiego 
życia i pracy wdała się. 

Z pewnością, że niejedno życzene jednostek nie 
spełniło się. Tak krótko odmierzony przeciąg czasu 
okaże się zaweze okresem niewystarczaijącym, jeśli 
idzie o masta tak niewyczenpanej treści, jak Nowy 
Jork, Chicagu San Framcisco. Mogło budzić żal, 
że pominięto .zcigodne uniwersytety Harvard, Yale 
i Princetown. że stoicy Starm Georgia, — Atlanta, 
poświęcono tm:ykrotnie tak znaczny czas, jaki przy 
dziekono miastu New Orlean i tyłko o jeden dzień 
mniej, niż m astu Chicago. Podróż była tak zorga 
niaowana, że w kolei żelaznej poprzez ten konty 
пек, w którym istnieje pięć różnych czasów, ѕре 
dzano przeważnie tyłko porę nocną, za wyiątkiem 
jedymie nieprzerwanej 48—_godzinnej jazdy z zatoki 
mekykańsk'<j przez Texas, New—Meksiko i Arizona. 
aż po Grand— Canyon. Urozmaicenia dostarczało 
mile połączer:'e cywilizacji miejskiej i wspaniałych 
wrażeń przyrody. Między objazd Stanów Południo 
wych i południowej Kaliormii — wsunięto pobyt nad 
Gramd— Canyon, między pobyt w południowej i pół 
noanej Kałfiornii wsunięto trzydniową podróż ро 
przez cuda Dokiny Yoem:te, a między pobytem w 
Detroit i ostainią wizytą w Nowym Jorku nastąpiła 
pauza w Śnedniej wysokoś.i górach Adirondack, w 
Lake Placid, które przygotowuje się do zimowych 
igrzysk okmpyskich. 


CUDOWNY WĄWÓZ. 


Zmysł turystyki jest w Ameryce jeszcze mało roz 
winięty. Podnosi to urok amerykańskich ognisk przy 
rody, które me mają za sobą takiej cywilizacji, ani 
takiego przełudnienia, jak w Europie. Nad Grand— 
Canyon znajduje się tylko jeden hotel. Milcząco pa 
trzy na nas miezmierzony, 'edyny w swoim rodzaju 
wąwóz, jakby kończył się tu świat i wiódł w ma 
teczmiki. Maiy tylko hotel na Glacier Point, na dwóch 
tysiącach meirów wysokości przed panoramą skał 
granitowych w dolinie Yosemite. Na krótko przed 
5—tą godziną zrana pograżone jest jeszcze wszystko 
w mroku. Dwie sarny pokazują się i skubią trawę. 
Potem bawią się z sobą trzy „Chipmunk“, niby 
wiewiórki. Wszystko otułone ciszą; zdala tyłko do 
latuję rówiromiemy szum wodospadów Nevada. Po 
(етше to oczekiwanie. „Bezmierny huk wieści zbli 
zanie się słońca". Pokazuje się na horyzoncie za 
Май Dome, skała granitowa w postaci obelisku, 
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tak, że widać zrazu tylko strzeląjace ku nam z pra 
wa i z lewa promienie, coraz wyżej i wyżej, aż 
póki ujarzmie wierzchołek | załewa szeroką dolinę 
złotem. 


„CHICKEN“ I „ICE—CREAM*, 


Zręcznie unknięto niebezpieczeństwa, by ta zbio 
rowa pcdróż utonąć miała w oficjalnych przyjęciach, 
w pełnych ceremonji kimchach i obiadach, których 
jednostajność nie ogranicza się tylko do „ch.oken“ 
i „ice—cream* ale także i do duchowego теш — 
W licznych muastach хазар mężowie zaufania 
Instytutu Ca:negie'a oficjalne przyjęcia wieczorne 
niewymuszonym stołem, przy którym znawcy spra 
wy omawial: w krótkich, zwięzłych słowach naiważ 
niejsze rzeczy, godne widzema w mieście i w Stanie, 
poczem rozwiała się swobcdne już dyskusja Przy 
łączyły się w l<zne wizyty w klubach i ро domaza 
prywatnych, które otwierały się przed gośćmi z o* 
wą niezwykła amerykańską  gościnnością. 20511 
wało też jeszcze trochę, choć me dość może czasm 
na zajęce się szczególnem: sprawami. Studiur1 
mas ludowyci., biedy i nędzy było naogół zbyt К-5 


іе, choć tu {+ ówdzie, ja kw HulMFouse w Chica | 


go nadarzała się saosobność zapoznania się ze wspa 
niałemi wzorem, społecznei pracy. 


PROJEKT BRIANDA I TYPOWO — ANGIELSKA 
„GIRL". 


W czasie podróży pojawił się właśnie projekt 
Branda w sprawie Рап—Вигору, oraz pierwszy 
jego oddźwięk w Europie. Nie trzeba ciekawycu wy 
wiadów. ani żadnego „After— Dimmer—Speech', aby 
nasunęia się myśl, że jednak to, co udało się Ба" > 
pejczykem na wielkim północno—amerykańskim Коп 
tynencie ten twór „Stany Z.edmoczone* w male’ 
Europe nazawSsze chyba będzie rzeczą niemożliwą. 
Co za rojowisko Afrvkan i Azjatów, a przytem wszy 
stkiem wszystkie ludy Europy! Rzecz zdumiewają 
ca, jak udaż sie tu stop europejskich iudów w eden 
naród poprz*z całą część świata od Nowego Jork 


o kilka dni zaiedwie odległego об Europy, aż po San i 


Fram.isco. «dzie oświadczają nam з uśmiechem: 


„Zachód. to dia -pas Chiny!“ Obawa, by ten trudny : 


narodowy rezultat nie wystawić na szwank i nie 
bezpieczeńs.wo, jest chyba naigłębszym powodem 
surowej izoiąc'! od шабу kelorowych, odosobnienia, 
które pod wzgiędem towarzyskim zreszią na półno 


cy z p:wilośtiąq me jest тиекте, niż w Stanach po- . 
łudniowych. iekcji pogiądowej pierwszej klasy u- - 


dzielą m nowojorska taksówka, z których każda we 
dle połŁcyjnego przepsu, posiada wewnątrz fotogra 
бе i nazwishc szofera i w ten sposób urzędowo mó 
wi o pochodzeniu 1 narodowości: włoskiej, irlandz 
kiej, polskiej szczególnie zaś często wschodnio—ży 


dowsk.ej, z Эбет imien'em i niemieckiem nazw: . 


skiem. Co za sposobność dla badaxzy ras! I jak 
często w bład wprowadzający rezudtat! Aktorka z 
Foliywood powiedziała mi: „Zaangażowano mnie, 
jako typowt—angieleką „grl“, Jestem irlandzko— 
francusko —hiszpańskiego pochodzenia“. 


ŻYCIE UNIWERSYTECKIE. 


Zwiedzam całego szeregu uniwersytetów użycza 
wciąż nowyci sposobności podziwiania cudowne: 
wspar:ałomy śiności amerykańskich obywateli. Znika 
ją także i te formy próżności, w jakie. przyohlekały 
się tradycyjne w Ameryce wielkie datki ma naukę i 
sztukę. Jede- z uczonych niemieckich upowiada m. 
o wielkim zeszłorocznym, mwsędzynarodowym kon 
gresie, którego koszty pokryli ofiarodawcy nowe or 
Scy, przyczegn nazwiska ich nie były wcale wym e 
nione. 

Jak Kaliformga rozwija się coruz bardziej w ko 
lebkę intensywnej kultury, tak też dostarcza coraz 
bardziej gruiiu pod głębsze życie akademiok=e. Insty 
tut technologiczny w Pasadena, pozostający pod kie 
rumkierm odznaczonego nagrodą Nobła, Miliikana, sta 
nowi dla Karifcrnii południowej pierwszorzędne ogni 
sko badań, d> którego kobiety nie maią zresztą du 
stępu. Z obydwóch zaś wszechnic północnej Ка! 
fonnji, Berkelsy i Standford każda posiada wyraźnie 
swoiste piętno. 

Co za osoliiwy kontrast już w Кйтасіе, przy m. 
nimalnej zresztą odległości. Berkeley, przedmieści : 
San Francisco, dzieli wiecznie chłodne powietrze 
stołicy kaliforniiskiej, która — tak czarowma, јак 
związany 2 iei nazwą Świat myśli — vzmosi się na 
1—mau pagórkach wysoko penad poziom morza. — 
W ciągu dwoch godzin samochodem. z doskonałą 
тоја przewydriczką, dostaję się z pod dębów w 


а а ша 


Bekreley w gorące Staniord, gdzie bezkarnie prze 
chadzamy sę popo palmami. Wspaniałe ij wysta 
мше prezentuje się uniwersytet państwowy w Bet 
kełey z licznemi, wiełkiemi budymkaini z granity, 
z pośród których tyłko tu i tam widać jeszxze п е 
które z далли}, czerwonej cegły. Stanford, fundacja 
prywatna, którą założył senator Stanford ku pa 
mięci młodo zmarłego syna, wzmosi się w stylu stą 
rej hiszpańskkej mibi z klasztornerai grużgauka 
mi ` kłasztornym dziedzińcem. Liczba studentów w 
Berkelcy jest nieograniczona, w ostatnim roku wy 
nosiła przeszło 10.000, w бет — jak to jest w zwy 
сташ na wnzechnicach amerykańskich — połowa 
рай, W Stamfond jest liczba słuchaczy ograniczona, 
a cyfra sħhwhaczek ustalona na pięćset. 

W większej części uniwersytetów wysuwa się ma 
pierwszy pian piękne zewnętrzne i bogate wyposa 
żenie, bujne kluby, domy mieszkałne studentów i ich 
stowarzyszenia, przedewszystkiem zaś sport zę sta 
djonami . ріасаті gier co największych rozmiarów. 
Częstokroć obejmują umrwersytety amerykańskig 
elementy wykształcenia, które u nas wchodzą w 28 
kres gimnazjów jeszcze, w uniwersytecie Columbia 
naukę telegiafji nawet. Dużą część owych licznych 
setek studentów i słuchaczak pociąga этсе} College 
—Life. niż dążność naukowego wykształcenia, Ale 
byłoby grubym błędem przeczyć, jak skutecznie 
Ameryka iakże 1 па tem połu coraz bardziej ргъэ 
ku zrównanie się z Europą. 


WSPÓŁZAWODNICTWO MIAST. 


Jest to kra; współzawodnictwa i kraj kontrastów. 
Współzawodn atwo stanów i miast, przeŚścigi Еше 
dzy Nowym Jorkiem a Chicago, San Francisco a 
Los Angelos. Houston i Calveston. Z wysoką gorą 
czką tego roku liczewia ludmości 1930 czeka każda 
„City“ na to które miejsce zajmie wedle liczby № 
ności wśród mast amerykańskich; ołbrzymie byto 
napięcie oczeźiwamia obywatełi Los Ancelos,, czy 
miasto ich wyjdzie ze Spisu kidności, jako czwanie, 
czy Piąte, pzed, czy też za Demot. 


Kraj który posiada najwyższe drapacze сї í 
najwieksze асту apartamentów, obejmujących ай 
po tysiąc mieszkań, jest zarazem krajem najwięk 
szej ilości ша!усһ wkl, zamieszkiwanynh przez ро 
szczególne rodzzny. Nietyłko we Fiładelfji, owej siya 
nej City of 'lomes, jedzie się wzdłuż licznych dzte 
siątek tysięcy domostw po przedmieściach. Każde 
wielkie : maweisze miasto posiada i buduje coraz 
więcej maiych wili dla wszystkich kłas i sier ШО 
ści, od nędznych baraków dla Murzynów w Sta 
nach południewyoch, aż po dobrze pielęgnowane zby 
tkowne miejszowości południowej Kalifornii, lub nad 
ieziorem Michigan. Psiro mięszają się pe miastach 
najrozmaitsze style, podobnie jak w drodze koleją 
żelazną nasiępuią po sobie najosobliwsze i najróż 
miejsze nazwy miejscowości, jak: Paris Seneca, a ро 
tem Walhalta, Hannibał, Palmyra i Memphis, dalej 
Corinth Koścnszko i Kanton. Obecnie kładzie się 
tu copiawds stanowczy kres naśladownictwu klasy 
cznych styłów. W Cincinnati pokazano nam ostatni 
pudymck pocztowy, zbudowany w stylu klasycz 
nym a w Lrcola, stołtcy Stanu Nebraska, buduje 
się Kapitol saństwowy ро raz pierwszy we wła 
snym amervkańskim stylu. 

Kraj ten, który zamyka się teraz przed imigracją, 
bo liczy sani E do 6 miljonów bezrobotnych, czym 
częstokroć wrażenie zaczątków. W Texas, w New 
Mexiko w Utah widać wzdłuż lini: kolejowej, iak pu 
stynia zanuenia się w żyzną kraimę. Tablice izb han 
dlow ych pouczają o dziejach tego, czy tamtego mie 
sta, które iiczac dzuś 15 tysięcy, 25 tysięcy umiesz 
kańców, powstały w ostatnich dziesiątkach lat., z ро 
śród których najnowszy Basdeker (z roku 1909) nie 
zna żadmego jeszcze. Łysą równinę, którą mijamy, 
dokoła ni., jek tylko puszcza i mebo, po którem tam 
i sam Grzeł zatacza kręgi, zamieni sztuczne nawod 
nienie — yé może wkrótce — w ogrody warzy 
wne i sady | spichrze zboża W Texas oświadczono 
mi, że poszukuią na gwa niemieckich farmerów. 
a przełotem z Los Angelos do Meksyku, widziałem 
wyraźnie, так drobną część ziemi zdobyła kultura. 
Zupełnie poważnie jednak zapewniają w Kalifornii, 
że stan ten, obęjmujący dziś pięć : pół miljona lud 
ności, w przyszłości liczyć będzie dwadzieścia mi 
lionów. I dziś już ma Kalifornja więcej samochodów, 
niż Anglia, Niemcy i Włochy razem wzięte, W Los 
Angelos przypadają na każdą rodzinę dwa — trzy 
samochcdy. Sbandler. niekoronowany król КаНоттй, 
powiedział m. że kiedy budował swoją willę пай 
czył pewnego południa przed placem budowiaaym 
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€zterdz'eści pięć samochodów, należących do robot 
ników í dostawców. 


W KLUBIE OPTYMISTÓW. 


Wietkiego amerykańskiegc optymizmu nie przy 
guiata i obecne ciężkie przesilenie. Kiedy bawiłem 
w Detro:t, pośrednicy sprzedaży placów budowla 
nych, pośredmicy, którym powodzi się szczególnie 
śle odbywai: w „klubie optymistów“ konferencję, a 
i inne stany ubia, jak się zdaje, podobną atmosferę. 
Pozomnie zupełnie obojętnie i pogodnie patrzy się tu 
na nieieden groźny ођтбі 1 rozwój rzeczy, płynący 
s zagadnienia ras, zaostrzenia stosunków politycz 
nych, z рпеєайпеяо, wielkostylowego kapitalizmu. 
Rzeczą wpadażącą w oczy jest, jak w ogólnym tech 
micznym rozwoju dotąd drobny udział brała amery 
kańska samoiotowa służba pasażerska. Dopiero przed 
trzema laty, po zwycięskim locie Lindbergha, za 
częto z tem wogółe Między Nowym Jorkiem a Los 
Angelos istnieje tylko jedna mięszana linja kolejowo 
—samolotowa (plane—train—serwice), wiodąca w 
44—rech godzinach z nad Oceam Atlantyckiego nad 
Pacyfik we dnie samolotem. w nocy koleją żelazną. 


„ROZPRÓSZYŁ SIĘ PRZYJACIELSKI KRĄG"... 


W drodz: powrotnej parowcem Lloydu „Benin“, 
prowadzonym przez zmakomkego kapitana у. Thii 
len. porządkuią się wrażenia miast i osad, warszta 
tów t metod pracy, form polityki i form towarzy 
skich, przedewszysikiem zaś wrsżenia z zetknięcia 


„NOWY DZIENNIK” środ: 24 września 1930 


| m mm W m 


Się z ludźmi: prof. Butler'ent, rektorem („prezesem“) 
największego amerykańskiego uniwersytetu, wszech 
nicy „Columbia“, przewodniczącym Instytutu Car 
negie'a, zastępcą jego Haskel'em, który zaprosił 
nas do domu swojego w Yonkers, gdzie ma orygina! 
ną kolekcję, Brown Scottem w Waszyngtonie, tym 
bystrym prawnikiem, który współpracował w roko 
waniach w Wersalu, a obecnie był w Waszyngtonie 
naszym przewodnikiem i który w czasie rozmowy 
przy stole na temat Lessinga i Erasmusa złożył wy 
zmanie humanizmu. I jeszcze kilku nałeżałoby wymie 
nić z pośród Instytutu Carnegie'a: Hamłina z „Fe 
deral Resstrve Board'* w Waszyngtonie, Strawna, 
w Chicago, Holmana w San Francisco, Warrena, b. 
posła w Japonji, obecnie zamieszkałego w: Detroit. 
A dalej dwóch owych niezrgordowanych i pełnych 
humoru towarzyszy naszej podróży, prawnika Fin 
cha, wydawzę kwartainika Prawa Międzynarodowe 
go i młodego pisarza Whartona, którego pamiętniki 
wojenne „U. S. A. na froncie" przykuwały czytelni 
ków amerykańskich i europejskich. А nadło ta 
wielka gromada ludzi wzysfkich zawodów i ze wszy 
stkich riemal sfer, ludzi, którzy zetkmęli się z nami 
bliżej, czy ʻo w krótkiem spotkaniu, czy w intym 
niejszej rozmowie. — „Rozprószył się przyjacielski 
шт", — ale pozostaje trwałe porozumienie i kom 
takt, mały weze? tylko, ale jednak węzeł, oczko w 
wielkim więcierzu, jaki Instytut Carmegie'a rozprze 
strzenił i w którym ocalić chce naicenniejsze dobro: 
pokój. (Tłum. Te). 


ARNOLD HÓLLRIEGEL 


Dzieje wyspy St. Kilda 


Kres najmniejszego demokratycznego państewka 


PRZYSTAŃ CNOTY 


Na zachód od Szkocji znajduje się archipe- 
ах wysp skalnych. St. Kilda jest ostatnią i naj- 


bardziej na zachód wysuniętą, wyspą. mocno 
302 zwróconą ku Ameryce, jeśli się przybywa 
od Hebryd. Ponieważ wyspa ta leży sobie tak 
warnotnie | zdała pośród Atlantyku, zwykły by- 
ły dotąd niekiedy latem parowce z Glasgow 
sprowadzać tu romantycznie nastrojonych wy” 
cieczkowców, o ile lądowanie było przypad- 
kiem możliwe, St. Kilda nie ma portu, a przy 
kiepskiej pogodzie I w zimie — odcięta jest od 
Kwiata i ludzi, | 

Mieszkańcy St. Kilda to zdaje się potomko” 
wie celtyckich górali szkockich, którzy w cza- 
sie niepokojów jakobickich w 18. wieku zbiec 
musieli z lądu. Ostatnio zamieszkiwało wyspę 
St. Kilda 37 osób, należących do ll-tu rodzin, 
Rodziny nosiły nazwiska góralskie — MacDo- 
nald, MacLeods. Ludzie ci rozmawiali po gae- 
licku i angielsku. We wsi mieli kościół prezby- 
terlalski, szkołę, sklep, ale nie mieli gospody. 
Była to skrajna purytańska «mina. pelne gorz- 
kiej cnotv, zupełnie bez whisky. 

Ale oto nie ma już więcej tej przystani cnoty. 

Co za byt panować musiał na tei wyspie. 


JAK W BAJCE. 

Mieszkańcy wyspy St. Kilda nie byli bynai- 
mniej rybakami. Pokarmu nie dostarczało im 
morze, nie dostarczały im skały. Dzieci uczyły 
sie tu wspinania równocześnie z nauką chodze” 
nia: polowanie na pewne ptaki morskie i wybie 
ranie ich jaj stanowiło na tei wyspie Sport, 
przygody 1 romantvkę młodzieży. 

Karmiono się dzikiemi ptakami. jajami mew. 
Przatem hodowano też owoce i trochę kartofli, 
kiñre dojrzewały w chranionvch nrze'l wiatrem 

miejscach. Wieczorami siedziano. w małych 
kamiennych domkach i лајтомато się tkaniem, 
daniem i naprawianiem — przy świetle lamp 
napelnianvch ptasim tranem. 

Meżczyźni na wyspie St. Kilda umieli z ме? 
ny tkać snecialne tkaniny, a kobiety dziergafy 
fumpery. Podobno jeden z wielkich domów to- 
warawvch w Nowym Jorku skupował corocznie 
wełniane tkaniny na wyspie St. Kilda; bogaci 
amerykańscy golferzy musieli nosić prawdzi- 
we szkockie spodnie do golfu. 

Pvtanie: czy olbrzymi tegotoczny krach zieł 
dowy ma co$ wspólnego z tem. że obecnie 
wszyscy mieszkańcy wyspy St. Kilda na Atlan 
tyku opuścili ją? 


AUTONOMJA — BEZ PODATKÓW 


Znaczyło z początkiem lata, że życie na St. 
Kilda iednak jest trochę za ciężkie . że komuni- 
Касја z lądem stałym iest jednak zbyt niepew- 


na. To też 37 mieszkańców wyspy postanowiło 
skreślić swoją flagę. — — 

Istotnie istniała na wyspie S. Kilda flaga, 
„Union Jack“ z 5-ciu gwiazdami. Jak liczne 
drobne wyspy wokół wielkiej Brytanii, posia” 
dała i St. Kilda autonomiczny ustrój państwo- 
wy. podlegający angielskiemu królowi. ale nie- 
zależny od jego ministra finansów. St. Kilda 
nosiadała parlamentarny ustrój. który stanowi- 
ło zgromadzenie cbywateli wyspy. Najważniej- 
szą ustawą na St. Kilda była zasada: podatków 
nie trzeba płacić! 

T taki kraj mogli ludzie opuścić! 

Czy złe stosunki zarebkowe” Czy kiepska 
komunikacja? Nie. nie to jest istotnym powo- 
dem. W roku 1930 nie była St. Kilda ani uboż 
Sza, ani bardziej skalista, ani też bardziej odle- 
gła od Glasgow. niż reku poprzedniego. Ale 
w państwie St. Kiłda wybuchła rewolucja mło- 
dzieży. 

Z POWODU BLACKPOOL 


Na wyspie tei żyło ostatnio tylko iednastu 
starych. lub zwolna starzejacych się ludzi. Wię 
kszość posiadała młodzież. I oto pewnego dnia 
młodzież nie chciała dłużej tu mieszkać. Zbun- 
towała się. 

Prawdą jest: ubiegłego lata pojechała urodzi 
wa młoda dziewczyna z wyspy St. Kilda na je- 
dnvm 7 narowoów woatrkows sl * 7 
a potem zwiedziła także nawet i Blackpool. Za 
czem wróciła i zaczęła opowiadać Wtedy wszy 
ѕсу młodzi ludzie na wyspie St. Kilda nabrali 
orzekonania. że jednak nie można tak żyć na” 
dal. 

Blackpool! Ze wszystkich głośnych lunapar- 
ków nad morzem, przedstawiających dla prze 
mysłowego proletariatu angielskiego rozkosz, 
wypoczynek. i blask życia, jest Blackpool chy- 
ha naibardziej jaskrawem f pstrem. Pod koniec 
tygodnia ze wszystkich ognisk przemysłowych 
zachodu zmierzają ku brzegom  Blackopoolu 
srecjalne pociągi. czerwone omnibusy. W ol- 
brzymich salach tanecznych szaleje mechani- 


czna muzyka, cała ulica pełna jest kinoteatrów ` 


dźwiękowych, wogóle wszelkiego rodzaju roz- 
weselających maszyn. Zgiełk aut, i wrzask ko- 
biet zagłusza Szum morza. W sobotę wieczorem 


jest Blackpool pełny alkoholu, jazzu i by tak | 


rowiedzieć. milości. — — 

Tam wybrała się młoda dziewczyna z wyspy 
St. Kilda na wycieczkę. Odkryła. że w Świecie 
istnieje tyle szczęścia, tyle uciechy! 

Góry czerwono zabarwionych wytworów cu- 
krowych w wystawowych oknach — opowia” 
dała 

Na wyspie St. Kilda władał ludźmi o!'vrzymi 
głód cukru, bo wszystko smakowało tu solą. 


ł 
: na wesoło, okraszając je dowcipnemi uwaga 
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Jak urzędują sędziowie angielscy 


Sądy angielskie, jak zresztą wszystkie insty 
tucje publiczne słyną ze swego konserwatyzmu i 


' ścisłego przestrzegania tradycji. Sędziowie urzę 
! duą тат nietylko w togach, ale i w perusach 


Średniowiecznych, które postaciom ich nadają 
groteskowy wygląd. 

Pod śrniesznemi perukami jednak pracuje myśl 
żywa, wcale nie skostniała, a pod togami biją seń 
ca po ludzku czujące. Dlatego też w sądach an=- 


„kawałków“ i rutyny, jest natomiast wyczucie 
potrzeb ludzkich, dążenie do zrozumienia moty< 
wów, którego skłoniły podsądnego do takiega 
lub innego czynu i ferowanie wyroków nie we- 
dług litery prawa, lecz według jego ducha. 
Przytem zaznacza się stosunek bezpośredni sę” 
dziego do ройѕайг:ево, stosunek nieraz przyjaz” 
ny, a w każdym razie przychylny, który byłby, 
nis do pomyślenia w niektórych innych krajach, 

Nic też dziwnego, że niektórzy sędziowe lon- 
dyńscy cieszą się niemal taką samą popularno” 
ścią, jak znani artyści ekranu. Do nich należy пр:, 
sędzia Belding, którego zna każde dziecko lon- 
dyńskie i na którego rozprawy sądowe zjawiają 
się sprawozdawcy pism tak licznie, jak krytycy 
teatralni na premierę sławnej sztuki, 

Sędzia Belding przeważnie prowadzi rozpra* 


|) 
gielskici: niema ani śladu biurokracji, odwalania 


mi, które wywołują na sali głośne wybuchy śmie 
chu. 

Gdy ieden ze świadków zapewniał go raz, 
wzniosłemi słowy, że nigdy nie kłamie, od wcze* 
snej młodości bowiem „poślubiony jest praw” 
dzie“, sędzia Belding zapytał: 

— A oddawra jest pan rozwiedziony? 

Podsądnemu, który podawał się za jasnowi- 
dza, zaproponował sędzia Belding, by przepowie 
dzial, jaki w jego sprawie zapadnie wyrok. 


| Pewnego razu przyprowadzono przed jego о" 


| Исле człowieka z blaszana piszczałką, pod za- 
rzutem żebraniny. 

— Wcale nie jestem żebrakiem, lecz artystą” 
muzykiem. Dawałem właśnie przedstawienie. 

— W takim razie niech pan zagra, prosi Sę- 
dzia. Oskarżony gra coś w rodzaju „wlazł ko- 
tek na płotek“, wszyscy obecni słuchają z zaję- 
ciem. Po skończeniu osobliwego koncertu sędzia 
zwolnił „artystę“ od zarzutu żebrania, zaznacza 
јас brzytem, że rezygnuje z bisów. 

Podsądnego, oskarżonego o to. że nie chce 
płacić swoich długów, pyta sędzia, ile może nne 
sięcznie przeznaczyć na spłaty ratalne. 

— Jednego szylinga. 

Sędzia myśli przez chwilę, a potem mówi ze 
smutkiem: 

— W chwili, gdy pan spłaci ten dług, wszys” 
cy już dawno będziemy spoczywali na cmenta- 
rzu. Proponuję zatein, żaby pan spłacał miesie- 
cznie po 5 szylingów, ażeby choć niektórzy z 
nas dożyli szczęśliwej chwili, w której pan spła- 
ci całą sumę. 


W długie wieczory zimowe, kiedy wyspiarze 
gromadzili się przy lampie, napełnionej tranem 
opowiadała młódka o iluminacji w Blackpool, o 
tysiącach barwnych elektrycznych świateł, 

Młodzież naszych czasów niechętnie słucha. 
Z pewnością wzdychali młodzi ludzie na St. 
Kilda już przedtem i tęsknili, ale wtedy zwv- 
ciężył konserwatvwny autorytet starych. Dziś ie 
dnak świat nie jest taki. 

Na wyspie S. Kilda zwyciężyła młodzież sta 
rych. Wałki, jakie z pewnością zakotłowały w 
| drobnej gminie, godne byłyby epickiego opisu. 

Ale ponieważ nie było tam żadnego barda, prze 
„to znamy tylko rezultat. Trzydziestu siedmiu 

mieszkańców wyspy pospołu opuściło St. Kilda 
ku ЖР. © ›. кз ч majezn Iongo 
kratycznego państewka nie powiewa już. Na 
maszcie chorągwi przesiaduje ptak morski. 

Obecnie zapewne wszystkie już młode dziew 
| częta z St. Kllda nauczyły się nowoczesnych 

tańców, a ojcowie ich dostali się zapewne w 

szeregi bezrobotnych. 

Tam, gdzie ostatnie skały Europy sterczą w 
zachodnim Oceanie, słychać teraz już tylko 
głos morskich ptaków, a słony wiatr ponosi da 
chy domów opustoszałej osady. Dzieje wyspy 
St. Kilda dobiegły końca! 


и 
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Kurs dolara, a wąlki wewnetrzne 


Kończyny rok gospodarczy, rok wielkiego 
kryzysu gospodarczego. Przyczyny tego kryzy” 
su są różnorakie. Jedne z nich mają swoje źró- 
dło w złej koniunkturze Światowej, inne w bra- 
ku konsekwentnie przeprowadzonej polityki go” 
spodarczej, któraby utrwaliła podstawy naszych 
warsztatów pracy. Do tego dochodzi walka po” 
lityczna, jaką toczy się w Polsce od kilku lat. 
Przedstawiciele rządu twierdzą, że zewsząd 
zbierają się niwelujące prądy i burze, które li 
czyć się będą tylko ze świadomą wolą į zorga- 
nizowanym oporem, łamiąc i przewracając inte 
resy słabych. Będą to prądy zarówno polityczne 
i gospodarcze, z tem zastrzeżeniem, że źródłem 
sił politycznych stawać się będą coraz bardziej 
i coraz wyłączniej czynniki gospodarcze. 

Mimo to nie wytężamy Wszystkich sił, aby 
koncentrować i konsolidować całą enerzję dla 
rychłej odbudowy naszego życia gospodarcze- 

go. Więcej uwagi zwracamy na to co nas dzieli, 
niż na to co nas łączy. Wpadamy z jednej sprze 
czności w drugą. Podczas gdy np. minister 
Kwiatkowski twierdzi, że dwa zagadnienia decy 


$ 
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dować będą o przyszłości państwa: aktywność , 


całego mechanizmu państwowego oraz stopień 
organizacji gospodarczej. uzdolnionej do roz- 
strzygania własnych problematów zgodnie z 
ewolucją prądów międzynarodowych, to równo 
cześnie twierdzi”. że Polska nie może iŚĆ w opar 
ciu o obce wzory i doktryny. Twierdzj się to, 
mimo, iż obce wzory uzyskały oddawna prawo 
obywatelstwa. 

Z jednej strony stwierdza przedstawiciel rzą- 
du, że czas pozostawiony nam przez historię 
dla odrobienia tego, czego nie można było do- 
konać w czasach niewoli jest krótki, z drugiei 
strony ten sam minister zapowiada walkę wew- 
nętrzno-politvczną choćby ona trwała całe dzie 
sięciolecja. W chwili, gdy zmagają się wielkie 
gospodarcze prądy, zaprząta się nas walką we- 
wnętrzną, mimo. iż się wie, że spóźniliśmy się 
W rozwoju o 150 lat. 

Dziwić się musimy, że ministrowie gospodar 
czy przypuszczają, że można będzie gospodar- 
czo budować państwo, gdy w kraju toczyć się 
będzie walka wewnętrzno-polityczna. P. Kwiat- 
kowski przyznaje, że w ewolucji gospodarczej 
każda walka, każdy zamęt, przyniesiony z ży 
cia politycznego — to stratą, a strata gospo- 
darcza jest niepowetowana. Czy  przedstaw:a 
sobie p. minister Przemysłu i Handlu, że jest 
możliwem, aby walka wewnętrzno-olityczna 
nie przeniosła się na życie gospodarcze? Trudno 
jest w chwili, gdy toczy się walka, ograniczyć 
i prowadzić tę walkę tylko na tym odcinku, któ 
ry sobie w planie strategicznym obrano. Taki 
strateg jeszcze się nie urodził, któryby potrafił 
dyktować miejsce i teren walki i zmusił przeci- 
wnika, aby nie czynił wypadów w inną stronę. 
Gdyby nawet starano się z obu Stron trzymać 
się Ściśle ograniczonego terenu walki, to okaże 
się to w rezultacie niemożliwem, Nie stworzono 
jeszcze takich narzędzi walki, aby one rzucały 
kule armatnie tak trafnie, by padały tylko tam. 
gdzie z góry postanowiono. Gdy toczy się wal- 
ka, to jasnem jest, że konsekwencje walki się- 
gają we wszystkie dziedziny Życia. 

Mieliśmy przykad tego dopiero w ostatnich 
dniach. Mimo wielkiego pokrycia naszej waluty 
obniżył się kurs złotego. Prawdą jest, że zło- 
żyły się na obniżenie kursu złotego rozmaite 
przyczyny, jak spłata reparacji niemieckiej na 
medio, ucieczka kapitału z Niemiec, wycofanie 
się kredytu krótkoterminowego i walka wybor- 
cza” Ale niemniej i to trzeba Soble powiedzieć: 
wzrost kursu dolara spowodowany został tą nie 
pewnością polityczną jaką przeżywamy w osta 
tnich czasach. 

Kierownicy naszej nawy państwowej muszą 
wiedzieć, że mamy w Polsce dwie waluty obie” 
gowe: dolarowa 1 złotową, i że w czasach wal- 
ki, gdy tylko objawia Się nawet słaby wstrząs. 
to mocniejsza waluta wypiera słabszą. Był mo- 
„ment. kiedy można było zupe'nie uobywatelnić 
złotego. Niestety, nie zrobiono tego, nie docenia 


no w zupełności znaczenia jednej i jedynej wa 
luty. Kierownicy naszego ministerstwa skarbu 
nie cieszyli się takiem zaufaniem ludności, aby 
mogli to przeprowadzić, 


Ludność żąda pokoju, stabilizacji і konsolidua- 
cji. Gdy toczy się walka, to ona chroni to, co 
jest dla niej niezbędnem do życia przed stratą, 
chociaż strata nie grozi. Ona nie orjentuje się 
w splocie przyczyn i skutków. Po smutnych do- 
świadczeniach walutowych i przy braku zaufa- 
nia ucieka przed złotym. Dlatego byliśmy w 
ostatnich czasach Świadkami runu na niektóre 
kasy. I ciekawa rzecz, nie żądano z początku 
zwrotu wkładów, tylko konwersji na dolary. 
Gdy kasy odmówiły, zażądano zwrotu wkła- 
dów, kupowano dolary i płacono każdą -сепе. 

Tak walka wewnętrzno-polityczna odbija się 
na kursie naszej waluty i może spowodować 
ucieczkę naszych i tak znikomych kapitałów 
krajowych zagranicę. Jakie PCE konse- 
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kwencje to może za sobą pociągnąć, wiudome 
iest każdemu. 

Na przypływ kapitałów zugranicznych liczyć 
nie możemy. Nie wolny więc nam pogłębiać obe 
cnego kryzysu gospodarczego przez propago- 
wanie walki wewnçirznej aż do zupełnego zwy 
ciesta — сору ta a „Ika miała trwać, jak mó- 
wił p. minister Kwiatkowski na Kengresic Izb 
przemysłowo handiowych dziesięc lat. То nie 
wzmacnia zaufania. to nie przyczynia Ме ФФ 
koncentracji energii, to potęguje trudności i unie 
możliwia postęp organizacyjny. 

Zwyżka dolara w dniach ostatnich była svgna 
łem ostrzegawczym dla tvch wszystkich, którzy 
propagują walkę wewnętrzną aż do zupełiez0 
zwycięstwa. Zaostrzenie tei walki może wywos 
{аб ujeinne skutki gospodarcze, Oficialne czyn” 
niki nie przeczą. że nasz gmach gosrolarczy 
zarysował się wyraźm: w całej swej strukturze: 
Nie powiększaimy przez zaostrzenie stosunków 
politycznych tych rysów. Pamiętajmy, Że kofe 
strukcia naszego gmachu iest bardzo słaba 1 
uszkodzenia są niebezpieczne. Nie podminuimy 
tego gmachu, tylko przystąpmy do szybkiej na- 
prawy i rekonstrukcji. Drega wskazana prze% 
niektóre czynniki nietylko nie prowadzi do celu, 
lecz od niego oddała. 


a O A Z EN NN NN 


ZOOTY | 


Kraków 


PL. 509 
"Rok хпіс?епіа 1880 


(Od naszego korespondenta berlińskicz0) 


Berlin, 20 września 
Sytuacja wewnętrzna (a także zewnętrzna) 
Nietniec komplikuje się coraz bardziej. Wybory 
naeromadziłv wiele palnego materiału, podsy 


,ciły silne przeciwieństwa iwznocniy opozycję 


Wytworzył sę podniecony nastrój. lada pogłos- 
ka szerzy się z błyskawiczną szybkością, uras 
tając do roli СИЯ W poważnych dziennikach 
poczęły się ukazywać wiadomości о zbliżają- 
cem Się puczu hitlerowskim. Kurs papierów nie 
mieckich spadł na wszystkich giełdach Świato- 
wych. Sfery finansowe liczą się z da!szem 
zmniejszeniem wpiywów podatkowych. Akcja 
przemysłowców, zmierzająca coraz wyraźnie: 
do zmniejszenia płac robotniczych, może łatwo 
wywołać falę strajków. Wiele robotników trac' 
pracę; jesień і zima powiększaja szeregi armi: 
biedaków. Sytuacja zawiera więc wiele soważ- 
nych momentów, wyzyskanych zręcznie przez 
partje opozycyjne. Dzisłejsza „Rothe Fahne“ po 
daje wiadomość, że frakcia koinunistyczna na 
naibliższem posiedzeniu parlameniu postawi wnia 
sek o wstrzymanie spłat reparacyinvch nało 
żonych na Niemcy. Јак zaznacza . Vossiscłie 
Zeitung“, wniosek ten przejdzie. „eśl' te same 
stronnictwa, które w marcu głosrwałv przeciw 
ratyfikacji układów haskich, poprą projekt ko- 
munistyczny. Wybory dały ty:n strennictwom 
wiekszość. 

A cóż robi rząd? Ludność umacnia się coraz 
bardziej w przekonaniu, że gabinet Briininga nie 
umie sprostać sytuacji. W tym gabinecie siedzą 
ministrowie, z których niejeden po wyhorach ро 
winien był ustąpić. Partia, która rerrezentuie 
Treviranus, ma tyle posłów do parlamentu, że 
można ich przewieźć w jednej taksówce. Ścitie 
łe, korzystając z okresu pezrarlamentarnego, 
przeprowadza tzw. Stiitzungsakt:on d'a rolnic- 
twa, która kosztuje rząd wiele 'm:licnów. Ta ca- 
ła akcja, polegajaca na kupowaniu przez rząd 
płodów rolniczych, wychodzi przeważnie na Ко 


rzyść wielkich agrarjuszy. Niə dziw więc. 29 
Schiele nie bardzo kwapi się do koalicji 2 Sw- 
cjaldemokracją, któraby miała mo»otrość ciągłe 
go kontrolowania jego polityki. A vonieważ wy. 
bory dały się Schielemu, a Szz:ególnie T.ev.- 
ranusowi, we znaki,eszukają элі wzmocnienia 
przez złączenie kilku grup umiarkowanej pra* 
wicy w jedną frakcję. Będzie liczyła 40 posłów. 
Ма ona zawezwać do ścisłej wspóizracy partię 
ludową i gospodarczą. 

Większość polityków stwierza, Że polityka 
rządzenia bez stałej większości murlarmentarnef 
na dłuższą metę nie da się w sytuacji obecnef 
przeprowadzić. Wedle oświadczan е Wirtha, 
koncepcja bloku z Hitlerem nie wchodzi dla 
centrum w rachubę. Mimo to kancterz Briiniag 
nie zajął stanowiska wobec oferty sucjaldeino' 
tów: stworzenia wielkiej koalicji. Jeśli zaś taka 
koalicja miałaby dojść do skutku, to tym ra- 
zem musi do niej przystąpić і stronnictwo gos- 
podarcze, które jak jedni gioszą. nia ma takie- 
go zamiaru, co wskazuje w pewnej mierze wnio 
sek tej partji, domagającej się rozwiązandia sel 
mu pruskieyo, w którym rządzi centrum razera 
z socjaldemokracją; wedłe innych chce ono przy 
stąpić do wielkiej koalicji оой watunkiem, 26 
to samo uczyni umiarkowana prawica. Może 
dowcipnisie nie mylą sie twerdząc, że Breit» 
scheid i Schiele zasiądą w jeinvm gabinecie. 

Najbardziei interesuje się о» nia publiczna 
hitlerowcami. Wieści o bliskim puczu wywiera 
ją dlatego takie wrażenie, że coraz większe ро” 
wstaje niebezpieczeństwo rozszerzenia się wpł9 
wu hitlerowców na instrumenty władzy. Szołe- 
czeństwo obawia się wzmocnieni» wpływu te- 
go stronnictwa na Reichswehrę ( policje. Wy- 
starczy przeczytać artykuł Hitlera „Reichswe- 
hra a niemiecka polityka', by przekonać się 0 
takich zamiarach narodowych socja 'stów. któ- 
rych realizacja doprowadziiaby do zamachu 
stanu. Dr, Н. Schwam 


Sztuczny 'edwab z torfu 

Dwaj przemysłowcy prascy opatentowali spo- 
sób produkowania z torfu roztworów celulozy, na- 
dających się zupełnie da wyrobu papieru, sztucz- 
nego jedwabiu i innych materjałów sztucznych. 

Nowy ten produkt może wywołać prawdziwy 
przewrót, zwłaszcza w tak gwatłownie rozwija- 
jącym się przemyśle sztucznego jedwabiu, gdy bo- 
wiem na przerobienie celulozy drzewnej na sztucz- 
ру jedwab potrzeba 30 godzin, przerobienie celulo- 
zy torfowej na taki jedwab wymaga tylko 17 go- 
izin. 


Najlepiej jednak uwidocznia się groźne współ- 


zawodnictwo, jakie nowy sztuczny jedwab może 
wytworzyć dawnemu, przy porównaniu cen. Do- 
tychczas bowiem wyrabiany sztuczny jedwab ko- 
sztuje producenta, stosownie do gatunku, od 54 do 
108 koron czeskich za kilogram, gdy tymczasem 
sztuczny jedwab z torfu — tylko 32 korony 
A że poza tem celuloza tortowa nadaje się też - 
co wykazały doświadczenia — do wyr и papłe- 
ru, filmów kinematograficznych. płyt gramotono- 
wych itd. nowy zatem wynalazek otwiera szero- 
| kie pole do korzystnego wyzyskiw:nia torfowisk 
i stworzenia nowej gałęzi przemyslu. 


Marsz. Piłsudski i konfiskaty 


Agencja ‚Ега, komunikuje: „Gazeta War- 
szuwska* w numerze 273 z dnia 20-go września 
br. w notatce pt. „Dochody p. Piłsudskiego” przy- 
toczyła агіукшу „Robotnika“ i „Głoru Narodu“ 
odnosnie do dochodów osobistych Marszałka Pił: 
sudskiego, wyrażając zdziwienie, że dzienniki te 
nie zostały skonfiskowane za wiadomości, dotyczą 
ce osobiście Marszałka Piłsudskiego. 

Dowiadujemy się, że Marszałek Piłsudski kate- 
goryczuie zabronił konfiskowania i ścigania na 
drodze karnej dziennikóhy, za podawanie wiado- 
mości nieprawdziwych, tyczących się jego, nie ja- 
ko szefa rządu, lecz jako osoby prywatnej. 


W OKRESIE SULEJÓWKA , 

Nonosiliśmy już, że p. Tadeusz Hołówko wystą- 
pił ostro przeciw twierdzeziu „Robotnika', jako- 
by marsz. Piłsudski utrzymywał się w okresie 
1923—24, kiedy jako osoba prywaina żył w Sule- 
jówku, z kwot przesyłanych na jego ręce przez 
roboiników polskich z Ameryki. Marsz Piłsudski 
żył wówczas ze skromnych dochodów, jakie przy- 
nosiły mu jego prace literackie. 

F. Juljusz Kaden- Bandrowski ogłasza obecnie 
w tej materji list otwarty do p Hołówki, w któ- 
rym pisze m. im.: 

„..Brałem niejaki udział w owej akcij wydaw- 
эсте] Jestem dumny i szczęśliwy, że miałem w 
owych latach zaszczyt bywania z Tobą w Sule- 
jówku. Pamiętamy chyba obaj Kochany Tadeuszu 
tę chwilę, gdy wyszedłszy po posłuchaniu od Pa- 
na Marszałka, które odbywało się podczas pierw- 
szego śniadania jego rodziny w sali jadalnej, nie 
posiadaliśmy się ze zgrozy i wstydu па myśl. że 
przecież rodzina Pierwszego Marszałka Polski, 
-— poprostu nie dojada! 

Fierwsze śniadanie składało się w Sulejówku 
z suchego chleba i herbaty. 

Pamiętasz chyba, równie dobrze, jak ówczesne 
nasze uczucia, połączone ze wzruszającem rozrze- 
wnieniem, jakiem napełnił nas przy tym właśnie 
pustym stole Pan Marszałek. opowiadając o swych 
obserwacjach nad pszczołami. 

Famiętasz, jak nas przejęło boleśnie, a zarazem 
zachwyciło przecie, ўе w Polsce niepodległej 
wódz zwycieski, w trzy lata po świetnej wieko- 
pomnej swej wiktorji zasiada wraz z rodziną 
do tak ubogiego stołu, jeść prawie niema co, a pie 
niądze, które Mu przysyłają ludzie, oddaje na wy- 
dawnictwa. Taki zaś piękny styl zarazem posiada, 
styl obyczaju i godności, iż by się gościom na wi- 
dok wielkiej prywacji serce nie ściskało, — darzy 
ich słowem najmilszem”. 


bist marsz. Daszyńskiego 
do p. Kosmowskiej 


Marsz. Daszyński wysłał następujący ilst do 
p. Kosmowskiej 
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Na marginesie konfliktu 


Do pani Ireny Kosmowskiej 

| b. posłanki, 

obecnie w więzieniu na Zamku w Lublinie. 
Pani Irenol 

Pragnę z całego serca przyłączyć się do wiel- 
kiej liczby Polaków i Polek, którzy chcą w tej 
chwili wyrazić Pani głęboki dla Niej szacunek i 
uznanie dla Pani charakteru i pracy całego Jej 
życia. 

W tej chwili nie jest Pani w Polsce duchowo 
odosobnioną od ludzi, którzy kochają wolność i 
wiedza, jaką potęgą moralną jest godność 1 pra- 
wo człowieka i obywatela. 

Obyśmy to wkrótce mogli Pani osobiście po- 
wicdzieć, 

Ręce Panine ściskam. 
Ignacy Daszyński. 
Warszawa, 19 września 1930. 
а 
Jak donosi „Robotnik*, p. Kosmowska, po wypu- 
szczeniu jej na wolność za kaucją 500 zł, wró- 
ciła w sobotę do Warszawy. Na dworcu witało 
ją grono osób z leaderami „Wyzwolenia* na cze- 
le. P. Kosmowskiej wręczono kwiaty. 


P. Irzykowski o konflikcie 


W ostatniej kronice tygodniowej „Wiadomości 
Literackich“, oświetlił p. Antoni Słonimski, — 
z którego wywodami może człowiek postępowy 
w Polsce zwykle się zgodzie — nader osobliwie 
rozgrywający się obecnie konflikt między rzą- 
dem a opozycją. Dla p. Słoninskiego jest (0 spra- 
wa nudna, na świecie dzieją się rzeczy większe 
i ważniejsze ilp Na te, łagodnie mówiąc. bzdury 
odpowiada w .Robotniku' znany literat Karol 
Irzykowski, określając toczącą się walkę jako 

„konfliki zasadniczy. głęboki, który dla 
wszystkich jest jeżeli nie groźny. to przynaj- 
mniej — interesujący Trzeba nie mieć, Panie 
literacie, żadnego poczucia dramatycznego, 
albo stłumić je przekora, czy żądzą oryginal- 
ności, aby nie widzieć, że w daaym wypad- 
ku po obydwu stronach w walce, nie w grze, 
nagromadziły się ogromne masy energji po- 
tencjalnej, nieobliczałnej w zasięgu, że chodzi 
ostatecznie o zwycięstwo jakichś wielkich ża- 
sad, od którego zależy łos Połski. że zanosi 
się na likwidacje świetnej lecz kłamliwej 
przeszłości, tylko niewiadomo jeszcze czyjej. 
że jak w r. 1920 różme polskie wykrzykniki 
zmieniły się znowu w pytajniki, i że obie stro- 
nv zdają się mieć równa słuszność, — co, 
jak Panu zapewne wiadomo, jest jedną z wy- 
bitnych cech tragizmu sytuacji * 

STAN ZDROWIA P. ZIELIŃSKIEJ 

„Robotnik* donosi o stanie zdrowia  zranionej 
podczas zajść ubiegłej niedzieli w Warszawie 
działaczki socjalistycznej Izy Zielińskiej (przyja- 
ciółki osobistej р. Prezydentowej Mościckiej), że 
odłamki granatu nie zostały doiąd usunięte, co bu 
dzi obawy, atoli stan zdrowia mimo to się popra- 
wia. 


| || O O | 
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Sensacyjna pogłoska o porozumieniu polsko-lifewskiem 


„Berliner Tagtblatt“ przynos. od swego korespon 
denta z Kowna następującą ѕепѕасујпа wiadomość: 
Od dłuższego czasu krążą pogłoski o prywatnych 
rokowaniach rrędzy Polską a Litwą w sprawie Wil 
na. Aczkorwiek pogłoski te zostały zdementowane, 
обаја się byc jednakowoż prawdziwe. Rokowania, 
prowadzone w Pikił:szkach, w pos'adłości brata mar 
szałka Płsudsk.ego i w Warszawie, w ministerstwie 
spraw zagraricznych pod kierownictwem dyrektora 
departamemtu, Tarnowskiego. Oprócz brata Piłsud 
skiego wzięli udział w rokowaniach przedsta сеје 
chrześciiańsk.ei demokracji litewskiej, wpływowi 
politycy iltewscy z Wilna i Polski, a z ramienia Wa 
tykapu Amerykanin ksiądz Urbanowicz. Kompromis, 
który osiągnięto, jest następuiący: Nowa granica 
ma iść przez Widze. Szyrwinty. Gierwecie. do rze 
czk., Wilny (7). Dworzec we Wieice pozostaje przy 
Polsce. Samo Wilno ma być podzielone w ten spo 
sób, że góra zamkowa, katedra, kościół Bonifratrów 
i mica św. Jerzego dostają się Litwie, natomiast pa 
łac biskupi, uriwersytet, Ostra Brama i dworzec 
kolejowy pozostają przy Polsce. Ulica Skopówka 
ma być zamurowana jako granica, a także część 


Wielkiej Pohulanki stanowić nia granicę. Na połud 
me od Wilna idzie granica w te nsposób, że Landwa 
rowo i Lejpuny pozostaną przy Polsce, a Troki przej 
dą do Litwy. Sejmy i Wigry otrzyma Litwa, Su 
wałki — Polska. Linje kolejowe w tych okwlicach 
przeidą w rce prywatne, przyczem zagwarantowa 
ny ma być wolny tranzyt, Polska domaga się ponad 
to za te ustępstwa przyznania iej bazy flotowej w 
Kłajpedzie . N dden (2). Ksiądz Urbanowicz ma udać 
się do Rzymu aby złożyć papieżowi sprawozdanie. 
Kieruiące koła w Litwe są obecnie za zgodą z Pol 
ską i dlatego zaakceptują ten proicigt. W Genewie 


odbył iitewsk: menister spraw zagranicznych, Dr. 
Zauntus, konferencję z Drem Curtiusem. a w mię 
dzyczasie nin. Zaleski wwiadomił listownie Etew 


Ык еко ministra spraw zagranicznych, że zgadza się 
na podjęcie bezpośrednich rokowań między Polską 
a Litwą. 

Ta informacia „Berliner Tageblattu** jest tąk da 
lece fantastyczną, że wszelkie komentarze są tutaj 
zbyteczne. Korespondent nie zadał sobie nawet tru 
du, aby należycie podać nazwiska miejscowośc.! 


ynzn TIE TY? 


Krewny:r. Przyjaciołom i Znajomym zasyłają 
życzenia pomyślnego Nowego Roku 
3142х Eljaszowie Fischgrundowie 
Wadowice. 


Wszystkian naszym Odbiorcom i Sympaty- 

kom życzymy szczęśliwego „Nowego Roku“ 

Fabryka perium i kosmetyków 
„MOFPASA* 

Kraków, Kalwaryjska 94, tel 126-93. 
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GYRULIK SEWILSKI 
artyści Op. Warsz. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


15,868.616 WYBORCÓW W CAŁEJ POLSCE. 

Liczba wyborców de Seimu w Warszawie wyka, 
zuje znaczny wzrost w porównaniu do poprzednich 4, 
ustalona zosi:ła na 707.735 uprawnionych obywateli: 
W «ciągu 2 i 101 roku od poprzednich wyborów przy! 
było z dorastaiacych roczników 42.500 nowych wy! 
borców, do Senatu zaś przybyło ponad 36.000 wybocj 
ców. Jeżel. wzrost cyfry wyborców w Warsząawie,, 
t. j. 6 procert, przyjąć jako przeciętną dla całego 
krajn, liczba cbywateli, uprawnionych do głosowe 
mia, wzrośn.c do — 15.868.616, podczas gdy w roks 
1928 było w całej Polsce 14.970.394 wyborców. 


ZJAZD ESPERANTYSTÓW 


W sobote rozpoczął się w Łodzi ogólno- krajo 
wy zjazd esperantystów. W pierwszym dniu zja: 
zdu odbvło się przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Zamenhofa uroczyste odsłonięcie wmurowanej 
су, poświęconej twórcy „Esperanta“ dr. Тал 
merhofowi. W uroczystości tej brali udział m. in. 
prof. Bujwid. brat twórcy Esperanta Feliks Za 
menhof i córka jego dr Lidja Zamenhofówna. W 
czasie uroczystości wygłoszono szereg przemó- 
wień okolicznościowych. 


KLOPOT Z NADMIAREM SKONFISKOWANYCH 
Е GAZET 

Ponieważ w ostatnich czasach niena dnia, aby 
nie dokonano w Warszawie kofiskaty kilku dzien- 
ników, lub tygodników. przeto w wydziale pra- 
sowym Komisarjatu Rządu, w specjalnych pomie- 
szczeniach nagroinadziło się moc makulatury. Od- 
nośne władze mają z tego powodu kłopot, ponie- 
waż skonfiskowanych czasopism nie możra sprze- 
dawać do użytku w sklepach. Olbrzymie masy ma 
kulalury bedą prawdopodobnie spalone w czasie 
nadchodzącej zimy. 


NARODZINY TRZECH LWIĄTEK W WARSZAW 
SKIM OGRODZII: ZOOLOGICZNYM 


Опел] urodziły się w warszawskim ogrodzie 
zoloogicznym trzy lwiątka; matką nowonarodzo- 
nych lwów jest znana dobrze publiczności war- 
szawskiej lwica „Sylwja', ojcem zaś wspaniały 
„Apollo . Szcześliwa matka oraz nowonarodzo- 
re lwiąthu znajdują się w specjalnem pomieszcze- 
niu, lecz już za kilka dni będą mogły być oglą- 
dane przez publiczność. Po ostatnich narodzinach 
w warszawskim ogrodzie zoologicznym, znajduje 
się już 12 lwów. 

SAMOLOT RUNĄL NA PRZEJEŻDŻAJĄCY 

a wóz | 

Na lotnisku w Lublinku pod Łodzią odbywały 
się egzaminy lotników P W. Jeden z kandydatów! 
Szczęsny, wzniósłszy się aparatem w powietrze, 
skierował lot w sironę Andrzejowa. Niebawem je- 
dnak spostrzegł, że apart nie działa prawidłowo. 
By uniknąć katastrofy, począł pospiesznie lado- 
wać, czynił to jednak tak niesprawnie, że aparat 
типа} na szosę, na przejeżdżający wóz wieśnia- 
ka Bińkiewicza Przytomny Binkiewicz, spostrzegł 
szy aparat spadający z chmur, zdążył zeskoczyć 
z wozu i tem się ocalił. Wóz został strzaskany, 
koń ciężko ranny, pilot wyszedł bez szwanku. Sa- 
molot uległ zniszczeniu. 


KATASTROFY SAMOCHODOWE 


W niedzielę rano ze Zwolenia w stronę War- 
szawy zdążał autobus prowadzony przez kierowcę 
Jana Szumskiego. Na szosie krakowskiej w pobli- 
żu Tarczyna, wskutek pęknięcia sztangi, jadący 
z nadmierną szybkością autobus przewrócił się do 
góry kołami na środku szosy, przykrywając kie- 
rowcę i 3-ch pasażerów. Wszyscy pasażerowi? 
wywróconego autobusu odnieśli cieżkie rany. | 

Na przedmieściu Lodzi па Chojnach, doszło o- 
ne `j do katastrofy samochodowej, która spowo- 
dowana została nietrzeźwością szofera, Ofiarą ka 
tastre'y padło 5 osób lżej i ciężej rannych. ә 


OJCZYM ZMUSZA PASIERBICĘ DO POŁKNIĘ- 
CIA TRUCIZNY b 

Ohydnego mordu na swej 8-letniej pasierbicy 
dopuścił się Antoni Chyliński, mieszkaniec wsi 
Nicdboż, pow. ciechanowskiego. Zmusił on ją do 
wypicia większej ilości esencji octowej, skut- 
kiem czego nieszczęsne dziecko zmarło dnia na- 
siępnego. Podczas śledztwa wyszło na jaw, że 
zbrodniarz na trzy dní przed mordem próbował 
również dziewczymkę uśmiercić, dając jej do spo- 
życia gałki z chleba, napełnione tłuczonem sekżem. 
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Dubnow jubilatem 


Walory dzieła znakomitego historyka 


Jak już donosiliśmy, obchodzi 24 bm 
znakomity historyk żydowski, Szymon 
Dubnow 70-lecie urodzin, 

Na świat przys'edł Dubnow (Semjon Marko: 
wicz) w r. 1860 w Mscislawl, dawnej gubernji 
mohilewskiej. Znakomity historyk į pisarz poli- 
tyczny żyje obecnie w Berlinie, 

Z pierwszych monograficznych prac Dubno- 
wa po czasopismach „Russki Jewrei", „Wos- 
chod“, „Наѕ2Поасһ“ i in. należy wymienić zwła 
szczą studja o „Sabbataj Cewih* į Jakóbie Fran 
ku, oraz źródłowe przedstawienie dogmatyki i 
dziejów hasydyzmu. Od lat 90-tych ub. w. zwró 
cił Dubnow studja i uwagę na dzieje Żydów w 
Polsce, na Litwie і w Rosji. Na ten temat ogłosi! 
też podstawowe monografie zwłaszcza w pi- 
śmie „Woschod*. Dubnow wydawał też w prze 
kładzie rosyjskim dzieła żydowskich uczonych 
w Niemczech (Baecka i Bramna), uzupełniając 
je zwłaszcza przedstawieniem dziejów Żydów 
w Polsce i w Rosii; ogłosił też szeroko rozpow- 
szechniony podręcznik dziejów żydostwa oraz 
w kilku nakładach wydaną „Ogólną historię ży- 
dowskiego narodu“ — także w języku rosyj- 
skim. Obecnie ukazuje się to dzieło — gruntow 
nie poprawione i powiększone na podstawie o- 
statnich wyników badań — w języku niemiec- 
kim p. t. „Weltgeschichte des jüdischen Volkes“ 
w znanym nakładzie tüdische Verlag“ w Ber- 
linje (10 tomów), przyczem ostatnie trzy tomy 
ukazały się (jeszcze w roku 1920—23) w 3 to- 
maeh. jako osobne dzieło p. t. „Neueste Geschi- 
chte des jidjschen Volkes“. Ta część całokształ 
tu dziejów wyszła też w przekładzie hebraj- 
skiem i w większej części akże w przekładzie 
na język żydowski. W latach 1916 — 1920 ogło- 
siła „Jewish Publication Society of America" 
w popularnym tonie utrzymana „History of the 
Jews in Russia and Poland“. Z materjałów źró 
dłowvch Dubnowa welkie znaczenie ma wyda- 
nie protokołów litewskiego Sejmu żydowskiego 
(Berlin 1924). 

LJ a J 

Podczas gdy w pierwszych pracach Dubnow 
wykazuje jeszcze zupełną zależność od Graet- 
7а. później prześciznął poprzedników zarówno 
pod względem metodycznym, iak i pod wzzle” 
dem treści. „Socjologiczne“ uięcie dziejów Du- 
поза pragnie wyzbv’ się z panującego przed 
"im ustosunkowania się do dziejów. а to nie- 
“Ко wobec dawnłejszei, wyłącznie z teologicz 

ago punktu patrzenia omawianej historii. ale 

*Ż і w stosunku do dziejów diaspory. gdzie na- 

«dowi żydowskiemu przyznano tylko duchową 

ktywność. podczas, gdy w życiu społecznem 

znawano go tyłko z przedmiot. Dubnow 

wrzeka się również wciągania do interpretacji 
aktów historycznych — przyczvn metafizycz: 
‘vch. Wedle ujecia sprawy przez Dubnowa. był 
i jest naród żydowski stale podmiotem. 
twórca swoich dziejów we wszytkich dziedzi- 
nach Żvcia żywwm narodem. nacechowanvm 
омет osobliwem piętnem. jakie wynika z faktu 
rozprószenia. Nową u Dobnowa jest również 
регјойутасја historycznego materjału. Du 
bnow wychodzi z dwóch punktów patrzenia: ze 
stanowiska historycznego otoczenia j stanowi- 
ska hecemonii iednego lub drugiego centrum w 
stosunku do mniei znacznvch środowisk w in- 
nych krajach. W ten sposób wvnikaią w dzie- 
jach żydowskich dwa duże. olbrzymie okresy: 
okres orjentalny z narodowemi środowi- 
skami zasadniczemi w Palestynie, Syrji. Mezo- 
potamii i Afryce północnej, oraz okres zachn 
dni. którego terenem rozgrywania się jest Fu- 
ropa | który rozpada się na następujące sta- 
dja һеғетопіа narodnwa Hiszpanii arabskiej 
1 chrześcijańskieł (wiek od 11—14). południn- 
wei a notem npółnocnet Francii (wiek 11—13). 
heran nanja żydostwa niemioskiaao (wiek 13— 
14). W nowszych czasach (w stulecie 16—18) 
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współzawodniczą z sobą o hegemonię centra ży 
dowskie w Niemczech i w Polsce. Przebieg dzie 
jów najnowszych (1789—1914), w których żydo 
stwo niemieckie przoduje w ruchu oświecenia 
podczas gdy żydostwo polsko-rosyjskie aż po 
koniec 19. stulecia jest opoką i twierdzą naro- 
dowej kultury — w okresie tym rozpatruje Du 
bnow procesy: emancypacji i reakcji z jednej 
strony, a z drugiej proces asymilacji i пасјопа- 
lizmu. Pod "oniec tego rozwoju wyłaniają się 
w ostatnich dziesiątkach lat przed wojną dwa 
wielkie Środowiska żydostwa: Palestyna į Ame 
ryka, ukazując przyszłemu rozwojowi nowe 
tory, 

Takie przedstawienie dziejów żydostwa, wy- 
kazujące znaczny postęp w badaniach, natrafia 
ły oczywiście w nauce na połemikę. Szcze” 
gólnie wymagają gospodarcze dzieje ży- 
dostwa jeszcze badania. 


Prace dzisiejszego jubilata  przykuwającą 
sztuką przedstawiania, oraz niezwykle zręcz- 
nym rozczłonkowaniem materjału. Należy tu 
wreszcie podkreślić działalność znakomitego hi 
storyka, jako docenta na utworzonych przez ba 
топа Н. Gfinsburga w Petersburgu Kursach Wie 
dzy Żydowskiej (od roku 1908). oraz јако 
współtwórcy Żydowskiego Towarzystwa Histo 
ryczno-Etnograficznego* i redaktora Kwartal- 
nika .Jewrejskaja Starina“. Ы 

Osobny rozdział działalności dzisiejszego ju- 
bilata stanowi płodna pubłicystyczno- 
krytyczna działalność, stojąca zrazu pod 
wpływem poglądów racjonalistycznych. Zrazu 
stał bowiem Dubnow na raczej kosmo-politycz- 
nym, tylko religijną ѕрбјпіе uznającym stano- 
wisku, zwalczał Talmud, żądał usunięcia chede- 
rów. wyznając ideały oświecenia, haskali, W 
tym zakresie ogłosił też szereg artykułów (o 
reformie religijnej, o reformie wychowania itd.) 
we wspomnianym już tu kilkakrotnie czasopi- 
śmie „Woschod*. Dopiero później w „Listach 
o downem i помет żydosiwie", k*óre ukazały 
się zrazu w temże czasopiśmie. a później i w 
niemieckim przekładzie p. t. „Podstawy naro- 
dowego żydostwa“, wyznaje Dubnow zasady 
narodowe, których kryterium upatruje w naro- 
dowem samopoczuciu. Dubnow widzi w Żydach 
historycznoskulturalna grupę. która zachowała 
odrębne piętno. niezależnie oł cech zewnętrz- 
nych, a to przedewszystkiem w autonomii w 
najrozmaitszych postaciach. jako-to w formie: 
Synhedrion, szkół uczonych, patriarchów. exi- 
łarchów, gaonów, kongresów gmin w Hiszpanii, 
sejmów żydowskich w Polsce і na Litwie i t. d. 
aż po zasadę mniejszości narodowej. Żydzi nie 
stanowią państwa w państwie, ale sa narodem 
między narodami, i żądaja autonoinii zwłaszcza 
kulturalnej, a więc: samorządu gminnego. swo- 
body językowej. autonomii szkolnej. 

Zaznaczyć należy, że Dubnow odnosi się ne- 
gatywnie zarówno do rezygacij z narodowych 
praw Żwdostwa. a więc do asymilacji, iak rów- 
nież i do myśli o państwie żydowskiem. ale w 
pozladach swoich zbliża się nieiednokrotnie do 
podstaw historiozofii Achad Haama. Na tych 
zasadach utworzył też w swoim czasie (w r. 
1906) Szymon Dubnow w Rosji „żydowską par 
tie iudowz * 

е LJ ә 

О Szvmonie Dubnaowie pisali m. in: Achad 
Haam. Friedlaender. Flbozen Meisl, który jest 
też autorem artvkułu o Szymonie Dubnowie 
w lekcvkonie Żydowskim, wydanym prze? na- 
kład Tidischer Verlag" w Berlinie (tom TI. stro 
na 215 ; їп), 
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wyroby celuloidowe. Kraków, św. Agnieszk 7. 
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Specjalizowany tylko w najlepszych matee 
rjałach męskich na ubrania, raglany i palta 
bielskich berneńskich i angielskich. 3108 e 
ге i a | 
Wszystkun Swoim Р. Т. Klijentom 
szczęśliwegc „Nowego Roku“ 
125 МЕЛТ DnS 
Firma 
Leopold Hutterer 
Kraków, Grodzka 43. 


Wszystkim naszym Krewnym i Znajomym 
życzymy szczęśliwego „Nowego Roku" 
maw МЕТ anns 
3151x Leopoldowie Hutterowie, 


Wszystkim Krewnym, Znajomym і Klijentom 
szczęśliwego Nowego Roku 
Ia TBI МЕЛ 
życzy 
Restauracja Kolbera, Rytro. 


Życzy 
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Z okazji Nowego Roku zasyła serdeczne Ży” 
czenia mow nenm МОЛ ! 
wszystkim P. Т. Gościom, Krewnym, Przyja” 
ciołom i Znagomym. Í J 

Res „ilirsch 


3141x Kraków, Józefa 5. 


Z okazji Nowego Roku życzy Szanownej Kli- 
jenteli dużo pomyślności 
леп nam 7005 
Magazyn Мба Adeli Holländer 
Kraków, Senacka 8. 


ROZMAITOŚCI 
Piszący telefon 


Berliński serwis telefoniczny znajduje 
zededniu radykalnych zmian, 5 > 
zawod m postępom techniki, któremu nie mogą 
dotrzymać kroku instalacje użyteczności publicz- 


ej. h { 
і ГА perlińskich telefonów chodzi о 120 
szczędzenie czasu swej klijenteli. Czas stał się dzi- 
siaj czemś tak cennem, iż miljony, wydane па e 
zaoszczędzenie, zwracają się Z grubemi ode - 
mi — stał się on niejako jedynym, niszawodnym 
objektem spekulacji. Otóż berlińskie telstony та: 
ja być połączone z aparatami „radjograficznemi, 
przekazującemi pismo. Stąd wynika, iż w nafblib 
szej przyszłości telefonogran bedzie mógł być na- 
dany w Berlinie bez udziału osoby piszącej — jak 
dotychczas — pod telefoniczne dyktando. 

Radjowy aparat oddiorozy spełni zadanie tej o- 
soby. odtwarzając autonatycznie wszelkie [уни 
nie, wypisane na stacji nadawczej. w ten spos 
w razie niemożności ustnego skomumikowanła sią 
stron, naskutek nieobecności w domu ке e 
bierającej, nadawca nie będzie już ska 
o powrotu korespondenta, lecz będzie 
mógł zostawić w jego za'nkniętem mieszkamiu 
własnoręczną kartkę z odmośną wiadomością zre- 
dagowaną na piśmie. у 

Pytanie tylko па jak długo starczy tej inowacji 
{ czy już za rok lub dwa nowy wynalazek nie po- 
ciągnie za sobą nowych kosztów iostalacji, no- 
wych inwestycyj, nowych nakładów. 


SLIZGAWKA W LECIE. 
Inżynier berliński, Ch. Curth, wynalazł sposób 
produkowania lodu sztuczaego. posiadającego 
wszystkie cechy 1 właściwości lodu naturalnego 
і nie topiącego się podozas największych nawet u- 
pałów Lód ten ma służyć w pierwszym rzędzie 
do budowania sziucznych terenów slizgawkowych 
w okresie letnim. Wynalazek Gutha przejęło i fi- 
nansuje wielkie konsorcjum amerykańskiej, Inter- 
national Ice Opal Corporation. 


ZABAWKI DZIECINNE Z PRZED 3,000 LAT. 


Archeologiczna misja amerykańska, pracująca 
w Grecji, na terenie starożytnego Koryntu, odna- 
lazła w odkopanym przez siebie sarkofagu dziec- 
ka różne przedmioty, które wzbudziły najwyższą 
ciekawość uczonych, W sarkofagu. datującym się 
z przed 3.000 lat, znaleziono bowiem małego ko- 
піка ulepionego z palonej gliny i pokolorowanego. 
Pozatem znalazły się też: mały pancerz ze skóry 
wyprawioncj, hełm bronzcwy, grzebyczek meta- 
lowy i kilka wazoników glinianych. Słowem — 
zabawki służące do gier i rozrywek dziecka grec- 
kiego z przed 30 wieków. Szczegół interesujący: 
na nodze konika wyryte było nazwisko Ѓађтукап" 
ła tej zabawki. nazywał się on Philoclides. Przed 
3,000 lat dzieci bawiły się tak samo jak dzisiej, 
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ETZ 
Z OKAZJI NOWEGO ROKU składamy 
Czytelnikom, W'spółpracounikom і Przyjucio- 
bm naszego pisma serdeczne życzenia, 
„Nowy Dziennik” 


———— 


Rada Partyjna Org. Sjeńskiej 
dla zach. Małopolski i Sląska 


Ręzekuiywa Organizacji Sjońskiej w Krakowie | 
komanikuje, że posiedzenie Rady Partyjnej Orga- ' 
mizacji Sjońskiej dła zach Małopolski i Śląska 
odbędzie się w niedzielę dnia 28 września br. w 
Krakowie, w lokalu „Przedświt- Haszachar*, Stra 
dom 5 
› Porządek dzienny Rady Partynej jest następu- 


1) Obecne położenie w ruchu sjońskim. 

83 Akcja wyborcza do Sejmu i Senatu. 

3) Praca organizacyjna. 

Wstep na posiedzenie Rady Partyjnej mają tyl- 
Be członkowie Egzekutywy, Rady Centralnej i 
iimiemnie przez Konferencję wybrani członkowie 


i Piat ролешеша R. Р. o godz 10-е] przed 
pożadzdeca 


bz Wyborcze Org. Sjońskiej 


| Egzeknutywa Ozganizacji Sjońskiej w Krakowie 
koumańkuje, że Biuro Wyborcze dla Krakowa, ja- 
kotew zach Małopolski 1 Śląska czynne jest co- 
Bzienuie ой godz. 630—130 i od 3—630 przy ul 
Biradom 15, of, I. p. telefon Nr. 108—84 
| We wumzalkich sprawach, tyczących się wybo- 
Fòw, mina zię.do powyższego Biura zgłosić. 

Postępowanie reklamacyjne 

W mgśl przepisów ordynacji wyborczej do na- 
swzych diał ustawodawczych każdy wyborca ma 


prawo pzeglądania spisu wyborców, czynienia 
sobie nołatek z tejże oraz wniesienia reklamacji 


jednośnie do osób na nście pominiętych czy też 


dkomogania się w drodze reklamacji wykreślenia 
z listy ы osób, które па miej się znajdu- 
iR. rde posiadając warunków ustaygą wymaga- 
wych Фа uzyskania czynnego prawa wyborczego. 
Tèsta wyborców wyłożona będzie do publicznego 
wglyda już dnia 27 bm. i dostępna będzie dla pu- 
biicznego wzłądu do 10 października br. Reklama- 
eje wnieść шопа do 11 października włącznie. 

Osoby, posiadające czynne prawo wyborcze, na 
iście nie umieszczone, nie będą mogly korzystać 
s prawa głosowania, o ile w tym terminie w dro- 
dze reklamacji nie zażądają dodatkowego wpisa- 
Bla ich na listę wyborczą. 

W Krakowie listy wyborcze wyłożone będą w 
Bokalach urzędowania obwodowych komisyj wy- 
porczych dla poszczególnych obwodów 

Organizacja sjońska uruchomi tuż po świętach 
© kilku punktach miasta biura reklamacyjne dl: 
Bałatwienia formalności związanych z waniesie- 
а!ет reklamacyj. W biurach tych wyłożone będą 
odbitki oficjalnej listy wyborców. 


Projekt rozporządzenia o otw 'e- 
raniu sklepów w niedzielę 


Jak słychać ministerstwo przemysłu i handlu 
opracowuje obecnie projekt noweli do ustawy o 
godzinach handlu. M. in. wysumęło projekt, aby 
dctaliści, którzy pozostają w bezpośrednim kon- 
takcie z konsumentami, mogli mieć w niedzielę 
sklepy otwarte w ciągu 2 godzin od godziny 5—7 
pop. Nowela miałaby być ogłoszona w [ormie de- 
kretu p, Prezydenta Rzeczypospolitej. Podobno 
zezwolenie na otwieranie sklepów w niedzielę 
miałoby dotyczyć tylko sklesów, w których nie 
pracują pracownicy najemni. Jednocześnie mia- 
noby wprowadzić pewne ulgi co do pracy w nie- 
dzielę w warsztatach 

Należy zaznaczyć, że w toku swej rozmowy 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 24. $, 1930.—» а. „ME 


пума 
jedynie 


z b. premjerem Sławkiem, b. posel Griinbaum po- 
ruszył m. in. sprawę zmiany przepisów о odpo- 
czynku niedzielnym, na co wówczas otrzymał od- 
powiedź, że byłaby to rzecz bardzo trudna do 
przeprowadzenia, 

Ivicjatorem omawianego projektu jest podobno 
p. Ilołówko. 


Kursy hebrajskie przy Org. 
„Tarbut* w Krakowie 


Czyniąc zadość życzeniom licznych rzesz rodzi- 
ców żydowskich, pragnących umożliwić dzieciom 
swym, uczęszczającym do państwowych szkół po- 
wszechnych i średnich jakoteż i młodzieży poza- 
szkolnej, pobieranie nauki języka *ebrajskiego, 
biblji i literatury, otwiera Stow. „Таги“ w Kra- 
kowie w dniach najbliższych kursy języka hebraj- 
skicgo dla dzieci i dorosłych, Wszystkie kursy 
kierowane będą przez fachowe siły nauczycielskie 

Z powodu obszernego programu nauki, mające- 
go na celu nietylko zaznajomienie uczniów i ucze- 
nic z językiem, lecz także z nazważniejszemi wia- 
domościami z dziedziny literatury hebrajskiej, bi- 
ı bji i bistorjś żydowskiej. odbywać się będzie 
пашка na kursach conajmniej 4 godziny tygoduio- 
wo. 

Zgłoszenia przyjmuje  sekretarjat „Tarbutu" 
przy ні. Starowiślnej 6$, III p. of. codziennie od 
11—130 przedpoł. ovaz od 7'30—9 wieczorem. 


— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ- 
NIKA” ukaże się z powodu Świąt Rosz Наѕга- 
nah dopiero we czwartek 25, b. m rano (z datą 
dnia następnego). 

—>— 

— Z POWDU WCZEŚNIEJSZEGO ZAMKNIE- 
CIA REDAKCJI nie zawiera numer dzisiejszy o- 
stainich wiadomości telegraficznych i kromikar- 
skich. 

—= _. 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku na środę maja dyżur apteki: Rynek 22, ul. Flor 
jańska 15, Karmelicka 23, al. Królewska 5, ul. Die 
tla 76 i pl. Zgody 29. 

Z środy na czwartek apteki: ul Grodzka ©. 
pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2. Rakowicka 12, 
Dietla 36 i Rynek podgórski 9. 

— CENY BILETÓW OKRĘTOWYCH. Wobec 
częstych zapytań ze strony emigrantów w spra- 
wie kosztów podróży morskiej, Syndykat Emigra- 
cyjny imformuje, że ceny biletów okrętowych na 
przejazd z Gdyni do portów Ameryki Południo- 
wej (Brazylja, Argentyna, Urugwaj itd.y wahają 
sie od zł 850 do zł 1.030), do portów zaś Ameryki 
Tółnocnej (Stany Zjednoczone i Kanada) od zł 
ка do zł 1.225; ceny te dotyczą podróży trzecią 

ą. 

— W CZASIE REWIZYJ, przeprowadzonych 
przez organy policji z końcem ub tygodnia are- 
sztowano w Krakowie braci Jana i Stanisława 
Fulipczaków, u których znaleziono dwa granaty 
ręczue. Braci Filipczaków odstawiono do więzie- 
nia śledczego. 

— SPĘD BYDŁA. W ubiegłym tygodniu spędzo 
no na targ w Krakowie buhaji 146, wołów 187, 
krw 126, jałówek 143, cieląt 693, owiec 296, niero- 
gacizny "888, razem 2479 zwierząt, Z poprzedniego 
tygodnia pozostało 19 zwierząt; ogółem 2498 zwie- 
rząt Ze spędzonych na targ zwierząt sprezdano: 
na konsumcję imejscową 2334 sztuk, na konsum- 
cję inych gmin 118 sztuk, pozostało niesprzeda- 
nych 46 sztuk. Spęd znaczny, popyt ożywiony. C2- 
ny na ogół niezmienione. Na eksport wysłano do 
Paryża w stawie bitym 260 baranów i 2000 kg. 
mięsa wieprzowego. 

— NIEUDAŁY NAPAD RABUNKOWY. W no- 
cy dnia 21 bm. wtargnęło dwóch sprawców uzbro 
jorych w rewolwery i poczernionych sadzami do 
domu Antoniego Grybosia w  Kwiatonowicach 
pow. Gorlice. Jeden ze sprawców oddał z rewol- 
weru kilka stszałów w sufit i zażądał wydania 
pieniędzy. Poszkodowany wyskoczył wówczas 
z łóżka i rzucił się na jednego ze sprawców, a 
wówczas drugi sprawca uderzył poszkodowanego 
dwukrotnie nożem w kark, zadając mu niezbyt 
groźne obrażenia cielesne. W czasie szamotania 
siostra żony poszkodowanego wyskoczyła z łóżka 
i obuchem siekiery uderzyła jednego ze sprawców 
w plecy. Sprawcy widząc zdecydowaną postawę 
domowników zbiegli i zabrali z sobą tylko torbę 
szkolną z podręcznikami. Dochodzenia w toku. 

— POŻAR STRAWIŁ CZĘŚĆ DOMÓW. Dnia 20 
hm. okolo godz, 230 w zabudowaniach Piotra Czy 
ża w Маріеппет pow. Gorlice wybuchł pożar, 
ktćry tępnie szybko przerzucił się na inne za- 
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budowania ARE i zniszczył 6 domów, 1 
stodole i stajnię. Ogólna szkoda wynosi około 30 
tys. 21. Dochodzenia wykazały, że pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
Nikt z ludzi nie odniósł uszkodzenia na ciele, 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 21 o godz. 
22-giej zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
do Marji Witkowskiej, żony robotnika, zam. przy 
ul. Tureckiej 1 2%, która w zamiarze sammobój” 
czym wypiła większą ilość esencji octowej. Pol 
przepłukaniu żołądka przewieziono ją do жыт. 
Powód samobójstwa nieznany. 

— ——— 
RĘKA WiCZKI kupuje sie uajtaniej, 
u Bro:sa. Największy wybór, niskie ceny 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
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Najwiekszy wybór nowości 


Najdogodniejsze warunki iabonamentu 
masz tylk 


w Bibljofece Liferackiej 
ulica Stradom L. 19 
Ф1Ф@ФЫы „441 фу шФ@ ФШФ ФфшФш r a e C e 
PŁASZCZE DLA PANÓW 
miarowe wykonanie na jesień oferuje 
A. BROSS, Kraków, ul. FLORJAŃSKA 44 

——— 


WORONEONOEM 
+8anQN mame 


KOW''NIKATY 

— ZRZESZENIE ŻYD. DRUKARZY, Dietla 59 
of. 1. p. We czwartek 25 bm. o godz. 8 wiecz. od- 
czyt р. Dow Akselrada n. t: .Moment idealistycz 
ny i społeczny w najnowszej literaturze‘, 

— NABOŻEŃSTWA W DOMU MODLITWY 
PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ w oba dni świat Rosa 
Haszana rozpoczną się o godz. 8 rano. 

— KRAKOWSKI TEATR LYDOWSKI We śro 
dę o godz. 8-mej wiecz. w sali teatru Bocheńska 
7, zebranie członków oraz sympatyków krakow: 
skiego Tealru Żydowskie. Na porządku dziennyfn: 
kwesija sezonu teatralnego w Krakowie 

— ŻSMR. „MASADA“. We wtorek о godz. 3'30 


! zebranie członków Z referatem organizacyjnym. 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J. SŁOÓW..CKIBGO. „Prze- 
prowadzka* K. H. Rostworowsk ego zdobyła so- 
bie szturmem krakowską publiczność, trzymając 
ją w napięciu przez cały czas przedstawienia. Tak 
że i na niedzielnem, drugiem z rzędu przedstawie- 
niu, publiczność wywołała autora i żywo go okla- 
skiwała. „Przeprowadzka“ będzie grana przez ca- 
ły tydzicń bieżący. W sobotę premjera głośnej ko 
mcdji angielskiego pisarza i krytyka teatralnego 
St. John Farvine'a pt, „Pierwsza pami Fraser". 
W niedziele popoł „Potrójne wesele“, 

— Z TEATRU „BAGATELA'. Dziś we wtorek 
po raz ostatni świetna rewja pt. „Kto raz spró- 
bował, ten zechce jeszcze raz*. Jutro we środę 
premjera wspaniałej rewji „Serce Krakowa“, wy- 
stawionej z niezwykłym przepychem i obfitującej 
w liczne momenty satyry politycznej, 

TEATR IM. J SŁOWACKIF©? 

Wtorek; „Przeprowadzka“. 

Środa: „Przeprowadzka“, 

„BAGATELA* 

Wtorek: „Kto raz spróbował, ten zechce jeszcze 
raz". 

Środa: „Serce Krakowa* (premjera). 


TEATRY ŚWIETLNE i DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Rio- Rita". 
SZTUKA; „Ostatnia kompanja*. 
UCIECHA: „Zielona Brygada‘. 
WANDA; „Wyspa bez kobiet". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Reporter wietz>"niaka'* (Bebe Daniels 
i Nell Hamilton). 
WARSZAWA: „Pies Baskervillów". 


Na Węgrzech... 

Budapeszt. (ŻAT). Sąd okrzgowy rozpatrzył w 
tych dniach sprawę pewnego urzędnika kolejo- 
wego, który oskarżony został przez przywódcę 
„Budzących się Węgier‘ posła Dezidera Budai © 
to, że urzędnik ten podczas sprzeczki oświadczył 
posłowi: „Pan pochodzi prezcież od Żydów“. Pos. 
Budai dopatrzył się w tem obrazy. Sąd przychyłił 
się do stanowiska posła Budai i skazał urzędnika 
na karę grzywny, uznając tem samen, iż zarzut 
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Rokowania o jednolity front sjonistyczny 


„NOWY DZIENNIK“ środa 74. 9. 1930. 


(Telefonem oć naszego korespondenta). 


Warszawa 22. 9. W niedzielę w godzinach 
wieczornych cdbyło się wspólie posiedzenie przed 
кайгу сей; konuyetów <entralnych wszystkich udła 
mów sżonistycznych w Polsce. Celem narady było 
osiągnięcie porozumienia w Sprawie utworzenia jed 
zaolitego bloki: wyborczego sionistów wszystk сП 
agrmoowań. Z ramienia bloku ogólno— sjonisiyczne 
go wzięli udział w naradzie b. poseł Grynbuuin, b. 
senator Keruier, b. poseł Rozmarin, Grawicki i Kir 
scheobawm. Z ramienia С. K. Mizrachi: b. poseł Farb 
stein, Lewin--Epstein, Szczerański, Warhafiig, Dr. 
Federbusch (ako przedstawiciel Lwowa) i rabin Hal 
pem (Kraków). Z ramienia centralnego komitetu Hi 
tachdut wzięii udział w naradach pp.: Löwi, Таса, 
Dr. Schwarz * Dr. Brfstiger. 

Praewodniceącym narady wybrano b. posła Gryn 
bauma, poczem przystąpiono do dyskusji w spra 
wie bloku wyborczego wszystkich ugrupowań sień 


sk.ch w Polsce. Przedstawiciele wszystkich odłamów 
reprezentowanych w naradzie, podkreślil. iednomyśl 
nie komwieczność zawarcia bloku siońskiego. Dyskusja 
przeciągnęła sę do późnej nocy. 

Jak już donieśkśmy, pierwszym etapem porozu 
mienia było utworzenie bloku wszystkich trzech 
ogółro—sionistycznych komitetów centralnych w 
Połsce (Warszawa, Lwów, Kraków). W naradach o 
utworzenie tego bloku brał udziad z ramienia Egze 
kutywy Org. Sjońskiej Małopolski Zachodniej  Ślą 
ska adw. Dr. Feldblum, 

Г] 

Jak sę dow zduiemy. w dnu wczoraiszym odbyły 
się w Krakowie narady pomiędzy przedstawiciejant 
Eyzekutywy lwowskiej w osobach prezesa Dra 
Sommersteina, a Egzekwuywą Organizacji Zachod 
niej Małopolsk . Śląska. Narady dotyczyły wspólnej 

| taktyki przy wyborach. 


Hitler może zakwestiorcwać ważność 
podpisu КЕ 


Wielka mowa Kerriota 


о rokoju ї Paneuropie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*; 


Paryż 22. 9. (R) B. premier Herriot wygłosił wczo 
maj wieczorem w Lyonie wielką mowę, poświęconą 
zagadn enim rukoju i kwestji paneuropejskiej. Нег 
riot zaznaczyj, że w interesie ogilmego pokoju feds 
racja państw europejskich musi być jak najszybciej 
zrealizowana gdyż dopiero zjednoczonma Europa bę 
dzie rękoimą trwałego pokoju. Pakt Kelioga — o 
św adczył dale. Herr ot — ma raczej znaczenie mu 
qalne i mie daie żadnej gwarancii pokoiu, iak długo 
nie przewadiue żadnych ѕалксуі wirnycn. Pakt ten 


Cichy układ ira 


w sprawie 


tTelegram w!uasny 

Paryż 22.9. (R). Donoszą z Genewy, że między 
Briandem a Hendersonem został zawarty cichy u 
kład w sprawie rozbrojenia Na mocy układu tego 
przygotowawcza komferencja rozbrojeniowa rozpo 


ma obecne э tyle mniejsze znacze» ж, że po znanym 

| wyn.ku wyborów w Niemczech pewnego dunia Н Пет 
może хаку: onować ważność podpsu Streseman 
na. 

W komentarzu do mowy Herr.ota pisze radykał 
па „Ere Nouvelle“: „Należy Niemcy przestrzec 
przed raruszenieni planu Yonga. Byłby to czyn пе 
рослуіа шу terdzo ryzykowny. Pod gruzami pla 
nu Үошша ltgłaby howiem wzełka swoboda i przy 
wieje, uzyskane przez Nemcy w ostatnich latach. 


neuske-zngielski 
q kz, NI 

Л е > Е 
U 
rozkreienia? 
„Nowego Dziżnnika”) 
cząć mia оргасу 3—go października. Obrady trwać 
mają bez przerwy do 20 grudnia. Ogólna konferen 
cia rozbrojentwau przewadziana jest na listopad ro 
ku przyszłego. 


Gwalicwna kurza na 


pólr.-zaet. wybrzeżu 


Francji 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 22. 9. (R.) Ponad północna -zachodzi er 
wybrzeżem Francji szaleje od soboty gwałtowna 
burza. Burza wyrządziła znaczne szkody. Komuni 
kacja przybrzeżna jest przerwana. Zaginęło wiele 


łodzi rybackich. z których sześć wyrzuciły fale mor 
ske na brzeg. Załoga ‘сһ prawdopodobnie poniosła 
śmierć w iai-ch morskich. Z różmych stron Dkrę:y 
wzywają pomocy. 


TO I OWO. 


Tajemnica powietrza 

Na międzyrarodowym kongresie fazjoterapii w 
Liege profesor uniwersytetu irankciurckiego, Fryde 
ryk Dessauer, poimiormował słuchaczy © sensacyj 
nem odkrycu w medycynie. Na podstawie długolet 
nich obserwacyj o wpływie klimatu na organ:zm 
czlowieka, doszedł Dessauer do przekonania. że w 
powietrzu znaiduje się nieznany dotychczas czynnik, 
który pozostaje w łączności z elektrycznością powie 
кгга. Meteorologja oddawna zajmowała się elektrycz 
mie naładowanemi cząstkami powietrza і skonstato 
wała, że ich skład zmienia się stosownie do pory 
dma i roku. Czynnikiem decydującym jest zawar 
tość jonów czyłi ładunków elektrycznych w powie 
trzu, Badanie natraf.ało jednak na wielkie przeszka 
dy, ponieważ utrudniała je zmienność i stałe pom.e 
szanie pozytywnych i negatywnych jonów. Prof. 
Dessauer dążył więc do tego, aby przy pomocy eks 
pęrymentów powietrze naładować albo pozytywne 
mi ablo negatysynemi jonami, a następnie skonstata 
wać, jaki wływ na organizm człowieka ma oddy 
chamie tego rodzaju puwictrzem. Po pięciu lata h 
udało mm się skonstruować aparat, przy pomocy К.б 
rego może regulować powietrze. Badania są jeszcze 
w юш. 
: 


Kancierz Schober przybywa 
do Polski 


Warszaw a 22. 9. Jak się dowiadujemy, w naj 
bliższych dmiach przybyć ma do Połski kanclerz au 
Schobera będzie omówiona sprawa polskiego ekspor 
tu do Austrii. 
strjackh. Dr. Schober. 


jeszcze iedna rewolucja 
w południowej Ameryce 


Nowy York 22. 9. (R.) Z Santiago donoszą, że 
w połdiniowo—chiłujskiem mieście Concept.on w. 
buchło grożne powstanie przeciwko prezydentowi 
Ibanezow:. 


Podczas pobytu kanclerza 


FILIPINY MAJĄ SIĘ STAĆ KOLONJA NIEMIECKA 
W .Harpers Magazine“, znanym amerykańskim 
miesięczniku, ukazał się ariykuł znanego amerykań 
skiego publicysty, Henriego Cabota Lodgego, wedle 
którego Stany Zjednatzone chcą Niemcom odds‘ 
Fil.piny bądź јако kolonię, bądź też jako dominium. 
Stany Zjedncczone mają bardzo wiele kłopotu z 
Filspinami, dlatego chcą się ich pozbyć. Francja i An 
glja są temu przeciwne. a stanowisko Japonii jesz 
cze nie jest wyjaśnione. 

NA FAŁSZYWĄ WIADOMOŚĆ O ZAMACHU 
NA BRIANDA — MOBILIZACJA WE FRANCJI. 

W departumenc'e Aube rozeszła się onegdaj fa: 
szywa wiadomość, że Briand padł ofiarą zama_hnu 
We wszysik cb miejscowościach powstała panika. 


NN AO ————————————-—- 
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Pismo ny o kwesfji żydowekie] 
w Europie 


Londyn (ŻAT) „Daily Express“ omawia w 
artykułe wstępnym Sprawę wzrostu antysemi- 
tyzmu w całej Ecropie i konkluduje, iż nięmoż- 
liwem jest, aby ruch ten znalazł oparcie w An- 
dlji. Anglja wysoko ceni wzbogacenie życia ng- 
rodowego, które jest skutkiem współpracy ży- 
dowskiej w dziedzinie duchowej. Kupieckie i me 
telektualne znolności Żydów nie napotykają w 
swym rozwoju w Anglji na żadne przeszkody. 
Kwesta żydowska w Anglii została rozwiąza” 
na pręęz umożliwienie Żydom dostępu do 
wszytkich dziedzin życia publicznego. Naród 
angielski stał się dzięki temu bogatszym i szcze 
Śliwszym, Również na lądzie europejskim doje 
dize się z czasem do przekonania, iż niema inne 
go rozwiązania tej kwestji. Istnieją dobrzy i 4 
Żydzi, tak samo jak dobrzy i źli Anglicy. Gdy 
naród, iako całość, wchodzi na tory prześlado 
wania Żydów, jest to symptomem upadku prze 
śladowców. 


Przeszła 12 miljonów egzemplarzy 
Bibiji rozsprzedana w ciągu jednego roku 


Londyn (ŻAT). Jak wynika z ogłoszonego 
obecnie sprawozdania Brytyjskiego Towarzy 
stwa Biblijnego za rok 1929—1930. w roku 
sprawozdawczym wydano i rozsprzedano na 
całym świewe więcej egzemplarzy Pisma Świę 
tego, niż za cały czas istnienia Towarzystwa. 
W ciagu tego rekordowego roku po raz pierw 
szy przetłóniaczono Biblię na 12 języków i dia 
lektów azjatyckich. oceanicznych і afrykań 
skich. Agenc e Towarzystwa sprzedały w tym 
roku 12.175.292 egzemplarzy Biblj. Jedynym 
krajem. do którego nie mają dostępu przedsta 
wicele Towarzystwa biblijnego, jest Związek 
Sowiecki. 


Tarcia miedzy Arabami 


Jerozolima. (ŻAT). Mord popełniony na osobie 
| 
| 


Dżcmala Bakri, redaktora najfskiego czasopisma 
chrześcijańsko- 'arabskiego , El Dzamer*, o którem 
już donieśliśmy, spowdował «iezwykle ostre tar- 
cia między chrześcijańskimi a mauzuhmańskimi 
Arabami. Pod formalnym 'arzutem podburzania 
do zamordowania redaktora- chrześcijanina, powo 
stają dyrektor „Wakfu“ w Не Raszkd ra- 
him (członek Najwyższej Rady Mazulmańskiej) 
oraz Ramsi Omar (sekretarz związku mazuimań- 
skiego). Dwóch policjantów mauzułmańsikch, po 
zostajacych pod zarzitem umożliwienia monder: 
com ucieczki, zostało aresztowanych. Stosuzkii 
chrześcijańsko- muzułmańskie zostały skutkiem 
morderstwa tak naprężone, że chrześcijański уф 
zek młodzieży w Hajfie udzwalił wystąpić z ink 
cjatywą powołania de życia odrębnej ogólno- 
chrześcijańskiej unji, która zerwać ma wszelki 
kontakt z muzułmanami. Gmina katolicka w Hef 
fie wydelegowała swych przedstawiciełi do nowe 
go ciała chrześcijańskiego. 
| | Ai 
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 22. 9 1980. Notowania giełdowe. Zie- 
leniewski 34.75, Siersza górnicza 112, Elektrownia 
44—45. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 2. 9 РАТ. Walnty. Dolary 8.4 1 pół 
то 8.96 i pół. Dewizy: Budapeszt 15615, 156.55, 

55.75. Londyn 43.35 i pół, 43.46, 43.25, Nowy Jork 
812 89.32, 8892, Paryż 3505, %.14 3490, Praga 
26.47 i pół, 26.51, 26.41, Nowy Jork telegr. 8.922, 
£.942, 890, Szwajcarja 173.14, 173.57. 17.71, Wie- 
deń 125.96, 126.27, 125.65, Włochy 46.72, 46 81, 46.60, 
Marka niem. 212.56. 

Akcje: Bank Polski 164 i pół do 166, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 31, Modrzejów 8, Ostrowiec ser. 
B. 54, Haberbusch 166, 115, Pożyczki: 4-proc. inwe 
stycyjna 110, 5- "proc. dolarowa 57, 56 i pół, 5-ргос. 
konwersyjna 55 i pół, 5-ргое. kolejowa 48 i pół, 
7-proc. stabilizacyjna 88, 10-proc. kolejowa 108 1 
pół, 103 i trzy czw. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Zurych, 22. 9 PAT. Paryż 2024 i pół, Londyn 
25.04 i trzy czw, Nowy Jork 515.35, Belgja 74.87 
i pół, Włochy 26.98 і рб}, Berlin 122.78, Wiedeń 
72.75 i pół, Praga 15.29 i pół, Wa-szawa 57.75, Bu- 
dapeszt 90.22 i pół, Bukareszt 5.07 i jedna бета, 
= 
Ktoś rozpuśc plotkę, że rząd ogłosił mob.izację. 
Rezerwiści, $piewając patrjotyczne p.eśni, przecią 
gali ulicami, maszeruiąc na kolej, aby się udać do 
| swych pułków. Dopiero wieczorem burmistrze roz 
| iepili afisze, dementuiące pogłoski o zamachu na ży 
cie Branda i с wybuczu wojny z Меса. 
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Instytut nauk judaistycznych 
w Warszawie 


Dria 20 paździeruiku br. rozpoczną się w [u- 
siyłucie regwarne wykłady, które zgłosili na rok 
bieżący dacenci: dr. Atlas, prof. Bałaban, dr. M. 
Bruude, dr. Jakób Kahan, dr. Schipper, prot. 
Sdioir, dr. Stein, dr. Tartakower., dr. Weiss oraz 
asystent dr. Ostersetzer. Ponadto zgłosili swe wy 
klady w oddzicle dla pracowników społecznych 
рр. dr. Lipiec- Schwarzowa oraz dr. Zygmunt By- 
chowski. i 4 ; и 

Sprawozdanie za rok ubiegły ukaże się w listo- 
padzie br. i zawierać będzie oprócz części adm!- 
nistracyjnaj prace naukowe członków Instytutu, 
poświęcone drowi Markusowi Braudemu z okazji 
60-lecia jego urodzin. Prace te -tanowić będą tom 
JII i IV Pism Instytutu i obejmą następujące roz- 
prawy: Tom III (hebr.): Balaban: Na marginesie 
gumealogji rodziny Braude. Atlas: Teorja pozna- 


nia u Majmonidesa. Kahan: O poezji M. Ch. Luz- 


zaliego, Schorr: Kodeks assyryjski, Ostersetzer: 
Żydzi w prawie rzymskiem, Tartakower: Żydow- 
skie szkolnictwo średnie w Polsce, Weiss: Proble 
maty talmudyczne. Tom IV (polski): Stein: Filon 
z Aleksandrji (Monografja), Schipper Ign.: Do 
dzicjów autonomii żydowskiej w Polsce. 4 
Do Instytutu przyjmuje się osoby płci obojga, 
posiadające państwowe świadectwo: dojrza- 
łości.  Nowowstępujących obowiązuje egza- 
min wstępny z przedmiotów  judaistycznyca 
Podania o przyjęcie należy składać do dnia 10 
pażdziernika br. osobiście lub listownie. Adres 
Instytutu Warszawa, Nowolipie 3. Spis wykładów 
па rok bieżący można otrzymać w Sekretarjacie. 


Koleje życia Hansa Herzla 


Londyn. (ŻAT). Koleje życia tragicznie zmarłe- 
go Hansa Herzla były następujące: Hans Herzl u- 
rodził się w r. 1890. Po zgonie ojca jego Teodora 
Herzla, Hansa wysłano do Lomdynu, gdzie zamie- 
szkiwał w domu znanego sjonisty Josepha Cowe- 
na. Hams Herzl kształcił się na uniwersytecie w 
Cambridge. Po wybuchu wojny usiłował wstąpić 
do armji angielskiej. Usiłowania te nie odniosły 
jednak skutku i Hans Herzl został internowany 
fako cudzoziemiec Później Hans Herzl zajmował 
się pracą literacką i przekładami. Zarobki jego 
były bardziej niż skromne, często też żył w nędzy 
Poczucie niezdatności do wałki życiowej bardzo 
ma nim zaciążyło. Hans Herzl często wpadał w 
stan depresji. 


Wielkie znaczenie kolei 
Hajfa — Bagdad 


Jerozolima. (ŻAT.) W związku z projektem bu- 
dowy linji kolejowej Haifa—Bagdad donoszą ze 
źródeł egipskich, iż dzięki budowie tej linji zrea- 
lizowane zostaną dążenia Amglików, żywione 
przez nich od lat 30. Jedna część linji kolejowej 
rozciągać się będzie od granicy indoperskiej do 
granicy persko- irackiej Natomiast druga linji 
kolejowa połączy Haifę z Bagdadem, stanowiąc 
przedłużenie linji Haifa — Kamtara w Кіегип- 
ku portu Said. Zarówno rząd perski jak i Ibu 
Saud mieli wyrazić zgodę na przeprowadze- 
nie linij kolejowych przez ich  terytorjum. 
Transjordamja jest naturalnie bardzo zadowo- 
łona z projektu. Pół oficjalnie informują 7. 
A. Т. iż nacjonaliści egipscy rozpowszechniają 
wiadomości niezgodne z prawdą, gdy rzucają po- 
dejrzenie, iż budowa linji kolejowej doprowadzić 
może do aneksji pustyni Sinaj na rzecz Palestyny 
celem zaspokojenia rzekomych атђісуј sjonistów. 
Perspektywa podobna nie jest wogóle brana w ra- 
chubę. 


Akcja dyplomatyczna Watykanu 
w srrawie Palestyny 


Wiedań. (ŻAT.) Organ katolicki „Reichspost" 
dorost z Rzymu: Watykan rozpoczął nowe zabiegi 
dyplomatyczne w sprawie Palestyny W zwiazku 
gs 60-tem zgromadzeniem Ligi Narodów ogłosił 
Watykan komunikat o położeniu w Palestynie, w 
którym wyraził nadzieję, iż omawianie sprawo- 
#lania komisji mandatowej będzie bodźcem do ro- 
związania zagadnienia świętych miejsc w Palesly- 
nie zgodnie z wnioskiem Watykanu. Korespon- 
Чоп} .Reichsposi* zwraca uwagę, iż koła Waty- 
kanu poświęcają nieustanną uwagę zagadnieniu 
[з Чеши, sondując grunt, czy sesja Ligi 

arodów zdecyduje się rozwiązać zagadnienie po 
odrzuceniu przez Anglję propozycji Watykanu w 
sprawie składu stałej komisji dla świętych miejsc 
przewidzianych przez mandat Dotychczas nie zo- 
stał wniesiony żaden koakrelny proekt w sprawie 


rozwiązania powyższego zagadnienia. 
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Rozwydrzony antysemityzm 
hiflerowców 


Jakie sa plany hitierowców w stosunku do Zydów 


Berlin, (ŻAT.) Jelen z kierowników narodo- 
wych socjalistów udzielił przedsiawiciełom prasy 
szeregu iuformacju odnośnie do programu Hitlera, 
klóry da się zreaszumować w następujących trzech 
punktach: Usunięcie Żydów, anulowanie trakta- 
tów pokojowych, zmunicypalizowanie banków. O- 
dnośnie do żydów program Hitlera zawiera nastę- 
pujące projekty: Wszyscy Żydzi, którzy osiedlili 
się w Niemczech ро 2 sierpnia 1914 r. powinni być 
wysiedleni z kraju. Wszyscy Żydzi powinni być 
usunięci z odpowiedzialnych stanowisk w życiu 
publicznem. Za Żydów Hitler uważa osoby, któ- 
rych przodkowie należeli do wyznania żydow- 
skiego 11 marca 1852 r. Hitler projektuje ież, aby 
nie dopuścić Żydów do służby wojskowej w armji 
i marynarce, wzamian za co mają być obciążeni 
specjalnym podatkiem. Żydów nie wolno dopusz- 
czać na wyższe uczelnie, dzienniki będące wła- 
snością Żydów, bądź też zatrudniające żydowskich 
współpracowników według projektu Hitlera, mają 
zawierać na pierwszej stronie obwieszczenie o tym 
fakcie jak również winny mieć wizerunek Szczy- 
tu Dawida. żydom nie wolno będzie sprzedawać 
ziemi. Żydom ma być zabronione  piastowanie 
stanowisk nauczycielskich w szkołach państwo- 
wych i miejskich. 

Ostatni numer „Voelkische Boobachter" zawiera 


ostrą napaść na „kapitał żydowski w Niemczech‘ 
przyczem dziennik zamieścił fotogralję Maksa 


Warburga, pisząc, że Warbirg opracowuje plany, 
które umożliwią finansistom żydowskim 
wanie Niemiec. 


opano- 


Wzrost instytucyj grupy 
‚ Brancdeisa 


New York. (ŻAT.) Ogłoszone tu zostało spra- 
wozdanie „Palestine Economic Corporation*, z któ 
rego wynika, że inwestycje tego towarzystwa w 
Palestynie wyniosły w r. 1929 1,627,012 dolarów 
w porównaniu z 1,151,948 dol. w r 1928 Szczegól 
nie rozszerzono działalność kredytową dla gospo 
darstw rolnych, kredyty na ten cel wzrosły z 170 
tys. do 250,000 dolarów. Budownictwo mieszkanio. 
we pochłonęło 143,000 dolarów Aktywa „Pałesti- 
ne Economic Corporation“ od стаѕп założenia 
wzrosły z 927,000 do 2,238,029 dol. 


Ks ążk*iczasop:sma w Palestynie 


Jerozolima. (ŻAT.) Zgodnie z ogłoszonem obec- 
nie sprawozdaniem departamentu oświaty rządu 
palestyńskiego ukazało się w Palestyrie w r. 
1929 409 książek, z iej liczby 349 w języku hebraj- 
skim, 19 — arabskim, 14 — angielskim, 15 — ży- 
dowskim, 5 — ormiańskim, 2 — niemieckim, 2 — 
francuskim i 9 — włoskim W tym samym okresie 


ukazywało się 60 czasopism w Palestynie w tej 
liczbie 43 hebrajskie. 


Orędzie noworoczne naczelnego 
rabina Апо] 


Londyn. (ŻAT.) Naczelny rabin Anglji rab, dr 
J H. Hertz ogłosił orędzie noworoczne do хуч 
stwa angielskiego, w którem powiedzianem jest 
m. in.; „W roku przyszłym szykuje się poważny 
atak na najdonioślejsze pozycje religji żydowskiej 
Pewne grupy finansowe usiłują wywrzec cały 
swój wpływ, aby na najbliższej konferencji dla 
spraw komunikacji í traazytu przy Lidze Naro- 
dów omówiona była kwestja reformy kalendarza 
w tym sensie, aby wprowadzono „dni blankowe*. 
Reforma ta zagraża nieprzesuwalności soboty 1 
bardzo utrudni przestrzeganie świętości tego dnia, 
podkopując ideę sabbata wśród żydów Jedynie 
przez zjednoczoną akcję wszystkich żydów na ca- 
Тут świecie uda się uniunąć tego niebezpirczeń- 
stwa. Wierzę, że żydostwo angielskie wszystkie- 
ini siłami dopomoże w walce o wolność religijną". 


Z vkazji zareczyn P. Henryka Grossa z P. Ber 
tą Vogłerównuą składam lim serdeczne życzenia 
3211ег 


| 
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Kierownicze osobistości żydow- 
skie w Niemczech o zwycięstwie 
hitlerowców 


Berlin, (ŻAT.) W związku z wynikami wybo- 
rów do parlamentu w Niemczech w szczególności 
zaś w związku z olbrzymim sukcesem  hitlerow- 
ców, Żydowska Agencja Telegraficzna zwróciła! 
się о opinję do kierowniczych osobistości żydow- 
slich w Niemczech. Przesłanką wszystkich oświad 
czeń jest stwierdzenie, iż nie należy wpadać w 
zwątpienie, lecz zewrzeć szeregi 1 utworzyć jedno- 
lity front żydowski przeciwko rosnącemu niebez- 
pieczeństwu antysemityzmu Głosowanie za НіНе- 
rem — oświadczył prof. Albert Einstein — nie, 
zawsze jest dowodem nienawiści względem Ży- 
dów, lecz często jest wynikiem chwilowego rozgo-, 
ryczenia z powodu nędzy gospodarczej i bezrobo- 
cia, które sprowadzają młodzież niemiecką na ma- 
nowce. Chwilowa febra przeminie. Pamiętać na- 
leży, że podczas procesu Dreyfusa prawie cała 
Francja znalazła się w obozie antysemitów. Wie- 
rzę, że gdy tylko sytuacja ię poprawi, również 
naród niemiecki znajdzie prawdziwą drogę. 

Prezydent związku gmin żydowskich w Prusiech 
p Wolff oświadczył: W obecnej sytuacji powinni- 
śmy zaniechać sporów wewnętrznych i wspólnie 
wystąpić do walki przeciwxo antysem'tyzmowi. 

Radca ministerjalny Вай? >świadczył; „Gam zu 
Letowa", ponieważ większość żydów niemieckich 
zrozutnie, że problem żydowski w Niemczech sta- 
nowi jedynie część wszsch'wiatowej kwestji ży- 
dowskiej i uzna konieczność wspólnego rozwiąza- 


t 


nia". 
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ШЇ PARKIETOW i TARTAK 


ADOLFA BF JRZ CHA 


w krekowie, Febryczna ©, (01 138-41 


ИШ ЖЕШИП 


»oiaca pierwszorzędną pusadzke о gwaraniowa- 
nom wyrcuzreniu. 


UWAGE. иат © 4 mm. үш. 


Vrzyjmuję 1ównież du lerminowego w; konuniu , „mówienia 
na wszelkiego rodzaju materjały tarte według wykazów 
(Listenhdlzer). 


H. Ј. EENENBAUM 
Zakład Jubilerski i Fabryczny Skład Zegarków 
Kraków, Dietlowska 44 
poleca: 

Wyroby ze srebra, złota, zegarki і biżuterje 


Wielki wybór podarków ślubnych ! brylantów po 
cenach konkurencyjnych. 


FORTEPIANY 


pianina, meble 


luksusowe i skromne, 
dywany oryg nalne 
perskie і smyrneńskie 


poleca na dogodnych warunkach 


SZYMON GRURNER 


RZESZOW 


ul. Bernadyńska L. 9 
Telefon Nr. 88 


— W PIERWSZĄ BOLESNĄ ROCZNICE śrmierct 
bip. Wilhelma Habera składa na rzecz Zakładu 
S erol, Diet:a 64, Zł. 50 
Salomea Haber z dziećmi 


Sytuacja na ryni 


Warszawa, 22 września. 

Obroty na giełdzie dewizowo- walutowej utrzy- 
mane były w tygodniu sprawozdawczym w gra- 
nicach normalnych, poza nieco żywszemi tranza- 
kcjami dolarami golówkowemi, w związku z wię- 
kszem ich zapotrzebowaniem dla wypłat przeka- 
eów amerykańskich przed świętami żydowskiemi. 
№ związku z tem zaznaczyła się też nienormalna 
wwyżka knrsu dolara gotówkowego, której chara- 
kterystycznym momentem było to, iż notowano 
dolara gotówkowego wyżej, aniżeli wypłaty a na- 
wet kabel New York, podczis gdy normalnie sto- 
sunek jest odwrotny. Pod koniec jednak tygodnia 
fw związku z rzuceniem na .ynek większej ilości 
tnałych odcinków dolarowych przez Bank Polski 
nastąpiło znaczne osłabienie kursu dolara gotów- 
kowego, który ejdnak mimo wszystko był jeszcze 
o parę punktów wyższy, aniżeli to odpowiada pa- 
rytetowi, 

Zapas dewiz i walut zagranicznych Banku Pol- 
skiego zaliczonych do pokrycia, zmniejszył się w 
pierwszej dekadzie września br. o przeszło 14 i 
pół milj. zł. do 211,1 milj. zł. Zapas złola wykazuje 
w dalszym ciągu wzrost nieznaczny do 703.47 milj. 
zł. Obie te pozycje wynosiły na 10 września br. 
914,55 milj. zł wobec 929,15 milj zł. w dekadzie 
poprzedniej Również zapas dewiz i walut, nieza- 
liczonych do pokrycia. wykazuje pewie zmniej- 
szenie. a to o 1.35 milj, zł. do 117,9 milj. złotych. 
Portfel wekslowy wykazuje stosunkowo poważny 
wzrost o prawie 17 i pół milj. zł. do 633.9 milj. zł, 
natomiast zmniejszyły się pożyczki zasławowe o 
przeszło 6 milj, zł do 73.3 milj zl. 


Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły o 


(4, z. І.Я). 


NRCZ 
u akcyj i walut 


przeszło 29 i pół milj. zł. do 272,07 milj. zł., 2тпіеј- 
szył się natomiast obieg biłetów bankowych o 
prawie 51 miij zł, do 1301,34 milj. zł. Pokrycie 
kruszcowo- walutowe obiegu banknotów i depozy- 
tów wynosiło na 10 września br. 57,93 proc. wo- 
bec 58.15 proc. w dekadzie poprzedniej, uległo 
więc w dalsovm ciagu pewnemu, choć minimalne- 
mu, obniżeniu. 

Dewizy New York notowano w końcu lego lygo- 
dnia 8.912, kabel 8.922, dolary oficjalnie 8,94 i pół. 
Za dolary płacono na rynku prywatnym 8,%, za 
ruble złote 4,78, a za czerwońce sowieckie 0,91 
dol. Kursy dewiz europejskich nie wykazywaly 
tendencji jednolitej, tendencja dla poszczególnych 
dewiz zmieniała się z dnia na dzień. Notowano w 
końcu tygodnia: Belgja 124,38, Gdańsk 173,48, Ho- 
landja 359,48. Londyn za 1 Ł 43,35 i pół, Paryż 
35.06, Praga 26,47 i pół, Zurych 173,15, Wiedeń 
125,93 i pół, Włochy 46,72 i pół, Berlin 212.57. 

Na rynku akcyjnym obroty nikłe nielicznemi wa- 
lorami przy minimalnem zainteresowaniu i wyra- 
żnie słabej tendencji. Mniejsze również zaintereso- 
wanie papierami państwowemi i listami zasta- 
wnemi. 

Notowano (pierwsza cyfra z 12-go, druga z 19-g0 
bm): 4 proc. Premj Poż. Inwestycyjna 110,50, 5 
proc. Premj. Poż. Dolaro va 57,75, 10 proc. Poż. 
Kołejowa 103,75, 5 proc. Poż. Konwersyjna 56,50 
4 i pół L. Z. Ziemskie 55,75. 8 proc. L. Z m. War- 
szawy 74.50 — 74,25. 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
5725 Bank Polski 168,00 — 164.50, Cukier Warsz. 
32,00, Lilpopy 25,00, Haberbusch 116.00, Bank Za- 
chodni 72,00. 
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Poprawa na giełdach światc wych 


„Hamburger Nachrichten“ z 14-со bm. stwier- 
dzają, że poprawa sytutcji na giełdach między- 
narodowych, która zaznaczała się już pod koniec 
sierpnia, utrzymała się nadał w ub. tygodniu. Za 
wyjątkiem Medjolanu prawie na wszystkich wa- 
żniejszych giełdach poziom kursów wykazał ten- 
dencję zwyżkowa. Międzynarodowy wskażnik gieł 
dowy. obejmujący sumarycznie ruch kursów ak- 
суј na 12 najważniejszych rynkach walorowych, 
w ub tvgodniu wzrósł z 7 do 791 proc 

Na Wall Street dokonało się prawie pełnowar- 
tościowe wyrównanie poprzedniego spadku kur- 
sów Na giełdzie Londyńskiej w szczególności ak- 
cje przemysłowe wykazały pokaźną zwyżkę kur- 
sów. Gielda Berlińska znajdowała się pod znakiem 
wzmocnionych kursów, W Paryżu zaznaczył się 
ogólny ruch hossowy. wywołany  nieobserwo- 
wanem już dawno wzmożeniem obrotów Na Giel- 
dzie Amsterdamskiej wobec stale utrzymującego 
się mocnego nastroju dokonało się wyrównanie 
spadku kursów poprzednicgo tygodnia  Kielda. 


Zurychska wvsnzała nieco podwyższ»:y poziom | 


kursów. Na giełdach Wiedeńskiej i Budapeszteń- 
skiej panowała tendencja do poprawy kursów. 
Również i w Pradze mocna sytuacja na giełdach 
zagranicznych przyczyniła się do polepszenia na- 
stroju. Jedynie na Giełdzie Medjolańskiej zazna- 
czyło się lekkie osłabienie, 


Delegacia palestyńska 
u min. Kwiatkowskiego 


Minister przemysłu i handlu, p. inż Kwiatkow- 

"ki przyjął w dniu 19 bm. — jak już о tem dono- 
-iiismy — delegację handlowa z Paleslyny W oso- 
huch p. Barzilaja, Cloucha i Haleviego z p. rad- 
cą handlowym dr. B. Hausnerem na czele. 
‚ W imieniu delegacji przemawiał przewodniczą- 
cy Syndykatu Tytoniowego p. Barzilej, dziekując 
w imieniu Syndykatu zrzeszonych plantatorów ty- 
toniu za pomoc okazaną plantatorom przez rząd 
polski i prosił o dalsze poparcie w interesie Pol- 
ski i Palestyny, p. Clouch wskazał na olbrzymi 
rozwój eksportu z Polski do Palestyny, p Hale- 
vi przedłożył konkretne projekty w sprawie wzmo 
żemia eksportu, wreszcie p. radca Hausner przed- 
stawił konkretne cyfry wykazujące zdwojenie © 
brotu polsko- palestyńskiego w ostatnich czasach. 
P. minister przyrzekł delegacji swoją pomoc, przy 
czem wręczył delegacji w upominku artystyczne 
wydawnictwo albumowe pt. „Kronika o Polskiem: 
Morz". (РАТ). 


Z krakowskiej Izby Przem.-Handlowej 


‚ Na ostatniem posiedzeniu Zarząd Izby Przemv- 
słowo- Handlowej w Krakowie postanowił podjąć 


kroki w P. K. O. o uzyskanie kredytu ulgowego 
gla kuqiectwa z okręgu Izby Krakowskiej na ana- 
logicznych warunkach, na jakich P. K. O otwarła 
kredyt dla kupiectwa pomorskiego Ponadto zade- 
cydował Zarząd podjąć starania о uratowanie 
dla Małopolski resztek funduszu przemysłowego 
b. Galicji, pozostającego obecnie pod zarządem 
tymczasowego wydziała samorządowego. Fundusz 
ісп wynosi obecnie od 700.000—1,000.00 zł. W wy- 
konaniu uchwały jednego z ostatnich posiedzeń 
Zarządu postanowiono przystąpić definitywnie do 
utworzenia szkoły hotelarskiej. W tym celu upo- 
ważmił Zarząd biuro Izby do kontynuowania prac 
pizygotowawczych oraz podjęcia starań © powo- 
łanie do życia specjalnego komitetu organizacyj- 
nego, który ma się zająć stroną finansową proje- 
ktu. Ta uchwała Zarządu jest wynikien dążeń I- 
zby do wykształcenia fachowego personalu hote- 
lowego pensjonatów i zakładów  gastronomicz- 
nych Zachodniej Małopolski. która, będąc najwię- 
kszym ośrodkiem turystycznym w Polsce. powin- 
na mieć pierwszorzędnie wyszkolony  materjał 
ludzki do obsługi tak Krakowa, największego 
centrum turystycznego w Polsce, jak również 
wszystkich letnisk, zdrojowisk i uzdrowisk okre- 
gu. (PAT). 


Współdziałanie młynów w akcji rezerw 
zbożowych 

Wspólna reprezentacja związków  młynarskich 
prowadzi rokowania z państwowemi zakładami 
zbożowemi w sprawie współdziałania młynów w 
akcji rezerw państwowych Zasadniczo pańslwo- 
we zakłady zbożowe zawierają z тіулаті tylko 
umowy o magazynowanie zboża, przyczem nie jest 
wykluczone powierzanie za'nagazynow.nego zbo- 
ża do przemiału. Tego rodzaju tranzakcje dojdą 
prawdopodobnie do skutku z niektóreni młynami 
na Pomorzu і w Wielkopolsce. Pozaten nie jest 
wykluczone, że państwowe zakłady zbożowe zde- 
cydują się polecić niektórym młynom w Ма1оро]- 
sce zakupy interwencyjne pszenicy, a może nawet 
i żyta na rachunek P. Z. Z. 


20 zł rocznie — każdy rzemieślnik na 


rzecz izby rzemieślniczej 

W sferach rządowych omawiany jest projekt 
uratowania budżetu Izb rzemieślniczych przez na- 
łożenie na wszystkich bez wyjatku rzemieślników 
opłaty w wysokości 2) zł rocznie. Od opłaty tej 
nikt nie mógłby być zwolniony — nawet ci rze- 
mieślnicy, którzy pracują pojedynczo, bez pomo- 
cy i z tego tytułu nie potrzebują posiadać świa- 
deciw przemysłowych. Pazotem majstrowie ріа• 
ciliby po 5 zł rocznie od każdego zatrudnionego 
u siebie czeladnika czy pracownika. 

Zarządzenie takie może ukazać się w formie 


DLi. 0 


dekretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej, Odpowie: 
dni projekt ma być wkrótce przesłany do Rady 
ministrów. 
Rynek drzewny 

W związku z zastojem na rynku niemieckim, 
jak wogóle na rynkach zagranicznych, a także 
ze slabem tętnem ruchu budowlanego w kraju — 
niskie ceny materjałów drzewnych .nają jescze 
w dalszym ciągu tendencję zniżkową. Istnieją je- 
dnak możliwości, że w najbliższych tygodniach 
miesiąca zbyt krajowy nieco się poprawi, zwłał 
szcza, że kredyty publiczne na ruch mieszkaniowe 
budowlany w sumie około 138 milj. zł dopiero tee 
raz zaczną docierać do właściwego ruchu budo» 
wlanego. (РАТ). 


ZJAZD ZWIĄZKU IYB PRZEMYSŁOWO-HAN 
DLOWYCH, który rozpoczął się wczoraj w Ware 
szawie, obejmuje następujący porządek obrad: 1) 
program postulatów gospxdarczych do zrealize- 
wania w drodze dekretu p. Prezydenta Rzplteję 
2) program postulatów gospodarczych, realizacją 
których leży w kompetencji władz wykonawczych 
3) program realizacji zadań, włożonych przes 
kongres Izb Przemysłowo- Handlowych na Izby 
4) sprawa nadania osobowości prawnej Związko- 
wi Izb Przem, Handlowych. 

DYREKTOR LOSÓW PAŃSTWOWYCH, p. A- 
dam Loret nie ustępuje ze swego stanowiska -s 
jak to podały niektóre pisma. 

STANDARYZACJA EKSPORTU BITEGO DRO- 
BIU. W Państwowym Instytucie Eksportowym 
odbyła się w dniu 19 bm. konferencja w sprawie 
organizacji eksportu drobiu. W czasie konferencji 
wyłoniono komitet dla opracowania norm stamda- 
ryzacji eksportu bitego drobiu. Według obliczeń 
statystycznych, Polska posiada obecnie około 40 
miljonów kur oraz 30 miłjonów sztuk gęst i ka- 
czek. Roczny ekspórt drobiu z Polski nie prze: 
wyższa półtora miljona sztuk, со jest cyfrą bardzo 
niewielka. 
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Szozęśliwego Nowego Roku życzy swym 
Р. T. Klijentom i Krewnym M. Нарегп 
Skład dywanów i Hnofocnn 
3I99er Kraków, Poselska 18. 


Najserdeczniejsze życzenia noworoczne — 
wszystkim P. T. Abonentom, Znajomym i Sym- 
patykom składa Bibljoteka Literącka 
3133x Kraków, Stradom 19. 


Wszystkim Krewnym. Znajomym 1 Odbłor* 
com życzy szczęśliwego Nowego Roku 
P. Halpern, Skład fater 
3130x Senacka 9, 


Serdeczne życzenia z okazji Nowego Roku 
1% TAa a a 
składamy Krewnym, Przyjaciołom, oraz Szam 
Р. T. Klijenreli Salo Katzengokdowie 
Wytwórnia toreb. damskich. skórkowych 1 t, p. 
Kraków. Stradom 16. 3132x 


Wszystkim Р. T. Gościom i Przyjackbłom Ży” 
czy szczęśliwego Nowego Roku 
тей аа ааа 
3215 Restauracja Weissbrott 


7 okazji świąt mVn М? 
zasyła serdeczne życzenia Szan. Р. Т. Klijentełł 
Krewnym i Znajomym 
L. Schickman, Kraków. Grodzka 7, 
Reprezentacia Zakładów Włókien. 
С. G. Schön S. A. w Sosnowcu. 


14492 


Życzena szczęśliwego Nowego Roku zasyła 
swym P. Т. Odbiorcom 
Pierwsza Polsko-Włoska Fabryka 
Makaronu  „Rologna* Kraków- 
Dąbie, Tel. 120-94. 


OM) a "owo 
Wszystkim naszym klientom życzą 
1974 Izrael Bazes i Synowie 


322x 


Wszystkin: moim gościom, znajomym i kre- 
упут życzy szozęśliwego nowego roku 
1946x Magazyn mód „Chic“, Starowiślna 17 


Róża Haber 


Szanowmym Klientom serdeczne życzenia no* 
worogzne 


ianzn raw mw5 
frma Dr. Silberman i Dr. Mendle 


3208x Kraków 


LEKARZ—DENTYSTA 


Dr. J. SYRKCP 


Specjalista w prostowaniu zębów krzywo 
i leczeniu ropienia dziąseł 


powrócił i ordynuje 
Kraków, W. W. Świętych 10. Telefon 113-21 


SANATORIUM „SALUS” Dr. KUPCZYKA 
Kraków, ul. Szujskiego L. 11, telefon 112-95 

Wodorecznictwo, kąpieie kwasowęglowe, ele- 
ktryczne, wcdne i świetlne, masaż, elekmyzowanie, 
iranklisizacia, bengonizacja, diatenmja, arsonwaliza- 
cja, lampa kwercowa, Sollux, okłady mułowe, W'zie- 
wania kwaśne przeciw astmie i katarom dróg odde- 
cnhowych. Najnowsze systemy dyjetetyki. 3210ег 


Dr. JÓZEF FRISCHER 


s3: przeprowadził зів 


i ordynuje obecnie od godz. 3—5 popoł. 
Zwierzyniecka 15, 1. p. Telef. 157-06 


Dr. Józef Elsner, Rzeszów 


powrócił i ordynuje 
dnia 27-go b. m. 


DENTO 6 S. Voglera, Kraków 
эм 


Grodzka 31. Telef. 143-49 


to najprzedniejszej jakością prawnie cbronione 


ИШ ZŁOTO_DENTYSTYCZNE ШИ 


WiPami Dr. Emllowi Schdunbergowi, przy ul. 
Orodzkiej 71, za szczęśliwe wyleczenie z bardzo 
ciężkiej choroby kamien żółciowych oraz za serde- 
czną і troskłrwą onjekę w czasie długotrwałej cho” 
roby naszej najukcochańszej Matki, wyrażamy tą 
бота эетйесш» „Bóg zapłać" 


rosnących 


Silberspitzowie 
8224x Filpa 11. 
Wszystk m mołm k!yeuton, odbiorcom 
mym życzę з едо Nowego Roku 
Józet SHberspitz 
Przedstawiciel tirmy „Roma“ 


Zakłady Przetworów Kosmetycznych 
w Trzebini. 


i znajo” 


3225x 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Przeprowadzka“ 


stuka w 4 aktach K. H. Rostworowskiego. 


Na pozór „Przeprowadzka“ jest dalszym dą- 
giem „Niespodzianki”, ale nie jest już taką niespo- 
dzianką, jaką była „Niespodzianka“. „Niespodzian- 
kę“ pisał poeta jednym prawie tchem, w przecią- 
gu trzech tygodni przelał na papier wstrząsającą 
wizję tragicznego splotu wydarzeń, których zgro- 
za sięga nieomal do Eschylesowego patosu. „Prze- 
prówadzkę' pisał moralista nachyłający się pè- 
łen wzruszenia nad niedolą biedmej ludzkiej zwie- 
rzyny | szukający dla niej za wszelką cenę po- 
ciechy, „Niespodziankę pisał dramaturg, który 
musi być okrutny, jeśli chce być twórcą nieporu- 
szającym się po linji kompromisu ..Przeprowadz- 
ke“ podyktowało poecie lilościwe serce, które ani 
nie chce ani nie może uznać bezwzględnego potę- 
pienia człowieka W „Niespodziance* ukorzył się 
poeta przed żelazną wolą przeznaczenia, a w 
„,Przeprowadzce* znalazł furtkę dla ludzkiego mi- 
łosierdzia, by osłabić okrucieństwo tego przezna- 
егеп!а. 

Pierwszy akt „Przeprowadzki* jest wspaniałą 
ekspozycją, w której autor zarysowuje wyraźne 
kontury czterech głównych osób dramatu. Odna- 
wiamy więc znajomość z Frankiem i Zosią, dzie- 
ćmi starych Drzymałów: z .„Niespodzianki", którzy 
zamordowali powracającego z Ameryki swego sy- 
na Antka, nie wiedząc, że zamordowany jest ich 
synem. Matkę skusiły dolary, których chciała nie 
dla siebie, lecz dla drugiego swego syna, Franka. 
studjującego na uniwersytecie t zaręczonego na- 
wet z córką nauczyciela, Ojciec był pijakiem i prze 
pił prawie cały majątek, Matka kochała swego 
Franka ponad życie i wzięła na siebie wieczne po- 
tępienie, byleby tylko synowi ulżyć nieco w ży- 
ciu. Gdy się dowiedziała, że zamordowany jest jej 
synem, popadła w obłęd, ale przedte.n podarła na 
strzępy dolary, dla których zamordowała najstar- 
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= Lekkoatletyczny 
órny Sląsk — Kraków 


Konkurencje męskie: 

Pchnięcie kuli: 1) Zajusz (S) 12,24, 2) Leszek (К) 
11,78, 3) Banaszak (S) 11,42. 

Bieg 100 m: 1) Sikorski (S) 11,5, 2) Turek (K 
Buczek (K). 

Skok o tyczce: 1) Schneider (S) 2,90, 2) Mucha 
(5) 2,80, 3) Nowak (К) 2,80. 

Bieg 40 m: 1) Rzepuś (5) 54,6, 2) Rojek (5), 3) 
Fradyma (K). 

Bieg 1,500 m: 1) Brehmer (S) 4254, 2) Fjałka 
(К). 3) Kocur (S). 4) Goldfinger (К). 

Rzut dyskiem: Zajusz (S) 37,47, 2) Buchała (K) 
34,61, 3) Turek (К) 34,47. 

Bieg rozstawny 4x100 m.: 1) Górny—śląsk (Si- 
korski, Miller, Tetzner, Zajusz) czas 45,6. 2) Kra- 
ków (Bauer, Fradyma, Balcer, Turek). 

Bieg 800 m: 1) Kosiarz (К) 27,4. 2) Brehmer (5) 
3) Skocz (K). 

Bieg 110 m przez płotki: 1) Zajusz (S) 166, 2) 
Sobik (S), 3) Kossowski (K). 

Rzut oszczepem: 1) Buchała (К) 47,80. 2) Kądzie- 
lawa (K) 43,87, 3) Nieszyn (S) 42,99. 

Bieg 200 m: 1) Sikorski (S) 24.8, 2) Zieliński (S), 
3) Bauer (K). 

Skok w dal: 1) Zieliński (S) 6,30, 2) Chmiel (К) 
5,89, 3) Pitra (5) 5,34 

Bieg 5000 m: 1) Fjałka (К) 16474, 2) Hartlik 
(5). 3) Rakoczy (5). 

Bieg rozstawny 4х400 m: 1) Górny Śląsk (Вге- 
mer, Kocur, Rojek, Rzepuś) w czasie 3.41,2 2) Kra- 
ków (Buczek, Goldfinger, Skocz, Kosiarz) 3,438. 

Konkurencje kobiece: 

Bieg 60 m: 1) Breuerówna (S) 82, 2) Sikorzanka 
(S), 3) Babrajowa (К), 4) Singerówna (K). 

Bieg 200 m: 1) Orłowska (S) 28,7, 2) Babrajowa 
(K), 3) Czulakówna (K). 

Pchnięcie kuli: 1) Lubkowiczówna (S) 9,27, 2) 
Zamojska 9,21 3) Czerska (K) 0.03. 

Rzut dyskiem: 1) Zamojska (K) 30,42, 2) Czerska 
(К) 29.21, 3) Solarzówna ($) 26.31. 

Bieg rozstawny 4x100 m: 1) Górny—Śląsk) Si- 
korzanka, Hofińska, Breuerówna, Orłowska) czas 
53,8 nowy rekord Śląski. 2) Kraków (Babrajowa, 
Glassnerówna, Singerówna, Freiwaldówna). W 
sztafecie Krakowa zadowolniły tylko Glassneró- 
wna i Freiwaldówna. 

Rzut oszczepem: 1) Czerska (K) 27,55, 2) Biele- 
cka (K) 23,48, 3) Salorzówna (S) 23.40. 

Bieg 800 m: 1) Orłowska (S) 2,43,8, 2) Nidecka 
(К), 3) Tiłsznerówna (5). 
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Bieg 100 m: 1) Brzuerówna (S) 12,8 sek. nowy; 
rekord Ślaski. 2) Freiwallówaa (К) oi m w {уде 
3) Sikorzanka о 2 m w tyle. 

Bieg 80 m przez piotki: 1) Freiwaldówna 12,6! 
rekord Polski wyrównany. 2) Holińska (S), 3) Ta- 
lowska (K). 

Bieg rozsiawny 4x200 m: 1) Górny—Śląsk (Siko+ 
rzanka, Komorkówna, Breuerówna, Orłowska) wt 
czasie 2 min. 58,6 sek. 2) Kraków (Nideocka, Ba- 
Jrajowa, Wieśka, Bielecka) w czasie 2 min. 11,9 
sckund, 

Skok w dal: 1) Rakoczanka (S) 4,30, 2) Т Шеш 
rówma (S) 4,22, 3) Babrajowa (K) 4,14. 


KOBIECE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W KRAKOWIE. 

W dniach 27 i 28 bm. odbędą się w Krakowiś 
kobiece zawody lekkoatletyczne, urządzone przez 
Sekcję Lekkoatietyczną ZKS Makkabi. Zawody te, 
ze względu na udział wybitnych zawodniczek, bę 
dą niewątpliwie największą imprezą i kak 
<zną Krakowa, 

Na zawody te zostały zaproszone doskonałe lek- 
hoalletki czeskie Smolova i Sychrova, rekordzist« 
na swiatła w biegu przez płotki. Udział tych zawo- 
dniczek jest prawdopodobny i zostanie zadecydo- 
wany w najbliższych dniach. Pewnym jest nato- 
miast przyjazd najwybitniejszych  lekkoatletek 
polskich. I tak przysyła Górny Śląsk świetne za- 
wodniczki Stładjonu z Orłowską, Sikorzanką, E- 
kerlandówną, Hofińska na czele. Ogółem przyjeż- 
dża 8 zawodniczek ze Stadjonu. Doskonala sprin- 
terka polska Breuerówna, która była bezkonku- 
rencyjną na ostatnich zawodach z Krakowem, tym 
razem znajdzie cię również na starcie, będzie jed- 
nak, prócz Freiwaldówny, miała groźną rywalkę 
w Schabińskiej z Warszawy, która już kilkakrot- 
nie osiągnęła na 100 m czas 12,8 sek. równy rekor- 
dowi Breuerówny. 

Przyjazd Schabińskiej da jednak jeszcze jedną 
scnzację w postaci spotkania Freiwaidówna-Śchau- 
bińska w biegu 80 m przez plotki. Spotkanie tych 
dwóch świetnych płotkarzek, o klasie światowej, 
da niewątpliwie nowy rekord Polski. 

Prócz powyższych zawodniczek wezmą udział 
wszystkie zawodniczki krakowskie, które chcą 
wyzyskać, tę jedyną sposobność do zmierzenia 
swych sił z ekstraklasą polską. 

Zawody odbędą się w nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę na boisku TS Wisła. Bilety w przedsprzeda- 
ży od czwartku we firmie Wurm ul. Szewska, po 
cenach zmiżonych. 
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szego syna. Cała wieś stała przytem i nie ruszyła 
nawet palcem, żeby ratować dolary, bo się we- 
wnętrzmie godziła z tem, że dolary, które matkę 
doprowadziły do synobójstwa, powinne пес znisz- 
czeniu. Ta scena w „Niespodziance” jest niejako 
odkupieniem winy, wielkiem momentem .„kalhar- 
sis“. Ojciec zgnił potem w kryminale, a dzieci po- 
szły w świat. Te dolary szły jednak za nimi krok 
w krok. wżarły się w ich dusze i zatruły je jadem 
przekleństwa. Poeta odnalazł te dzieci znowa. pa- 
trząc z okien swego mieszkania położonego na u- 
licy św Jana w Krakowie, na budującą się na- 
przeciwko kamienicę Franek nosi na swym czole 
krwawy stygmat przekleństwa, i ze zaciśniętemi 
zębami dźwiga strasaliwe swoje przeznaczenie. 
Zosia iest 16-letniem dziewczęciem. które nie umie 
sie śmiać Kocha się w niej Felek. młody. silny, 
zdrowy, biorący się ze życiem za bary robotnik 
murarski. Zjawia sie starszy pan, któremu Zosia 
wpadła w oczy i chciałbv ją całkiem zwyczajnie 
kupić. Mamy więc już cały konflikt t z wiełkiem 
nanięciem oczekujemy dalszych aktów. 

Rov kiedvś powiedział, że polski autor drama- 
tvczny daje nam zwarta konstrukcję pierwszego 
aktu. ale drugi akt jest mierny, a trzeci całkiem 
słaby Ta obserwacja Bova znajduje swe potwier- 
dzenie w dalszych aktach ..Przeprowadzki”. Cała 
konstrukcja się załamuje. albowiem autor wpro- 
wadza do niej tragedie starszego pana przeżywa- 
jacego w 68 roku swego życia bolesne narodziny 
drugiej wiosny 1 zaczadzoną miazmatami mało- 
mieszczańskiej moralmości atmosferę pary mał- 
żeńskiej Ciepielów. z których mąż jest starym wał- 
koniem a młoda żona jest rozfuszons samicą Tra- 
gedja ohejga młodych ludzi niepotrzebnie się kom- 
plikuje 1 przestaje nas interesować. Віакаја się 
po deskach teatru jeszcze i reminiscencje z (уз 
kijowskiego „Ма dnie', które osłabiają patos tra- 
fcznego napięcia. Kończy się jednakowoż ta sztu- 
ka zwycięstwem fzycznesn 1 moralnego zdrowia 
nad zalewajaca nas zgnilima. “elek triumfule i za- 


biera ze sobą Franka i Zosię do nowego mieszka- 


nia na Grzegórzecką. 

Wychodząc 2 teatru mówimy sobie: Ta „Prze- 
prowadzka* na Grzegórzscką ulicę jest raczej 
przeprowadzką autora z wyżyn czystej sztwki do 
niższych regjonów graniczących prawie że z me- 
lodramutem. Od zlania się z melodramatem ura- 
tował aubtora jego drapieżny talent, który nieste- 
ty przestraszył się głosów krytyki „Niespodzian- 
ki“, zarzucających mu, przerażającą czerń koloru, 
i dlatego widzimy, jak za wszelką cenę szuka ja- 
kiegoś „happy end“. Wróciny jeszcze do samego 
dramatu a teraz kończymy onówienie jego literac- 
kich walorów z stwierdzeniem, że linja kompro- 
misu stała się zdradziecką pułapką dla autora. 
Nie, ta „Przeprowadzka“ nie jest rozwiązaniem 
probelmu nędzy, która upadla nasze życie. 

Dyrektor Trzciński z pietyzmem godnym dzieła 
wielkiego polskiego autora opracował cały dra- 
mat. Każdy szczegół, każdy odcień, każda finezja 
znalazła w reżyserze niezwykle czujnego i tro- 
skliwego opiekuna. Zagrano tę sztukę też świe- 
nie. Na czoło wykonawców wysunął się p. Krze- 
mieński, dając nam niezwykle silną, jakgdyby z 
jednego marmuru wyciosaną postać Felka. Zwy- 
cięsko borykał się z rolą Franka p. Szyndłer, któ- 
remu, stawiającemu pierwsze kroki w naszej „Ba- 
gateli‘, przepowiedziałem przyszłość, jeśli będzie 
nad sobą pracował. Doprawdy cieszę się, że ta mo- 
ja przepowiednia okazała się prawdziwą. P. Za- 
klicka była milutką i pełną prostoty Zosią. P. Fa- 
bisiak miał najniewdzięczniejszą rolę, ale zdolny 
ten aktor udźwignał ją do końca, chociaż топа 
mieć pewne zastrzeżenia co do całości jego Кош 
серејі. Mam bowiem wrażenie, że p. Fabisiak u- 
czynił „starego pana“ zbyt już starym i dlatego nie 
można uwierzyć w jego drugą wiosnę. Doskona- 
łym Ciepielem był p. Leliwa, a p. Nowakowska 
jako Ciepielowa ze swej roli wywiązała się po- 
prawnie. 

Autora po druglm akcie przywitał imieniem 
Związku polskich Uteratów p Kudliński, a раі 
czność burzliwą urządziła mu owację. М. Е, 
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Do nabycia ме wszystkich filiach i zastepstwach. 


1100 TW рУ 


| 
| 
Z okazii Nowego Roku życzę Wszystkim moim 
Szanownym Klientom i Przyjaciołom du?o zdrowia 
moc szczęścia i wszelkiej pomyślności. 
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RC BERT BIENIAS 


KATOWICE il., KRAKOWSKA 39 


PATEFONY 


gramofony i płyty 
w wielkim wyborze. 
Na spłaty już od 
5 Zł tygodriowo 
KRAKOW 
a4w podworcu 


Szpit.. 


WRÓCIŁEM! 


Dr. EETTER 
Specjalista «Łorób uszu, nosa i gardła 
Katowice, ul. 3-go Маја L. 7. 


JTe'efen Nr. 677 *161v 


RZE" 
APARATY DO SPAWANIA „SIRIUS 


QRAZ 


OBRABIARKI 00 DRZEWA i METALI 


KOWE i UŻYWANE 


Biuro Techuiczuo-Kandiowe W. b. Kawałek 


KRAKÓW, GERTRUDY 5. — TEL. 143-07 


A „„ А U D ETA” 


NA Małop. Zakł. Gumowe 


'SNIEGOWCE 
I KALOSZE 


trwałe, eleganckie, tanie - poleca 
Skład konsygnacyjny 20 8: 
Kraków, Dietlowska 55. Telef. ' 60-02 


Znak fabryczny 


NERWOWI, NEURASTENICY 


cierpiący па drażliwość. słabość woli, brak 
energji, melancholję. przesyt życia, bezsenność, 
ból giowy. wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpiatnie Lroszurę Dr. Weisego: Słabość ner- 
wów. Dr. Gebhard : Ska, Gdańsk, oddział 87. 


ШИШ Bank Kredytowy 
), A. Oddzial w Krakowie 


zawiadamia swoich P. T. Subskrybentów 3% -wej 
Premjowej Pożyczki Budowlanej, że efektywne 
obligacje 'e' pożyczki wydaje za złożeniem kwi- 
tów tymczasowych do dnia 20 paździennika 1930. 
Obligacje n epodjęte №, {ут terminie zostaną zło- 
żone do depozytu właściceli w kasach Banku, 
za za!iczen'em normalnej należytości depozytowei. 
3197x 


Dom kandlowy i hurtownia maszyn do 
szycia. rowerów, gramofonów i części 
składowych 


M. i B. WEISSBERG 
Kraków, Starowiślna 10. Telef. 108-04 


None sprzedaż GRAMOF OoNÓW 
marki „WEKAPHO 5“ oraz płyt zagra 
үшән А i krajowych. 

Sprzedaż hurtowna i częściowa. rów- 
nież na dogodne spłaty miesięczne. 


Zakład Tapicersko- Dekoracyjny 
i Skład Mebli pojedynczych :-: 


HENRYK WEIN, KRAKOW 


UL. STAROWIŚLNA 85 


Poleca: Wszelkie meble pojedyncze i 
tapicerskie, jak również przyjmuje 
wszelkie robety w zakres tapicerstwa 
wchodzące. 
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Szcześliwego Nowego Roku 


życzy swym Р. Т. Konsumeniom 


FABRYKA MYDŁA 


„ORZEŁ!" 


A. HERSTEIN 


Specjalny gatunek o pierwszorzędnej jakości 


oraz inne «i 
wa 


gatunki żywych 
sprzedaje eodziennie 


Kaz. CGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska 11 


„KONFEKCJA: 
E. WOHLMUTH i CH. RUBIN $ 
Kraków, ul. Grodzka 59 { 

z 


poieca w wielkim wvbarze płaszcze damskie 

według ostatnich modeli. Ubrania marynarkowe, 

spoitowe, zarzutki, trenchcoaty, ubrania studen- 

ckie. chłopięce i dziecicęe w pierwszorzędnem 
wykonaniu po cenach niskich. 

Wielki wybór mundurów i płaszczy studenckich. 


Rdwokat Dr. Goldwasser 
w Myślenicach 


przyjmie rutynewanego koncypienta 
Zgłoszenia osobiste w niedzielę 28 września br. międky 10 a 12 pał 
w Krakowie w miesz. p. Weinbeherewej przy ul Zyblikiewiesa 191. p 


GRAMOFONY,PATEFONY 


walizkowe i zaleaowe najnowazej konatrukcji 

mzrki„Muzaphon i inne, płyty ostatnich nagran. 
od zł. 25-— miesięezmie 

palace w największym wyberze 


KUJ” Kraków, Grodzka 15 
" Telefon 129-33 


Na Ай йе wyzyłamy naszego przed- 
280er 


GRAMOFONY 
PATEFONY 
i PŁYTY па welke 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze poleca najtaniej 


H. WEISS 


Kraków, Meisels 13 


Magaz. 
Telefon Nr. 108-22 Krakowska 26 
ААААААААААДАААДАА 


Wełny, led jedwabie, Aksamity, Flanele i t. p. 


аео | МАЈҮ (EKSZY WYEOR, NAJTANSZE CENY 


KRAKOW, UL. FLCFJANSKA 44, ! 
TUZ PRZY BRAMIE FLORJANSKIE. 


p. TEL. 105-32, 


| 
| 
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Swetry: 


Kamizelki camskie wełn efekt. wyk. 1390 
Żakiety wełn. (smoking) 26'50 
Żakiety Бітаѓаја fantazyjne 26'50 
Kamizelka męska himałaja 15'50 


Sweterki dziecinne czysto wełn. (szkol.) 9'80 


Swcterk! dziecinne himalata 11'80 
Garsouk: wełniane (kostjumy) 29:80 
Pullouery: 
: © 
pułlovery męskie 890 
pullovery czysto wein. ang. wzory 1850 
ршіоуегу damskie tweed z okrągłem 
wycięcem 21 — 


Str 22 „NOWY DZIENNIK“ środa 24. 9. 1930. 
СЕ "ne Саға ienn Ц 
iF EZY NE $EPFZECOZ GC ѕегопи епеппедо 
Bia przykladu przytaczamy niektóre ceny: 
ә е р р h 
| g A © A; T ә 
Toreńki damskie: ończochy: 
kopertowa 2 blank, skóry 3:90 | fil d'ecosse 1*95 
kopertowa z kozł. skóry 5'60 | fil d'ecosse geste 3'50 
а . РЫ 
kopertowa luksus. wyk. 1480 e wabne (Waschseide) 290 
k об jedwabne (Bemberg) 4'50 
opertowa na skórze jedwabne ze strzałką 750 
na rączce bardzo efektowna 13'90 | męskie fli d'ecosse sport 390 
wieczorowa jedwabna ze sztrosami 790 | męskie wełniane 4'50 
I oraz wybór modeli zagranicznych. skarpety пісіапе 135 
skarpety {ЇЇ d'ecosse w prążki ażur 2:90 
Teki, Necesairy, Manicures, k N 6 | 1 
Portiele w wielkim wyborze. Porńczoszki dziecinne wszelkiego rodzaju. 
е ө 
Rękawiczki: Reformy: 
o © 
karisbadzkie 1:95 | fil d'ecosse 170 
imit. duńsk. długie z mansz. 3'30 | jedwabne 2'90 
irchowe do prania 790 da e A, de. 
z е ecosse z jedw. 
20022 ле SUM онад jedaatniz мир 5:50 


Koszule męskie! | Krawaty! 
KRAKÓW 
ul. Stradom L. 5 Telefon 121-94 


Rok założenia 1897 М А 


Kapelusze damskie! AŚNIEASŁONCA 


Modele :Lsamitne 
w największym wybory: *nach najlańszych poleca Ёа 


JADWIGA CYPES, Kraków, POSELSKA 20 


„ALUMET"| 


Sp. z ogr. od 
FABRYKA WYROBÓW ALUMINJOWYC B 
KRAKÓW-PODGÓRZE 
ulica Marji Konopnickiej L. 90 


Poleca P. T. Kupcom 
łyżki, łyżeczki, noże, widelce 


Ceny konkurencyjne. — Cenniki i oferty. 
na żądanie. 


[ЧИЙ pieczątek 


wmwszclkiegoe rodzaju 
oraz winet wytiaczanych 
wróżnych kolorach. Nume- 


РЕС TK 
E ratory т etalowe i kauczu | 


RÓŹNECH SBODZAJU kowe Szyłdy emaljowane 
е ymetaniowe Farby dopieczą 


fek w puszka: h : flakonach 


ШИШЕ FiSCHHAR | 
Kraków, Grodzka 46 Tel. 13256 | 


PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
{ JĄ JAKO FALSYFIKAT. • 


:195х 


ZA ISCHHAGW © 


TEL. 3256 © 
RAKÓW. _GRODZKA 9. 


Wielki wybór 


o 
Р ROS 
Bo: » 
t 
Ё i 


„fHomocolł, „Syrena | „Parlofon«. 


FORTEPIANY, PIANINA 


KRAJOWE — LAGRARICZNI 


WŁ. BOLONSKI 


Ceny niskie 


ON 


NAJWIĘKSZY WYEOR PŁYT СВАМСҒОРІС WYCH 


— Do nabycia we firmie: 


p Lecpold Kutferer, Kraków, Grodzka b. 44 


Pyjamy! 


PRZEMYSL 


ul. Kazimierzowska 12 Те1.274 
Rok założenia 1863 


Dr. Н. Fromowiez-STIbDEROWA 


udziela 3046; 


bekcyj esólneksziałcących 
| historji sztuki, kultury, iteratury i „ęzyków: 
obcych. — Zgłoszenia: 


| kubicz 24, [.p. 00 11-1. Tel.106- 76. 


|р WCZKI 
PE. DZIECIĘCE 


poleca najlaniej 3114x 


J. ECTWIR 


Kraków, Florjańska L. 30 
Telefon 118-77 


KRAKOW 
RYNEK GŁ. L. 34 


Dogodne spłaty 


„agraniczne i krajowe 


„LEKUTA” 


światowej 
sławy 


„Brunswick<, „Polydor“, i „Columbia oraz krajowe ,„,Qdeon**, 
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DYWANY, CKODNIKI, FIRANKI, KAPY NA LÓZKA, 


NARZUTY NA CTOMANY WSZELKIEGO RODZAJU 
POLECA 


A. NUSSBAU 


|ISKŁAD CERAT I LINOLEUM 
| KRAKOW, DIETLOWSKA 45, TEL. 113-58 
> = EZ E > 


SZPAGATY ui; | maska 
szewską i rymarską, 
osnowę do kilimów, trawę morską. taśmy, płótna 
tapicerskie. gurty transmisyjne, hamaki, konopie 
oraz wszelkie wyroby w zakres powroźnictwa 
wchodzące poleca fabryczny skład 

H. FINKELSTEIN, KRAKÓW 
UL. WIELOPOLE 22 ELEFON 142-29 

Ceny niektórych wyrobów EE zniiena  08%x 


Hurfowny skład okuwia, kaloszy i Śniegowców 
H. REIS i В. GRAŃRAPFEL, Kraków, ul. św. Gertrudy 28 (Hotel „Cily”) 


TELEFON 106-85 

poleca 

па sezon zimowy po zniżonych cenach 
kalosze, śniegowce światowej marki „TRETORN*, oraz 
frm Кта; jowych „GENTLEMAN“ i „SCHWEIKERT". 
Ponadto posiada stale na składzie OBUWIE SKÓRZANE 
wszelkiego gatunku krajowe i zagraniczne na 

dogodnych warunkach. 

Obsługa rzetelna. Zamówienia wykonuje się odwrotnie. 


E 'LAŃTOWA BIŻ ИШТЕШЕ 


Najtańsze żródło zakupu 
А KLIPSTEIN poleca nakrycia stołowe, 


MAGAZYN JUB:LERSKI posie! pierścionki 
KRAKÓW wszelkiego rodzaju, sogar- 
meskie, bita- 


UL. DIETLA 44 terję i platery po cznach 
fabrycznych. — У Wielki wy- 
bór podarków ślubnych. 


E ЕЕКЛЕ БҮЗ ШШК KIN 


3129x 


MASZYNY TRYKOTARSKIE 
żakardowe oraz okrągłe pończosznicze 
о 2 cylindrach najnowszych konstrułseyj 
po cenach fabrycznych poleca: 


HENRYK DATTNER, Ajencja Ший. 


Kraków, ul. Zielona 8 збег 


Perly, branzoletki, zegarki precyzyjne oraz srebra 


w ECGATYM WYECRZE NAJTANIEJ poleca 


31481 OD R. 1863 ISTNIEJĄCY MAGAZYN JUBILERSKI 


EMIL GOLÓWASSER, rraków, GRODZKA 25 


NA SEZON JESIENNY 


i MATERJAŁY ров dękoracy e w wielkim wyborze po cenach bardzo niskich 
FIRANKI : е оочер а" "ką а poleca 31586r 
MICHALA шетаа, FLORIAŃSKA ŻA | | Perfumeria L. WETTSTEIN 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 18 


Kto się СЕСЕ elegancko i fanie [FR 


ubrać, niech spieszy oglądnąć już nadeszłe 
najnowsze piękne modele jesiene, jakoteż 
zimowe u znanej firmy: 3150x 


IM. RELISSKAN | oai OWA adna oai A 


шо е ыз» | MAGAZYN JUBILERSKI 


Solidna obsługa! 
: Co Jesień 1. НА РЕЕ М POLECA FO CENACH NAJNIŻSZYCA 
„LUBAŃS © lesie a А сиг 
е т С b арга 
п геѕ:е... и KRAKÓW. GROD & КА 58 З Aer Е гоне m, A 


Ceny konkurencyjne! 


1 TELEFON 128-43 stołowe, świeczniki і t. d. 
ZEGAR KI złote i srebrne Omega, 
Wystawiam sehaffhausen, Doxa it. а. 
najnowsze BIŻUT ERJE; prawdziwą 
иті modele i PLATER Y krajowe i zagraniczne 
" RRON ZY prawdziwe 3127х 


RĘKAWICZEK 88 Éomer оту тила _ вошт OWEJ ЕА 2 


Б) ШЕЕ МЕ v wenrm wygorze 


экил о SZPAGATU 149x oraz 
P. SCHERER, KRAKOW WSZELKIE PRZYBCRY ЕС SZYCIA I HAFTU 
hurtownie i częściowo — poleca 


Leon le'dner, Kraków. Aucustiańska 5 


Peleca: Wszelkiego rodzaju szpagaty, Sznury 
liny. — Taśmy. jutowe i szpagatowe 
UWAG А: Wysprzeda є pończcchy i rękawiczki po ba'ecznie niskich cenach. 


аву 1 węże paiciane. — 
szewską i rymarską oraz 
wszelkie artykuły 
r okrewne. 3147x 
Cm G E WU ас l шшш: л 


Str. 24 


а --— 


WOLNE ЕБ ' 


zajme 


а, POSADY 


CHŁOPIEC do praktyk 
poszukiwany. Zgłoszenia 
Nussbaum. wyroby gumo 


we. Grodzka © 1433g 

POSZUKUJE , zenicy 
сс mo cgo касни mód 
ca zaraz: Sterafeld, Ja 
sna 8. 1430: 
POSAD 


ШЕ POSZUKUJĄ 
WIEDENKA, znająca tr. 
chę język poiski, praco 
wita, 10 lat jako mungan 
tka u adwokata we Wie 
dniu, poszukuje odpow:t 
dmiei posady w Krako- 
wie. Zgłoszenia w Biurze 
eośrednictwa Pracy, Rv 
nek Główny 29, między 


godz. 4—6, 3221x 
SAMODZIELNA kores- 
pondentka polsko—nie- 


miecka, stenotypistka, z 
“йш о]ейһа praktyką biu 
tową, poszukuje posady 
Zgłoszenia pod „M. R. 
30“ do Adm. „N. Dzienn 
ka“, 1439 


RUTYNOWANA maunda- 
tka z 2 letnią praktyką. 
poszukuje posady. Zgło 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika" pod „J. а.“ 


LOKALE ШЕШЕН 
sw . 


DLA 3—4 AKADEMI- 
KÓW! 2 piękne, fronto 


we, umeblowane pokoje , 
z fontepjanem, przedpc | 


bój, łazienka, osobne wej 
ście, cemtrum, od 1 paź 
dziemika z utrzymaniem 
do wynajęcia. Zgłoszenia 


pod „Dogodne warunki” | 


do Biura ogłoszeń Stat 
tera, Rynek 8. 3169er 


MIESZKANIE 3 pokojo” 
we w centrum Krakowa 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
tyłko poważnych reflek 
tatnów pod „Stary дош“ 
do Adm. „N. Dzieanika* 

321 1x 


OBJEKT fabryczny (par 
terowy), z bramą wjaz- 
dowa, składający się z 
hali 16X10, dwóch przy 
ległych ub'kacyj, kance- 
larli oraz 2 mieszkań, — 
światfo elektryczne, wo- 
dociąg, w centrum mia 
sta — obok przystanku 
tramwajowego i 5 minu: 
od stacji kolejowej ko- 
rzystnie 40 wydzierża 
wiemfa. Zgłoszenia: Dro- 
gerja Н. Stiela, Kraków 
—Podgórze, — Telefon 
Nr, 133—69. 14452 


MATRYMONIALNE 


POSZUKUJĘ da mego 
brata, wdowca, lat 50. 
zdrowego i 
go kupca, stosownej par 
yL Posag dla wspólnego 
dobra pożądany. Zgłosze 
ma: „Par“, Katowice, — 
pod „Wdowiec“. 3228x 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesęczn ZŁ 6'00. kwartal, ZŁ 1800 


inteligentute" ; 


| 
| 
| 


ZAWIADAMIAM, że w: 
rabiam wszelkie gatunk 
świec kompozycy ine. 
stearynowe, choinkow: 
kościelne, wosk do pod- 
łóg, chlorek w paczkach 
proszek mydlany. Skie 
rować: Wytwórnia 
świec i chemicznych аг 
уюмбу „Przyszłość“ 
Kraków XXII. Dąbrow- 
skiego 16. 1427g 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Grū- 
nerowa, Kraków, Tarło. 
wska 6, boczna Zwierzy 
тесте}, 1296х 


кару — portiery 
gobetiny 


Iiwyprawyślubne 


poleca : 


Mina PFEFFERBERG 
Kraków 
ulica Poselska 9, LI. p. 


PERFUMY franc. i wody 
kolońskie w 50 zapachach 
oryg. i na wagę poleca 
po cenach najniższych 
Perfumeria L. Wetste m. 
Kraków, Szewską 18. 
3596r 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko. 
naniu 
poleca specjalny 
Sebastjana 7. 


pierwszorzędnem 
skład 
595x 


LOTTI KORALL 
obecnie 
Kohn i Hensnberg 
Kraków,Grodzka 9 
poleca 
na sezon obecny 
wszelką garderobę 
dziecięcą. 
SPECJALNOSC 
NA SEZON SZKOLNY 
MUNDURKI 
dla wszystkich szkół 
fartuszki, płaszcze. 
swetry i wyroby 
pończosznicze 


FIRANKI od najtań. 
szych do najwykwintnie 
szycb poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
miej Trauguta 5, obecnie 
ul Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 


zo). 462x 


DYWANY 


inoleum, ceraty. firanki. kapy, 
chodniki i portjery 

M. HALPERN 

Kraków, ul. Poaelska 18 


Udogodnienia przy kupnie. 
Telefon 116-79  3062er 


KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie świe 
о paloną, ceny konku 
rencyine, — poleca: B. 
Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59, Telef. 157-860. 

3167er 


PERSKIE iR O napra 
wa pierwsza polska, ar- 


bera, Kraków, Wielopole 
1. 12. Tel. 119-91. 3218 


w Krakowie 2 odnoszen. do domu p 
Na prowincj z przesyłka pocztową = 
Zagra.i'ca z przesylka pocztową 


„NOWY DZIESNIK* wychodz: codzienne także w poniedziałki 


A a a aaa Nooo AO ————_————— 


2 620 „ ~ 1860 
» 660 = „ 19'80 
коо 4 = 300 

i dmi pośwtą! 
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жы с. Ва. 


JEŚLI CHCESZ 


za bezcen zaopa- 
trzycć się w najlepsze 
gatunki, w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu 
najnowszych wzorach 
bielizny męskiej,dam 


MEBLE 


POKOJOWE 


i KUCHENNE 


skier і а ziecięcej 
Pyiam, przyjdź do 
najtańszej fabryki 
bielizny 
M. SCHEIN 
Kraków, Stradom 11 
(w padworcnu) 

Na prowincję wysyłam 
bezpłatnie ilualr cennik 


na 
dogodnych warunkach 


ROTTENBERG 1 GINZIG 


Kraków 


| Brzozowa L. 7 
KILIMY-DYWAKY 


e artystycznych wzorach swojskich i wschodnich, 
gotowe i na zamówienia połeca Wytwórnia 


„Kobierzec”, Kraków, Podwaleś 
Telefon 131-69 


POTi:NIEMIŁĄ WON 
M zRĄK.NOGIPACH:- 


7А S WSÓWA ТЖАМҮ НЕГА 
02 Ж» MENU 


si UOORYN 


ШШ сешм fiamacrni w {з 


„AP KOWALSKI 


4117777 


Na kursach gospodarczych 
(rytualnych) 
dla caiów zarobkowych jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych. Nauka {гуа dla abiturjentek jeden 
rok, Ша uziewcząt z uksńczoną szkołą powsze” 
chną {13 łat) 2 lata. — Informacyj udziela kan- 
celarja szkcły zawodowei dla dziewcząt żydo” 
wskich „Ognisko Pracy“ w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskie; 9, od godz. 11—2. 2909x 


njasjwziq mAnqopod © 


Wystrzegać Bię naśladownictw 


Ваїегје W 
Anodowe 


Dnia 1 sierpnia b. r. otworzyłem przy 
. Poselskiej 18 róg Grodzkiej) pod nazwą 


„LE KTOR KRAKOWSKI" 


(dawniej Lektor) 


WYPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK 


obficie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta- 
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 


Czytelników. I. M. PECHNER 


ZAWIADOMIEKIE. 


Wiełk: wybór modlitewników hebrajskich, jak: 
Machzorim z thiunaczeniem polskiem, niemieckiem ! 
żydowskiemr S:durim i t. p, w p.ęknych oprawach 
łuksuscwyca Graz najmowsze dzieła z literatury pol 
skiej, hebraskiei, żydowskiej, w oryginale i tłuma- 
czeniach — w.elki wybór Tałesów poleca 2915bp 


| księgarnia SIMCHE TRINK 


ivstyczna pracownia Bo- | 


Rzeszów, GałęzowsSkiego 1 
AAAAAAAAAŁAASAAAA 


GRAFOLOG W KRAKO 


WIE wykrywa таткі 7. 


D.etlowska 7, 11. 
29427 


рта: 
piętro. 


JEŻELI W. P. raz da 
Swoją garderobę czyścć 


i farbować do naszej che ' 


miczncej Pralni i Farbiar 
ni, to jesteśmy pewni, że 
zostanie W, Р. naszą s'i 
łą klijentką. „Jutrzenka 
chemiczna Pralnia i Far 
biarn=a, Kraków. Dębnr 
ki. w. Kilińskiego 17. — 
Filje: św. Tomasza 29 
Wielicka 13, Zygmunta 
Augusta 6, Madalińsk:e- 
go 7. 


SZYLDY EMALJOWA- 
NE solidnie, szybko, ta 
nio wykonuje tyłko EMA 
LJARNIA, Fabryka 52у! 
dów emaliowanych, 
Kraków, Dietlowska 8] 
Tetefon 147——39. Cenn.k 
— Oferty bezpłatnie. 

2961x 


GRAFOLOG I TELEPA- 
TA W KRAKOWIE ana 
лије właściwośc psy 
chiczne z pisma hub fe 
tografji:  Dietlowska 7. 
III. piętro wprost scho 
dów, Zgłoszenia osob 
ste między godz. 3—4, 
hub pisemne. 2949x 


„DYWAN“, Tkalnia dy- 
wanów  klimów. Kra- 
ków— Podgórze. ш. Kin- 
gi 9. Tei. Nr. 116-09, tram 
waj Nr. 3 — poleca ду 
wany, kiłimy Dezkonku- 
rencyjnie tanio. 
do naprawy dywanów 


Po wyzdrowieniu prowadzę na- 
Ча! Salon fryzjerski 


REGINA” 


Starowiśina 27. 


Strzyżenie, ondulacja, masaż 

twarzy, manicure. — Obsłnga 

skrzątna — na żądanie wysyłam 
do domów 


Regina Weissblum 


wł. Saloru Pań „Regina* 


KAMERA, skład apare 
tów 1 przyborów fotogr 
fkznych wykonuje 
wszelkie roboty añato’ 
skie — tego samego dn'. 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. 


OCZY to skarb — szanuj 
warok. Okulary najlep- 


sze riajtaniej — optyk 
Grössier, Grodzka 41. 1 
3205 


ZGUBIONO w sobotę 
broszkę z penłą, przecho 
dząc їка Nowo Dietlo 
wską, 
Wolnicą, na Mostową. 


Znalazca zechce zwrócić 


za wynagrodzeniem: Die 
tiowska 
stadta. 1445g 
SCHOENDORF Löwi Jő 
zef, urodz. w r. 1888, w 
Lmanowej, unicważaa 
zgubieną książeczkę woj 
зкета. wydaną w Р. К. 
U. Nowy Targ. 14432 


Klinka ; 


Anugustjańską, — , 


23, do Hałber- | 


' godz. 4—5 popol. 


ło06x , 


| 
| 
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NAUKA 
Ш: WYCHOWANIE 


LEKCYJ gry ma fortepja 
nie początkującym і za- 
awanscwanym — udzie!a 
znany kom5sczytor. Ceny 
przystępne. Dla młodzie.. 
ży szkolnej ulgi. Zgłosze 
ша: Dietlowska 7, IH, p. 
wprost schodów, między 
2950x 


STENOGRAFJI połskco— 
niemieckiej szybko, naj- 
doskonalej, — najnawsza 
metodą, wyucza zbiór 
listów handlowyw Zośja 
Schóngutówna, Podbuze- 
zie 2. тау 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wtyuczają listownie: bu- 
chalterji. rachunkowości 
kupieckiej, koresponder- 
cj handiowej, stenogra- 
ЇЙ, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisama na ma. 


szynach, towaroznaw” 
stwa, angielskiego. fram- 
cuskiego,  niemieckieg” 


pisowni, gramatyki poł- 
skiej, oraz skonomii. Po 
skończeniu Świadectwo. 
Żądajkie prospektów. 
2916x 


WPISY na naukę gry na 
skrzypcach i fortepian'e 
wTaz przedmiotami tes- 
ret. (harmonia, kostra- 
punkt) przyġmuýjo prof. E. 
Klapholz, Paulinska 20. 
Przygotowuje do egzami 
nu państwowego. 304х 


POSZUKUJĘ panny inte 
ligentnej, władającej ję: 
zykiem niemieckim, na 
godziny popołudniowe. 
do siedmioletniego chłop 
czyka. — Zgłoszenia: p. 
Нсћәѓып, ш. Jasna 4, par 
ter, m. 11—l. 1441g 


PIANISTA udziela lekcyi 
Ceny przystępne: Dietic 
wska 7, Ш. piętru. 2950x 


Najtańsze źródło zakupu wózków 
hurtownie i częściowo 


Kraków, Sebestjana L- 26 


POKÓJ wspólny, stwie- 
czny, frontowy,  ładn.e 
umeblowamy, dla biuro 
wej panny do wynajęcia, 
Wiadomość: uL Miodo- 
wa 20, II. piętro, między 
godz. 2—4 popołudntu 


2468 
ŁADNY, słoneczny pokoi 
dla 2 panów, z całem 


kub częścowem utrzy” 
maniem do wynajęcia. 
Wiadomość: m. Retory 
ka 17, II. pietro, 2946x 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łanie, — Strona w 
tekście і nacesłanom ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów ро 37 nmailian. — Naimniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. ; 

CENY w złotych: Lstrona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0°75. 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 1750. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się25%, - 


— Za tekstem 
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